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Kłopoty i zmartwienia sanacji
WARSZAWA, 26 6. (teł. wł. — G.). 

W  kołach politycznych zbliżonych do 
rządu mówi się coraz żywiej o ważnych 
decyzjach politycznych, mających na­
stąpić w najbliższym czasie. Punkt cięż­
kości skupia się na polityce w ew nętrz­
nej. Chodzi o nowy kurs, który ma ulec 
zaostrzeniu, chodzi jednak o ustalenie 
w jakim kierunku i z jaką siłą. W ykład­

nikiem tych decyzyj mają być zmiany 
personalne na naczelnych stanowiskach 
w rządzie. Mówi się wprawdzie, że już 
z końcem bież. tygodnia zmiany te będą 
ostatecznie ustalone, narazie jednak nie 
można powiedzieć o nich nic konkretne­
go poza stwierdzeniem tylko, że ściera 
sle tu szereg koncepcyj. Nie brak nawet 
przypuszczeń o możliwości zmiany na

D o b rze ... dostatecznie... i - niedostatecznie!

WARSZAWA, 26. 6. (tej. wł. — G.). 
W  dzisiejszym „Dzienniku Ustaw“ uka­
zało się rozporządzenie min. Oświaty o 
kwalifikowaniu nauczycieli. Każdy nau­
czyciel posiadać będzie specjalna kartę 
kwalifikacyjna. Kartę taka rrow adzl In­
spektor szkolny dla nauczycieli 1 kie­
rowników wszystkich szkól bezpośre­
dnio mu podległych oraz wychowaw­
czyń i kierowniczek przedszkoli, kurator 
dla dyrektorów  i kierowników oraz nau­
czycieli szkół bezpośrednio mu podle­
głych oraz minister dla dyrektorów  i 
kierowników dla nauczycieli szkól mu 
podległych.

Karty kwalifikacyjne d 'a nauczycieli 
obejmują okresowe i sporadyczne oceny 
kwalifikacyjne. Ocena ta  składa się z 
opinji dwóch powołanych do oceny 
sprawowania bezpośredniego i pośred­
niego nadzoru służbowego nad nauczy­
cielami. Oceny mogą by< trojakiego ro­
dzaj : dobra, jeżeli jakość i skuteczność 
pracy nauczyciela wybija się ponad 
przeciętny poziom, dostateczna, jeśli ja-

Aresztow anie 
szajki podpalaczy w  Chicago

CHICAGO. 26. 6. (PAT). Policja are­
sztowała bandę podpalaczy, sk ladajr.ą  
się z 11 mężczyzn i 1 kobiety. Banda 
spowodowała większość pożarów w o- 
ł»tnich trzech latach. Szkody w yrzą­

dzone przez pożary w  ostatnim tylko 
roku, wynoszą około 5 milionów dola­
rów.

kość i skuteczność pracy odpowiada 
wymaganiom, lecz nie wybija się ponad 
przeciętny poziom i niedostateczna, jeśli 
jakość pracy nauczyciela jest niewystar­
czająca.

Nauczyciel ma prawo przeglądać swą 
kartę kwalifikacyjną i arkusze spostrze­
żeń, oraz czynić z nich odpisy. Jeśli oce­
na prac nauczyciela jest niedos+atecżwa,- 
to w ładza przesyła nauczycielowi orze­
czenie pisemne z podaniem motywów.

stanowisku premjera.
Mówi się mianowicie o możliwem 

objęciu funkcyj premjera przez pik. 
Sławka. Pogłoska ta jednak nie wydaje 
się prawdopodobna, gdyż pik. Sławek 
symbolizował zawsze syntezę między 
grupą legjonistów w obozie sanacyjnym 
a kołem gospodarczem i konserwatysta­
mi, obecnie zaś różnice miedzy temi 
dwoma składnikami sanacji zaostrzają 
się.

W alka wewnętrznych prądów w obo­
zie rządowym znajduje swój w yraz 
przedewszystkiem w sprawie obsadze­
nia stanowiska ministra spraw wewn. 
Z jednej strony wchodziłaby tu w  ra­
chubę kandydatura p. Mledzińsklego, 
będącego zwolennikiem ostrej polityki 
pod względem stosowania obozów izo­
lacyjnych, z drugiej zas strony mówi sle 
o obecnym ministrze opieki społecznej 
Paciorkowskim, którego powołanie by­
łoby dowodem przyjęcia przez sfery 
miarodajne koncepcji współdziałania, z 
polska ławica robotnicza wysuniętej 
przez red. Stpiczyńskiego.

Równocześnie jyysuw ane jest także 
nazwisko obecnego ministra rolnictwa 
Nakoniecznikowa-Klukowskiego, który i

jako wojskowy 1 b. wojewoda Malopol- 
ski obeznany ze stosunkami ukraińskie- 
mi nadawałby się szczególnie do objęcia 
kierownictwa naszej polityki w ewnętrz­
ne].
Jeżeli chodzi o obozy izolacyjne, to nie 
jest jeszcze dotąd rzeczą wiadomą, w ja 
kim kierunku pójdzie ich stosowanie w 
praktyce oraz w iaklm kle unitu będzie 
rozwiązana isłniejąca obecnie zasadni­
cza rozbieżność poglądów na używanie 
tego środka.

Znamienna mowa zastępcy Hitlera
Po Goebbelsie Hesse przeciwko Pabenowl

D e l e g a c j a  m ł o d z i e ż y
u Ks. Kardynała Kakowsklego

WARSZAWA, 26. 6. (Tel. wł. G.). rozgoryczenie wśród studentów.
Dziś zostali przyjęci przez JE. ks. Ko­
kowskiego prezesi Bratnich Pomocy 
Uniwersytetu, Politechniki, Szsoły Głó­
wnej Gospodarstwa Wiejskiego i Szkoły 
im. Wawelberga.

Przedstawiciele młodzieży akademic­
kiej przedstawili nadzwyczaj ciężka sy­
tuację materjalna młodzieży. Sytuacja 
Ich z powodu obniżki subsydiów znacz­
nie się pogorszyła, zwiększając nędzę 1

Podejrzane przeloty Zeppelina
PARYŻ, 26. 6. (PAT). P rasa francu- | rowca Zeppelin do południowej Amery- 

ska śledzi bacznie częste przeloty st?.- i ki. P>-asa zaznacza, że przeloty odby­
wają się nad terytorium francuskiem w

BERLIN, 26. 6. (PAT). Minister Hes­
ję, zastępca kanclerza Hitlera na stano­

wisku wodza partji narodowo-socjali- 
sty znej wygłosił w Zagłębiu Ruhry 
wielka mowę polityczną, w której zwró­
cił się ostro przeciwko malkontentom, 
podkreślając, że słowa krytyk wypo­
wiadane zarówno przez Hitlerowców, 
jak 1 ludzi z innych obozów politycz­

nych, w ykorzystywane sa przez wro­
gów państwa niemieckiego. Jednocześ­
nie minister Hesse apelował do przy­
wódców narodowo-socjalistycznych, aby 
meldowali wyższym Instancjom o wszel 
kich krytycznych uwagach, któ e mogą 
przyczynić się do rzeczywiście koniecz­
nej zmiany pewnych faktów, czy sy- 
tuacyj.

Gandhi przepowiedział sobie zamach

biały dzień i na niewielkiej wysokości. 
Prana żywi obawę, iż przeloty maią 
charakter inspekcji rejonów, w  których 
znaj'dują się urządzenia francuskiej obro­
ny narodowej.

IONA, 26. 6. (PAT). W  związku 
,pr-jszym nieudałym zamachem na 
liego aresztowano 5 osób.
)M b .J  26. 6. (PAT). Gandhi w
adzie z przedstawicielem Reutei a 
czyi, iż wczorajszy zamach na me­

go był wyrazem  protestu przeciwko je­
go zdecydowanej woli zwalczania akcji 
terrorystycznej. Gandhi dodał, że już 
w roku 1915 przepowiedział zamach na
Siebie.

Urlopowani i przeniesieni.,
WARSZAWA, 26. 6. (PAT). „Gazeta 

Polska" donosi: W ostatnich dniach zo­
stali urlopowani, względni' przeniesieni 
w stan nieczynny: naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa dep. politycznego w 
Min. Spraw W ewnętrznych, Kucharski, 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa w 
Komisariacie rządu, Łepkowskl i komen­
dant policji na miasto W arszawę, Czy- 
niowski.

DAJ GROSZ NA LO PP,

Gen. Debenay 
zwiedził Okęcie

WARSZAWA, 26. 6. (PAT). Dziś w 
godzinach przedpołudniowych gen. De­
benay z majorem M ery zwiedził urzą­
dzenia portu lotniczego na Okęciu. Gene­
rałowi Debenay towarzyszyli p. o. I. 
wicemin. spraw wojsk. gen. Kasprzyc­
ki, szef sztabu gł. gen. Gasiorowski, sze! 
dep. aeronautyki gen. Rayski i kilku 
wyższych oflcerow.

Bezrobocie w Polsce
WARSZAWA. 26. 6. (Te’, w,. G ) 

Według ostatnich danych Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa P racy  liczba bei 
robotnych, zarejestrował r*cł na terenie 
całego kraju wynosiła ogółem 312.40( 
osób, wykazując spadek bezrobocia w 
ciągu tygodnia o 3.385 osób.

Straszne skutki powodzi
LONDYN. 26. 6. (PAT). Z Kalkuty 

donoszą o straszliwych sluitkach powo­
dzi. W  Assan znalazło śmierć kilkaset 
osób.

Stalhelm organizacją 
apolityczną

BERLIN, 26. 6. (PAT). W  KosŁelimfr 
i Szczecinie policja w ydała rozporzą­
dzenie zakaznjące narodowo -  socjali­
stycznemu związkowi b. żołnierz" fron­
towych (dawna organizacja Stahiheltm> 
wszelkiej działalności politycznej, zwo­
ływania zgromadzeń, urządzania pocho­
dów, oraz noszenia mundurów, Według 
komunikatu policyjnego, ząkaz pozo’- 
staje w związku z powaznemi stareiam 
m iędzy członkami Stahlhelmu, a sztur- 
mówkami hitlerowskiemi, wywotansm: 
zachowaniem się stahlhelmowców,

Dollffus gościem 
Mussoliniego

W IEDEŃ, Rei.chspost donosi: M ussolint 
zaprosił kanclerza D ollfussa w raz z rodzU 
n ą  ao  sw ej w illi w Ricclone n a  m iesiąc 
liptec b r. K anclerz au s trjack i zaproszenie 
przyjął.

- O -

Z dnia na dzień
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie
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Od wewnątrz
Najświeższe statystyki handlu mię­

dzynarodowego wykazują, że w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy br. obroty han­
dlowe między państwami nieprzerwani? 
malały. Polityk? gospodarcza i celna 
państw była nadal skierowana na zmnlei 
szenle przywozu. I istotnie te usiłowa­
nia w ydaw ały rezultaty: przywóz się
zmniejszał. Równocześnie Jednak spa­
dał też eksport

We FwtneJi przywóz za maj br. sp a ił 
•do sumy mniejszej od 2 miljardów fran­
ków, podczas gdy w maju 1931 roku wy 
nos‘ł jeszcze 3 miljardy 600 miljonów 
fr. Eksport, k tóry w tym samym mie­
siącu w  roku 1931 w yraził się sumą 
prawie 2 i pół nrljarda. obecnie obniżył 
się do miljai da 400 mtfjonów fr. W e 
Francji, jak widzimy z powyższych cyfr 
przywóz zmniejszył się w wyższym  stop 
niu, niż wywóz. W  rezultacie bilans 
handlowy naw et się poprawił, jego bo­
wiem saldo ujemne uległo lekkiej ob­
niżce.

Stan rzeczy, podobny do przedsta­
wionego wyżej dla Francji da się stw ier­
dzić również w odniesieniu do Angljl 
W  tej ostatniej obroty handlu zewnętrz 
nego obniżyły się, ale równocześnie 
p*zywóż zmniejszył się bardziej, niż 
wywóz

Inne kiaje nie są równie szczęśliwe. 
Ich obroty handlowe z inneml państwa­
mi .obniżyły się w  tym samym stoptńi 
albo jeszcze więcej, a nadto ich eksprnt 
zmalał bardziej, niż import. Do krajów 
ostatniego rzędu należą przedowszyst- 
klem Niemcy. Są one krajem dłużniczym 
jako więc takie muszą więcej wywozić, 
niż przywozić. Przez długi czas ich bi­
lans handlowy Dyl wybitnie dodatni. 
Tch eksport był bardzo wysoki.

Obecnie sytuacja uległa zmianie. 
Naprzykład w  kwietniu br. przewyżka 
przywozu nad wywozem wyniosła 82 
mlljonów marek. W łaśnie ten stan rze­
czy zagroził stałości marki niemieckiej 
! był przyczyną zarządzeń, zabraniają­
cych przelewu zagranicę złota I dew z 
z Niemiec.

W e W łoszech rozwój handlu zagra­
nicznego idzie po tej samej linji nieko­
rzystnej, co w  Niemczech. Podczas gdy 
w maju 1933 roku eksport Wyiłbsił 512 
miljonów lirów, to obecnie w maju br. 
obniżył się do sumy 438 miljonów. Cy­
fry importu by ły  jeszcze mniej korzyst 
ne, bo import wzrósł do sumy 618 mil­
jonów lirów w  maju br., podczas gdy 
w maju zeszłego roku obejmował sumę 
589 miljonów lirów. Bilans tedy handlo­
w y W łoch wybitnie się pogorszył. Zwię 
kszenie się bezwzględne cyfr przywo?u 
włoskiego należy wyjaśnić tern, że Wło 
chy w  Żaden sposób nie mogą się obejść 
bez szeregu surowców, sprowadzanych 
z zagranicy.

W  ogólnom ujęciu, o Ile dalsze 
Zmniejszanie się wartości przywozu 1 
wywozu było znamieniem handlu za­
granicznego wszytskich państw, o tyle 
pod względem szybszego spadania Im­
portu, względnie eksportu rozpadały się 
one na dwie grupy. W  pierwszej erupie 
w której widzimy pizedewszystkiem 
Francję 1 Angiję, przywóz spada bar­
dziej od wywozu, w  drugiej grupie 
państw wywóz zmniejsza się bardziej, 
niż przywóz. Jednak nie tę różnicę na­
leży wyrunąć na plan pierwszy, o ile 
chodzi o cnarakterystykę 1 klasyfikację 
stanu gospodarczego ■ poszczególnych 
państw  w  obliczu przeżywanego kry­
zysu

Istnieje bowiem różnica bardzie] 1- 
stotna. Oto w  szeregu państw mimo 
spadku cyfr handlu zagranicznego, za­
znaczył się w  ostatnich czasach poważ 
ny wzrost produkcji. Na czele idzie tu 
Anglia, gdzie poprawa zaczęła się wcze 
śniej, a za nią podaża Francja, gdz'e 
ożywienie_ wytwórczości występuje sLj- 
niej ostatnio.

Każda produkcja pracuje dla zbytu. 
Rynek zbytu może być albo wewnę­
trzny, albo zewnętrzny. Ponieważ ry­
nek zewnętrzny, wobec stałego zmniej 
szania się handlu zagranicznego, jak to 
wykazaliśmy wyżej, nie mógł tu wcho­

dzić w  rachubę, zatem wnioskować ni - 
leży, że produkty wzmożonej w ytw ór­
czości w Anglji 1 we Francji znalaz-y 
zbyt na rynku wewnętrznym. Innemi 
słow y wzrosła zdolność nabywcza we­
wnętrznych konsumentów.

W  Anglji i we Francji nie cewa- 
źy się handlu zagranicznego. Przeciw­
nie handle zagraniczny uważa się za 
bogacenie kraju. Zagranicę bowiem w y 
syła ' się zasadniczo te towary, których 
się ma nadmiar w ewnątrz kraju, czyli 
których w artość z punktu widzenia da 
nego kraju jest mniejsza. Uzyskuje się 
zaś wzamran towary, których się same 
mu nie posiada, czyli których przywóz 
jest wzbogaceniem własnego kraju, 
doprowadzić do przezwyciężenia kry-

Jednak w tych obu krajach, chcą? 
zysu, położono przedewszystklem nacisk 
na uzdrowienie wewnętrznych stosun­
ków gospodarczych. Rzecz znamienna, 
że dziś o potrzebie wzmożenia handlu

O państw ach  bałtyckich i Ich większych 
.sąsiadach ogłasza „Lietuvog A idas“ nr. 
124 uw agi tej treści:

— Geograficzna sy tuacja państw  b a ł. 
tyek ieh  szczególnie Ja eksponują na nie-
bezpleozeństwo zew nętrzne. Nio też dziw-

'I h ą u tk i  z  d n i a

Ferment w  sanacji
(er) „ABC“ (Nr. V 3  z 26 bm.) zaj­

muje się fermentem, ujawnionym w obo­
zie sanacyjnym po c.tatnich w ydarze­
niach.

,,P ierw szy z tych odłam ów  stanow i 
g rupa, trzym ająca rząd j w ręk u  i o- 
cnrzczona przez opinję m .anem  ,,obozu 
PułkownikowsM ego". Są to ludzie gry 
p jlity czn sj, lekceważący ideow ą 1 dok­
try n a ln ą  stronę polityki, odznaczający 
się n iezachw ianą w iarą  w skuteczność 
„silnej ręk i“, jako  metody rządzenia. W 
zakresie  gospodarczo-społecznym  obóz 
pu łkow nik  jw ski charak teryzu je  u m ia r , 
kow anie i daleko posun ię tą  ostrożność, 

przy b rak u  jakiegokolw iek w yraźnego 
program u.

D rugi 'odłam sanacji, sk ładający  się 
z k ilk u n astu  m ałych  grup, m ożna naz­
wać odłam em  radykalnym . Luazie te­
go odłam u s ą  zdania, że nie m ożna rzą 
dzić bez ideologji, środkam i często m s . 
chaniczniej siły, i pragnęliby  oprzeć sa ­
nac ję  o m asy w łościańsko -  robotnicza, 
zorganizow ane pod sz tandarem  rady ­
kalnego  p rog ram u  gospodarczo-spolocz. 
nego. Odłam tan. w  k tó rym  mieści się 
p raw ie cała młodzi aż sanacyjna, rep re­
zentuje w  te j chwili hasło „rozszerzenia 
fro n tu 1* i w ysuw a pew ne zastrzeżenia 

przeciw  polityce represy j.
Trzeci wreszcie odłam  stanow ią g ru ­

py konserw atyw ne w  zakresie gospodar­
czo-społecznym, uzgodnione naogół z o- 
bozsm  pulkow nikow skim , przeciw sta­
w iające się n a to m iast dalszem u ,,napi- 
n an iu  struny* , ja k o  niebezpiecznem u 
d la  spokoju  państw a i w ysuw ające po­
s tu la t w spółdziałania p ań stw a ze spo­
łeczeństwem , oczywiście, w  6ens'e. no- 
lityk i konserw atyw nej.

Jażall zdam y sobla spraw ę, ża poza 
w ym lenlonem i od łam am i Istn ie ją  w ielka 
Ilość m nlajszyoh lub  w iększych g ru p  ido 
ow ych albo personalnyoh, ła tw o  z ro zu . 
mierny przyozyny ferm entu , szerzącego 
się dziś w  szeregach sanacji.

Najważniejsze oczywiście jest nie to, 
że tyle gruo w sanacji istnieje,. lecz to, 
że te grupy — powiedzmy delikatnie — 
nie żyją w zgodzie.

O jaką to opozycję chodzi?
Na tle też tych różnic w sanacji oce­

niać należy posunięcia i powiedzenia nie­
których sanacyjnych przywódców.

„Gazeta Polska11 (Nr. 175 z 26 bm.) 
opisuje informacyjny zjazd Związku Le-

międzynarodowego, o konieczności za­
niechania autarch.,i (samowystarczalno­
ści gospodarcze]) przy każdej sposob­
ności mówią więcej przedstawiciele 
Włoch i Niemiec, niż p rzedstaw iciel 
obu wymienionych państw, choć W ło­
chy i Niemcy bardzo silnie przyczyniły 
się do zerwania wymiany międzynaro­
dowej, tworząc szereg etatystycznych, 
nie rentujących się przemysłów. Podob 
nie nawołują do wzmożenia wymiany 
międzynarodowej Stany Zjednoczone. 
A przecież to one przez nadmierne staw 
ki celne uiremoźliwiły innym krajom 
wszelki eksport przemysłowy do sie­
bie, równocześnie rujnując te kraje 
swym wywoierr. rolniczym.

Hasia idące z Wioch, Stanów Zjed­
noczonych i Niemiec w kierunku zwięk 
szenia wymiany międzynarodowej me 
na wiele się przydadzą. Zapewne kiedyż 
do ożywienia tej wymiany przyjdzie, 
ale będzie to dopiero proces wtórny

nego, i a  w k ra jach  bałtyckich daje się za . 
uw ażyć szczególna tro sk ą  o sprawię bez.
pieczeństw a. Dwaj najw ięksi sąsiadzi 
państw  bałtyckich  nie są  członkam i Ligi 
NaTodów, Z) tego względu obok I*. N. n a j­
odpow iedniejszym  sposobem  zagw aranto-

gjonistów we Lwowie, odbyty w dniu 
25 bni., i tak streszcza przemówienie 
dyr. Dziadosza:

7, tragicznego zgonu śp. m inistra^ 
Ę ronistaw a Pierackiego, bohatera, żoł­
nierza i przyjaciela —  mówił — trzeba 
wziąć naukę trzeba zdobyć się na wy- 
s.łelc zespolenia wszystkich sił. Legio­
niści m uszą się zespolić przeciw  opozy­
cji. W ykazyw aliśm y zbyt m a łą  ak tyw ­
ność w codziennem  życiu i zanadto jesz 
cze znosim y różnych pętaków , szerzą­
cych ku lt ukłonów  webec zagranicznej 
potencji. Dc Zw iązku pow inni być do. 
puszczan! ty lko  ludzie uczciwi, niepo­
szlakow ani, gdyż Związek nie Jest o r­
ganizacją zawodową, tylko Ideową. Nie 
lu o in a  pozwolić, ażeby na idei lagjono.
. i żerowali rozm aici ludzie, n ia  m a . 

jąoy za Zw. Lag Jo n itó w  nio w spólnego"
Dyr. Dziadosz musiał mówić na pod­

stawie faktów, nieznanych szerokim ko­
łom społeczeństwa.
Faktorzy żydowscy I masoAscy

Żydzi poważnie się interesują pogo­
dzeniem sanacji ze socjalistami. „Nasz 
Przegląd" (Nr. 182 z 2b bm.) uważa, że 
spraw tych nie powinno się załatwiać 
w artykułach, lecz na konferencjach, 
które powinni zaaranżować ...masoni! i 
Dlatego też — sądzi „Nasz Przegląd" — 
•artykuły p. Stpiczyńskiego w „Kurjerze 
Porannym " zaszkodziły raczej, niż po­
mogły. O artykułach tych informowj 
liśmy czytelników w  „Urywkach z dnia" 
Mówi więc „Nasz Przegląd":

P om ija jąc  n a  raz ie  stronę m erytoryez 
ną, a rty k u ły  te m a ją  słabą stronę, że 
podobnej spraw y n ie za ła tw ia  się przy  
Pomocy artyku łów  prasow ych, zw łasz­
cza obecni® gdy w  zw fązku z  m order­
stw em  ć°nzu ra  wobec całsj oipozycjl zo­
s ta ła  zaostrzona a  P P S . należy do opo­

zycji. Gdyby radykałom  aa n ac y ,.y m  
Pow ażnla zależało n a  naw iązaniu  k 0n . 
ta k tu  z opozyoją lewicową w innlby byli 
to  najprzód uczynić przy pomocy w spól­
nego przyjaciela, w  rodzaju  osław ione­
go b llb lo takarza sejm ow ego. Ala stało  się 
Red. S tpiczyński zap ragnął puścić prze 

dew szystkiem  balon  próbny. I cóż się 
stało? T rudno tw ierdzić, ża w szystko 
zm arnow ano, ale flin t zam ienił się w 
l?mikę. k tóra do sta rych  zgrzytów do­
dała  m w e i zamiast, zbliżenia nastąp iło  
pozorni9 pewne oddalenie."

Mentorski ton „Naszego Przeglądu" 
wobec lewego skrzydła sanacji i wobec 
socjalistów jest bardzo pouczający.

przełamywania się kryzysu.
Sama naprawa musi zacząć się we­

wnątrz, od wzmożenia wewnętrznych 
obrotów handlowych. Kraje nawołujące 
do wymiany międzynarodowej i ocze­
kujące od niej poprawy to są kraje; 
które dotychczas nie weszły na drogę 
wewnętrznej naprawy. Pragną one un k 
nąć wstrząsów, jakie taka naprawa 
musi za sobą pociągnąć. Są to bowien 
kra.e produkujące bardzo drogo. Są to 
kraje wielkiej ilości przedsiębiorstw ze- 
tatyzowanych i skartellzowanych. Śą 
to kraje, gdzie prywatna przedsiębior- 
czość ugina się pod ciężarem danin pu­
blicznych, przeznaczonych w znacznej 
części na pokrycie deficytowych przed 
siębiorstw państwowych. Są to, jednem 
słowem, kraje zbyt wysokich kosztów 
produkcji i kraje nadmiernych zysków 
wielkich przedsiębiorstw.

Z powyższych zestawień i faktów 
płynie też w yraźna nautca dla nas. Nie­
ma potrzeby wyjaśniać b'iżej, do której 
kategorii państw należy zaliczyć Polskę 
a skoro to jest oczywistem, to równi, ź 
jasnem jest, że u nas naprawa może 
przyjść tylko od wewnątrz

w an ta  niepodległości państw  bałtyoklen  
byłaby dek larac ja  tyoh sąsiadów , w  której 
obiecaliby cni szanow ać niezaw isłość i 
nie tykalność te ry to ria ln ą  państw  bałtyc­
kich. P o  tej drodzo poszły Sowiety, p ro ­
ponuj ąo z początku Polsce, a potem  Nlam- 
eom zagw aran tow ania niezawisłości 
państw  bałtyckich. N iestety, Inicjatyw a 
sowiecka nio znalazła an i w W arszaw ie, 
an i w  B erlin ia potrzebnego echa.

W  zw iązku ze znanem  porozum ieniem  
polsko - n lsm , -<okiem z 26 stycznia odm o­
w a pc ąho dm iecka w zbudziła w ą tp l i ­
w ości it do celów po lityk i tyoh państw  
w N adbaltyoa. L itw a w ystosow ała do Łot­
wy 1 E ston ii m am orjal w  spraw ia saoieś. 
n -nie w spółpraoy państw  bałtyokloh. ln ic . 
Jatyw a t« Jakkolw iek n ia skierow ana 
przeciw  żadnem u państw u trzeciem u, zo­
sta ła  zarów no w W arszaw ia Jak w  B ar. 
lin ie, pow ł.tana z niezadow oleniam . W yraz 

ego niazadowolanla dala p ra sa  niem iecka 
i polska o raz uzgodniona Jakoby akoja 
dyplom atyczna tych państw , dążących do 
skłćoenia m iędzy sobą państw  bałtyokloh.

P ra sa  n iem iecka Jęła w ykazyw ać Łot­
w ie 1 E ston ii w szelkie u jem ne d la  nloh 
rzekom o następstw a zbliżania z L itw ą, 
a  naw et w yraźnie groziła tym  państw om , 
by n ia ośm ialtly  się naw iązyw ać tego p o . 
rozum ienia, dopóki L itw a posiada K raj 
K lajpedzki. D ziało stę to, pom im o że g ra . 
ntoa litew sko - niem iecka Jest u sta lo n a  
trak ta te m  z 29 stycznia 1918 r„  nlazaloż. 
nia od T ra k ta tu  W ersalskiego, o raz  ża 
przynależność K ra ju  K łajpedzkiago do 
L itw y Jest zagw aran tow ana tra k ta te m  
m iędzynarodow ym . Gdy argnm any  nlem ieo 
kia wobec tego n ia odniosły sk u tk u  1 z 
T allina  1 Rygi nadeszła do Kowna od po. 
w iedź przychylna, p rasa  n iem iecka jęła 
usposabiać spoteozeńetwo litew skie p rze . 
oiw Łotwie 1 E stonjl, w skazu jąc  n a  p rzy­
jazna sto sunk i tyoh państw  z Polską. Ja d . 
nak  tendencja n iem leckla są  nazby t w y­
raźne. by  akoja ta  m ogła w płynąć na 
uozuoia społeczeństwa litew skiego.

Ciekawe Jest Jednak, że w edług p rasy  
niem ieckiej k am pan ja  ta  zdała się być 
uzgodniona z pew ną akoją polityczną P o l. 
sk l w  N adbałtyce. Okoliczność ta  sk łan ia  
do zw iększenia ostrożności t  budzi pew ne 
zastrzeżenie co do ośwładozeń polskich t 
niem ieckich o b ra k u  zam iarów  a grosy w .

I nyoh nad  B ałtykiem . Z d rugiej zaś s tro ­
ny, dążanle tyoh państw  do rozbicia p o ił. 
tycznego N adbaltyk i pobudza tem bardzłaj 
państw a bałtyckie do w yzw olenia się  z  
pod wpływów oboyoh 1 dężania do  w spól­
na) po lityk i, oparta) n a  wspólności b ite .  
rasów.

Jeednocześnia pism ’0 „N aujojf R om u- 
v a ‘‘ w podobnym  duchu oskarża o in tryg i 
i.ąsiadów Litw y z p o łu d n ia  i zachodu, tj. 
Polskę i Niemcy,

reklamować się 
to znaczy
więcej sprzedawać 18934

Państwa bałtyckie t nispokoj Litwy
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W  okresie katastrofalnych h u rz
Pozrywane dachy,obalone słupy telegraficzne,

p o ża ry , zabici p rze z pioruny

Z *  f a j u i w y  W n r K A s r

£ 33 33 ?

ŁÓDŹ, 25. 6. (PAT). W czoraj prze­
szła nad powiatami łódzkim, brzeziń­
skim i piotrkowskim silna burza, połą­
czona z wichurą, która wyrządziła zna­
czne szkody w  drzewostanie, zniszczyła 
budynki gospodarskie, pozrywała dachy

z kilkunastu domów, wywróciła słupy | 
telegraficzne itp. Wybuchło też kil' i 
mniejszych pożarów. I

Było kilka porażeń od pioruna. W  | 
Czarnocinie piorun zabił powracającego | 
z pola gospodarza, w  Kleczewie piorun |

uderzył w  3 osoby, szukające schronie­
nia przed deszczem. D n ie  z nich ponio­
sły  śmierć na miejscu, jedną w  stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

W  Sochaniu piorun zabił wiele zwie­
rząt domowycł

Sudoryn „ A p . K o w a lsk i11
w  proszku usuwa1 Rot i Woń

Nieudany zamach 
na Gandhiego

POONA, 25. 6. (PAT). Dokonano tu 
żamachu bombowego, skutkiem k tó re­
go 7 osób jest rannych.

Zamachowcy mniemając, że dokonu­
ją zamachu na Gandhiego, rzucili bom­
bę do innego samochodu. W  chwilę pó­
źniej nadjechał Gandhi, który wziął u- 
dział w zebraniu urządzor.em na jego 
cześć.

Manifestacja katolików  
berlińskich

BERLIN, 25. 6. (PAT). W  niedzielę 
odbyła się przy udziale 60.000 ludzi ma­
nifestacja katolików berlińskich z oka­
zji poświęcenia djecezji berlińskiej. 
Udział wzięło również dwóch ministrów 
Schmidt i Elt von Rubenach oraz żona 
wicekanol. Papena z córkami.

Na zakończenie odbyło się ślubowa­
nie zebranych, że „dochowają wierności 
kościołowi bez względu na ataki nie­
wiernych".

Pokojow e oświadczenie 
amb. sowieckiego w  Londynie

BIRMINGHAM, 25. 6. (PAT). W  cza­
sie obrad narodowego kongresu pokojo­
wego przemawiał ambasador sowiecni 
w Londynie, Majski.

„Rosja nie żywi tendencyj wojen­
nych — oświadczył ambasador — i chce 
dopomóc wysiłkom, mającym na celu 
odsunięcie niebezpieczeństwa wojenne­
go. Społeczeństwo sowieckie nie wie­
rzy, jakoby wójna była koniecznością 
nieubłaganą. Podstawową zasadą poii- 
tyki sowieckiej — zaznaczył mówca — 
jest pokój“.

Katastrofa kolejowa 
pod Paryżem

PARYŻ. 25. 6. (PAT). Ubiegłej nocy 
Koło Houilles pod Paryżem  w ydarzyła 
sie katastrofa kolejowa. Pociąg pasażer­
ski zderzył się z pociągiem służbowym.

Maszynista pociągu pasażerskiego 
poniósł śmierć. 8 osób jest ciężko, a 
kilkanaście lżej rannych.

Ośw iadczenie
W  arty k u le  moim  z dnia 18 czerwca 

Br. odnoszącym się do kościoła M B. 
O strobram skiej na Łyczakowie napisałem : 
śp , P rof. O l/miński przychodził od czasu 
do czasu na budowę jako kierow nik arch i­
tektoniczny. Poniew aż śp. F -of. Obm iński 
nie był nigdy kierow nikiem  budowy ko­
ścioła, a choroba Jego zakończona śm ier­
cią zaczęła się już przy rozpoczęciu b u ­
dowy, przeto nazw iska Jego w żadnym  
w ypadku nie m ożna łączyć ze sam ą b u ­
dową, k tó ra  w ykonyw ana by ła poza Jego 
ingerencją. W m yśl powyższego iprostuj? 
podane w porzednim  moim  artyku le  od­
nośne ośw iadczenie i podaję to  do pu­
blicznej wiadomości.

Powyższe w yjanienie 'ogłaszam na ży­
czenie p. Inż. S tan isław a Obmińsklego, 
k tóry  lepiej niż ja  poinform ow any jest 
o ówczesnym stosunku śp P . Profesora 
do budowy kościoła. Skoro jednak  śp. 
A utor projektu byw ał na budow ie w pierw  
szvm jej okresie i w ydaw aj polecenia, 
uw ażałem  za rzecz n a tu ra lną , że spraw o­
wał w tym  okresie kierow nictw o arch itek ­
toniczne.

To moje   jak się okazało — błędne
przekonanie nin iejszem  prostuję.

Arch. lu / .  W . Dajczak.

Walki wewnętrzne we Francii
PARYŻ, 25. 6. (PAT) Z ajścia między 

ugrupow aniam i prawicowem i a członkam i 
lewicowego „W spólnego F ro n tu 11 trw a ją  w 
dalszym  ciągu.

W  Lille lewicowcy pobili studen ta  |  
członka organizacji Ognistego Krzyża, Do 
zaburzeń  doszło w  Merlel, gdzie nastąp iło

starcia mlądzy policją a demonstrantami 
lewicowymi.

W  L orrsn t m anifestanci lewicowi usi­
łowali ponow nie zdemolować lokal m iej­
scowego dziennika, lecz policja 1 gw ard ja . 
zdołały ich odeprzeć. Aresztowano k ilk a  
osób.

P. Prystor o swym jiobytie na Litwie
WARSZAWA, 25. 6. (PAY) B Prem 

jer P rystor udzielił przed wyjazdem z 
Kowna następującego oświadczenia pra­
sie litewskiej: „Przyjechałem tu w cha­
rakterze prywatnym pragnąc zebrać 
garść informacyj", dotyczących niektó­
rych bliskich mi osób, które w  czasie 
wielkiej wojny zginęły w okoicy Cze- 
kiszek.

W  związku z  tern pozostaje moja 
wycieczka w tamte strony. W szystkie

inne wycieczki, o których donosiły nie­
które dzienniki litewskie i zagraniczne 
są zwykłym płodem fantazji. Korzysta­
jąc z okazji pragnąłem zaspokoić i inne 
życzenia, a mianowicie zobaczyć po 
biisko 30-stu latach Litwę a zwłaszcza 
Kowno i porównać z Kownem z przed 
lat. Jestem wdzięczny władzom litew­
skim za to, że ułatwiły mi zrealizowa­
nie obu celów

Tragiczny start eskadry litewskiej
RYGA, 25. 6. (PAT). Z Kowna dono­

szą: Dziś rano odleciała z Kowna litew­
ska eskadra wojskowa, mająca odbyć 
lot okrężny po Europje. Ekipa obejmuje 
3 samoloty wojskowe, M. in. w ystarto­
wał szef awJacjl ppłk. ]nż. Gustajtis.

RYGA, 25. 6. (PAT). Z Kowna dono­

szą: Zaraz po wystartowaniu eskadry 
zdarzył się na lotnisku wypadek lotni­
czy, który pociągnął za sobą śmierć lot­
nika Mlszkenesa 1 rozbicie maszyny. 
Przyczyną wypadku było podobno wa­
dliwe funkcjonowanie silnika

leszcze echa afery żyrardowskiej
PARYŻ, 25, 6. (PAT). Przeciwko 

znanym w Polsce akcjonariuszom Za­
kładów Żyrardowskich, Rousseau‘owi j 
Aupetit‘owi, wystąpił z publlcznem o- 
skarżeniem o oszustwo f nadużycia za­
ufany ich wspólnik w zakładach Ros- 
seau, Tourbil. Na murach Paryża ukaza­
ły się podpisane przez Tourbila, działa­
jącego również w imieniu 2 innych ak­
cjonariuszy, afisze, w  których ostro ata­
kuje on działalność obu wymienionych 
na terenie T-wa zakładów Rousseau, jak 
i na terenie „Banąue Nationale du Cró- 
dit“.

Autorzy odezwy piętnują również 
ich działalność zagranicą, przypomina­

jąc, że zakłady żyrardowskie w Polsce, 
których oskarżeni byli administratorami, 
zostały oddane pod zarząd przym uso­
wy. Zarządzenie to, głosi odezwa, w y­
wołało na łamach prasy polskiej ostre 
komentarze, które jednak nie dotarły 
do Paryża, gdyż Rousseau umiał s w 
porę zabezpieczyć.

Napiętnowanie w  ten sposób 2 prze­
mysłowców paryskich wywołało w sfe­
rach przemysłowych duże wrażenie. 
Prasa przemilcza je zupełni^ tylko „Le 
Journal" zamieścił wzmiankę, że Aupetit 
i Rousseau występują na drogę sądowa 
przeciwko autorom afisza.

Kronika telegraficzna
PARYŻ. Za stanow isko w czasie zajść 

lutow ych Stnw. oficerów rezerw y we 
F rancji w ykluczyło z listy  członków min. 
oświaty B erthoda 1 senato ra de Jouvenela. 
Podobno decyzja ta  m a być jeszcze po­
tw ierdzona przez w alne zebranie.

PARYŻ. Gen. W eygand powrócił z Lon­
dynu do P aryża. P ra sa  p aryska w ykazuje 
zupełną dyskrecję i n ie  podaje niczego o 
m isji gen. W eyganda w Anglji.

BERLIN. Ks. P rym as H lond w yjechał 
w poniedziałek ran o  do O beram m ergau na 
n a  w idow iska pasyjna.

BERLIN „Angriff“ donod , że w Qui- 
tzingen n a  Pom orzu jeden z członków 
S tah lhelm u w czasie m anifestacji ran ił 
ciężko sztyletem  kom endanta miejscowej 
sz trrm ów ki h itlerow skiej. Szturm ow ca w 
stan ie  groźnym  odw iez!ono do szpitala,

BERLIN Z Kowna donoszą, że wyYok 
skazujący W aldem arasa  na 12 la t ciężkie­
go w z., uprawomocnił się. W a’dem aras 
nie wniósł skarg i kasacyjnej Wobec 
ośv\ iadceznia, że nie skorzysta z praw a 
wyboru pracy  w w iezieniu, zastosowano 
wobec W aldem arasa  zw ykł" regulam in 
w ięzienny.

£RL [N. W  sobotę, jako  w rocznicę 
podpisan ia trak ta tu  w ersalskiego flagi w

| całych Niemczech opuszczone były do p i ­
łowy masztów, n a  gm acnach publicznych.

MONACHJUM. Przybył tu  p rym as P  i­
ski ks. kardynał H lond celem dokonan ia 
wizytacji zakonu Salezjanów.

LONDYN. Ju tro  oczekiwany jest p rzy­
jazd do Londynu specjalnej delegacji n ie ­
m ieckiej, k tó ra  podjąć m a rokow ania z 
przedstaw icielam i rzą d u  bry ty jsk iego  w 
spraw ie oosługl pożyczek T)avlsa i Youn- 
Ea. Na czele delegacji n iem ieckiej stan ie 
dr. B erger szaf w ydziału  zagranicznego 
m inisterstw*, skarbu, Ze strony  b ry ty jsk ie j 
jakn główny negocja tor w ystąpi doradca 
ekonom iczno -finansow y  gab inetu  b ry ty j. 
skiego Boss.

LONDYN Ag. R eu tera  donosi, że gen. 
W eygand, zakończywszy sw ą k ró tk ą  w i­
zytę w Londynie, k tć ra  m ia ła  charak te r 
nieoficjalny, opuszcza Anglję i pow raca 
do Paryża.

BIAuOGRÓD. M inister B arthou, po zło- 
żehiu wizyty prem jerow i, m in istrow i m a­
rynark i o raz m inistrow i w ojny, odbył 
p ierw szą konferencję z jugosłow iańskim  
m in istrem  spraw  zagranicznych Jew ti- 
czsm.

MOSKWA. Amb. Łukasiew icz udaje się 
20 bm. w oficjalną podróż do F ederacji Za- 
kaukazkiej.

MOSKWA C. K. W. ZSRR. u s ta n o w ii

D O  G O * .  G

ty tu ł honorow y zasłużonego m istrza  spor, 
tu, nadaw any  w ybitnym  sportowcom . Na* 
dano już 22 podobne ty tu ły  m istrzow skie.

MOSKWA Dotycnczasowy am basador 
ZSSR, w B erlin ie Chińczuk został odwo­
łany  z tego stanow iska. Miejsce jego za­
jął am basador w  T urc ji Suryc.

TOKIO W ładze japońsk ie przeprow adza 
ją  rew izje w fabrykach am unicji w poszu­
k iw aniu  kom unistów  i szpiegów, którzy 
w ykradali ta jem nice fabrykacji.

W IED jSN R a d a ' M inistrów  uchw auła 
w czoraj UJiawę w spraw ie przyśpi eszenia 
postępow ania sądowego przeciwko spruw - 
com zam achów. D ochodzenia nie moga 
trw ać dłużej, niż 4 tygodnie. O skarżenie 
m a być uzasadnione n ie  w akcie oskarżę, 
n ia, lecz dopiero n a  rozpraw ie głównej, 
P rzeciw ko aktowi oskarżenia n ie  je s t d c . 
puszczalny sprzeciw .

BUKARESZT W  tut. ko łach  dyplom a­
tycznych kom entow ane jest *ywo m iano­
w anie posia niem ieckiego h r . Schulen- 
h u rg a  am basadorem  niem. w  Moskwie. 
S chulenburg pochodzi ze sfery junkrów  
w schodnio-pruskich i sk łan ia  się ze swe. 
m i sym patjam i do  narodow ej prawicy 
niem ieckiej.

PROSZKI

‘KOWALSKI
STO S U J* SI* PRZY u p o r c z y w y c h

BÓLACH 
G Ł O W YHON’«CZNI| {NAWII

.SERCE W PIERŚCIENIU1

BUKARESZT Min. B arthou  przybył d* 
Orszowej, skąd w ysła ł depeszę z  podzięko, 
wuniem  za  przyjęcie do k ró la  Karola, 
prem . T atarescu  i m in. T itulescu. W  O r. 
szowej m in. B arthou  w siadł na sta tek  
i uda ł się do B ialogrodu. P rzed odjazdem 
król K arol ofiarow ał m u  sw ą fotografię 
z dedykacją.

WARSZAWA. P, P rezyden t p rzy ją ł dziś 
nowom ianowanego oosła  Rzplitej w 
Sztokholm ie A ntoniego Rom ana,

WARSZAWA. O godz. 19 m arsz. Pił* 
sudsk i p rzy ją ł gen. Debenaya, k tórem u to . 
w arzyszyli a ttac h ś  w ojsk. gen. d‘Arbon- 
neau  1 m jr. Mery. P. M arszałek przyjął 
gen. D ebenaya w  'obecności p. o. I. wice. 
m in istra  sp. wojsk. gen. Kasprzyckiego, 
azefa sz tabu gl. gen. Gąslorowskiego f 
k ilku  wyższych oficerów.

WARSZAWA. P P rezydent przy ją ł dzll 
w południe podsekre tarza e tan u  w  Min. 
W . R. i O. P. p. K azim ierza P ierackiego, 
k tó ry  złożył Prezydentow i podziękow anie 
za udział w pogrzebią jego b ra tr ,  śp. m i­
n is tra  B ronisław a P ierackiego, oraz zi 
przesłane kondolencje.

WARSZAWA Odbyło się tu  posiedzę* 
nie konsty tuu jące  rady  głów LOPP. pod 
przew. prez. i». m in. K tlhna Do prezydjuro 
rad y  głównej w ybrano ponow ni* przez 
aklam ację b. m in. K iihna jako prezesa 
gsn. R oupperta i prof. H ub era jaku wice. 
prezesów i ppłk. inż. Rom. Orzechowskie, 
go inko sekretarza .

WARSZAWA Na m iejsce p. Rozwadott 
skiego dotychczasowego posła polskisgo w 
Sztokholm ie m a być m ianow any radca' 
m in. spraw  zagr. A ntoni Roman. P. Roz­
w adow ski opuszcza Sztokholm  1 lipea.

ZAKOPANE. Bawi tu  od k ilk u  dni w y . 
cieczka Polaków  z Niemiec

KATOWICE. Toczące się od dłuższego 
czasu rokow ania m iędzy im porteram i 
szwedzkim i ą  polskim i eksporteram i wę. 
gla, zosiały uw ieńczone pom yślnym w y- 
n ik iem  Polska będzie m ia ła  praw o w yw o­
zić do Szwecji ok 47% tam tejszego zapo* 
trzebow ania węgla. W ażność zaw artego 
układu sięga r. 1936.

Wypadek Intniczy 
am b. Bnllitt?

MOSKWA. 25. 6. (PAT). Amoasadoi 
amerykański Bullitt uległ kntastrofi* sa* 
molotowej.

Podczas przelotu z Moskwy do Le* 
ningradu motor odmówił posłuszeństwa 
i samolot skapotował, został jednak po­
nownie osadzony. Ambasador i pilot 
szczęśliwie ocaleli. Kom. Litwinow wy* 
-tosował do ambasadora depeszę z gra­
tulacjami
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Z  fotaju od konespondeutów
Tka j tka

WYBORY DO IZBY PRZEMYSŁOWO. 
HANDLOWEJ. Na teren ie izby przem ysło­
w o-handlow ej w Łodzi podjęte  z&stały 
przygotow ania do wyborów do izby, k tó re  
odbyć się m a ją  w okresie sierpn ia-w rze- 
sn ia br. W  tym  celu przeprow adzone zo- 
>la t p race nad  uzupełnieniem  i uporząd­

k o w a n y m  k a ta s tru  firm  przem ysłow ych, 
k tó ry  służyć będzie za podstaw ę do spo­
rządzenia w ykaz a przedsiębiorstw  i osób 
upraw nionych  do udziału  w w yborach. 
Jednocześnie przeprow adzenie zm ian I 
części s ta tu tu  izby w k ie ru n k u  pewnego 
ograniczenia w ielkiego przem ysłu  stan o , 
w i również część tych p rac przedw ybor­
czych.

Kronika tarnowska

NOWA PABAFJA. K ur ja  b iskupia w 
T arnow ie zakup iła  6.500 km . kw. grun­
tu  na Grabówce przy ul. Lwowskiej w celu 
w ybudow ania tam  kaścio ia  pod wezwa­
niem  Serca P. Jezusa. P rzy now ym  ko­
ściele będzie o tw arta  now a p a ra fja  tarnow  
ska, co n iew ątpliw ie przyczyni się w y­
soce do podniesienia poziom u religijnego 
tej dzielnicy, bardzo potrzebującej tro . 
skliw ej opieki duszpasterskiej.

Kronika kołomyUka
RL WIZJA V KIEROW NIKA PLACÓW­

KI MŁODYCH. 17 hm . popołudniu  p rze . 
nrow adzono u p. K azim 'erza Koperskiego, 
kierow nika P l-ców kl Młodych S tr. N ar. v- 
K Jłom yji, po licy jną rew izję, k tó ra  mim o 
sk rupu latnych  poszukiw ań pozostała bez 
rezu lta tu . Powodów  rew izji n i .  podano.

W BRY W  TSL. W  d n iu  17 bm. od. 
ty ło  się w  Domu Ludow ym  TSL. Nadzwy­
czajna W alna Zgrom adzenie Członków 
Koła TSL. w Kołom yji zw ołane przez de­
legata z a rząd u  Głównego, p. prof. W aw ­
rzyńca Cham ulę. Celem zgrom adzenia był 
wybór nowego zarządu wobec uniew ażnie­
n ia  przez Zarząd Gł. poprzednich  wybo­
rów. P rzy bardzo znikom ym  uazia le  człon 
ków. k tórych zjaw ho się zaledwie niespeł­
na 2u osób, zebranie przy ję to  zapropono­
w aną  przez delegata lis tę  kandydatów  z 
oielicznem i zm ianam i. W  eijład nowego 
Zarządu K’oła weszli pp.: dr. A leksander 
W asilew ski (przewodniczący), s ta ro ścina  
M arja Sklodow ana (zast. przew odn ), prof 
W aw rzyniec C ham uła (sekretarz prof.' 

szk. hand l. .Kazimierz' Mróz ( ast. s e k re t) 
dyr. P io tr  Kowal (skarbnik), dyr. F ranci­
szek Ządem bski (zast. sk a rb ) , prof, L e. 
opold H em ert (bibljbtskarż), prof. S tefan­
ia B udzianow ska (zasL blbljót.) prof. Jan  
BóBln. insp. szk. Al ’rsd  B ryła, dyr. Yózef 
C srnelli, dr. W itold G um iński, lnsp  szk. 
Ambroży Mayer, prof. Józef Mul, in s tru k ­
to r pow. kom isji -ośw. pozaszk. M ichał P aw  
liśzyn, ks. dziekan Ludw ik P eciak , prof. 
.Tan Łokołowski, dyr. L* ipold Kosiński^ 
dyr. M arjan W innicki, dyr. Jakób Zborow. 
ski, H enryk P ółtorak , ja k o  członkowie 
Do Komi! i kontro lu jące j w ybrani zostali 
p .r rad ca  Karol Jaroszew ski, d y r A leksan­
der Kenner. m gr. S tan isław  K izyszta łow . 
eki. radca M arceli Ł azarski 1 dyr. W łady­
sław  Św italski.

Now Ząi-ząd m a przed sobą poważne 
zadanie ożyw ienia zanikającego w o sta t­
nich czasach życia organizacyjnego w To- 
w rzystw le 1 przeprow adzenia koniecznego 
rem ontu  Domu Ludowego, z k tórym  ni - 
ro d  -bna już dłużej zwlekać.

ZAWODY KONNE KRAKUSÓW. W
dniu  10 czerwca br. z in ic ja tyw y K onrsn. 
dan ia  Rejonu K rakusów  19 pu łk u  ułanów- 
w ołyńskich, odbyły się we W łodzim ierzu 
w ielkie zawody k onne  krakusów . W za " ’o. 
dach wzięły udzieł szwadrony krakusów , 
z te renu  całego pow iatu. Na p rog ram  za­
wodów złożyły Się. zawody m iędzypluto- 
nowe, Konkurs k rakusów  rezerw y i  p rzed , 
poborowych, w oltyżerka, popisy w ładan ia  
b ron ią b ia łą , bieg za prow adzącym , pokazy 
zespołowe, kadry l oraz gry  i zabawy k ra ­
kusów.

ZAWODY MCUTARI. W  dniach 15, 16

Kronika Śląska

i 17 bm . wibyly się w 12 pułku ułanów Po­
dolskich  w  B iatokrynicy  zaw ody elim i­
nacyjne o m istrzostw o D rugiej Sam odziel­
nej B rygady Jazdy. P ierw sze m iejsce uzy- 
ska la  w  rozgryw kach zespołow ych ekipa 
12 pu łk u  U lanów Podolskich  w składzie: 
por. K ropielnicki n a  Sabinie, por. K ruger 
na Safiani-e, ppor, R aw a n a  'Wiśle i ppor. 
Bentkow ski na Paliw odzie, —  w rozgryw ­
kach  indyw idualnych  por. Antoni K ropiel­
nicki z 12 p. uh Ze względu n a  to, iż 12 
pu łk  zwyciężył w  zaw odach „M ilitari“ 
trzy la ta  pod rząd  nagroda przechodnia w 
postf.ci p u h a ra  p rzypad ła m u n a  własność.

Przed likwidacją „biedaszybów“
W  ostatnich dniach zapadło przed I 

Sądem Najwyższym w W arszawie cie­
kawe orzeczenie, na podstawie którego 
wydobywania węgla, kolidujące z od- 
szybów“ uznane zostało jako nielegalne 
wydobywanie węgła, kolidujące z od- 
nośnemi przepisami górniczemi.

| nem poszukiwaniu i wydobyto z prze- 
1 paści.

W eisz był zaręczony J niebawenł 
miał się odbyć jego ślub.

Kronika przemyska

Skazanie bojowców 
z 0. U. N.

W  wyniku rozpraw y przeciwko 5-c.u 
oskarżonym o przynależność do OUN, 
pochodzących z Mościsk , sąd wydał 
wyrok skazujący oskarżonego Szupia- 
nego na 5 lat więzienia, oskarżonego 
Topyrę na 4 lata. osk. Fedewicza na 
3 lata, osk. Bardyna na 1 i pół roku w;ę 
zienia. Osk. Sajko został uwolniony.

O ile dotychczas jeszcze w przewa­
żającej ilości wypadków stosowano przy 
ferowaniu w yroków sądowych przeciw 
..bisdaszybowcom" daleko sięgające o- 
koliczności łagodząc?, to obecnie prze­
widziane mają być kary  do 3 miesięcy 
aresztu.

PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU
T o  d o b r o

K A W A  i H E R B A T A
P. T. Zarządy pensjonatów zapewniają 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za­
opatrując się w powyższe artykuły w firmie

EDMUND RIEDL
Lwów, Rutowskiego 3.
E H  1E« ul. Gródecka 74 
l l L J b • pl. Unji Brzeskiej 5 

ul. Potockiego 18
Cenniki na żądanie odwrotnie. 1180

Kronik wołyńska
N „OEC tODU ŚW IĘTA MORZA" 

W  ZDOŁBrNOWTE. W  dniu  28 bm . 0d .
b*)Są się tradycyjne w ianki jako wstęp do 
w iś (H v c h  aroczystóści. W ianki poprze , 
dzać będą przem ów ienia okolicznościowe, 
ognie sztuczną, ilum inacje, żywe obrazy, 
korowody łodzi, ćw iezsnią na wodzie itp 
Popołudniu okna domów będą udekrow ą- 
ne zieleni ą. flagam i, lam pionam i itd . W ie­
czorem  u lf  ml przeciągać będą capstrzy ­
ki. w  f-niu 29 czerwca ran o  bić będą 
w szystkie dzw ony poczttn  odbywać się bę­
d ą  nabożeństw a w  św iątyn iach  w szystkich 
w yznaj, z kazan iam i okułjcznośdow em i. 

p o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g te l .
NEOO POD NOWA SZKOLE. 15 bm. w ie­
czorem odbyło się w Zdołbunuw ie przy 
Udziale b. licznych widzów, dzieci szkol­
nych', przedstaw icieli w ładz i urzędów, 
ciał SLmorządowych, nauczycielstw a itd, 
uroczyste puśwjęcer.is kam ien ia w ęgiel­
nego pod b u du jącą  się na p lacu 11 L isto ­
p ad a  bezpośrednio obok stad jonu  aporto ­
w e*  • tz k a ła j f f la r r ia e

Kronika stanisławowska 
_    _  _ _ _

Pożar wsi od piorunu
W  poniedziałek w nocy przeszła nad 

Stanisławowem i okolicą wićlka burza 
z piorunami, która spowodowała wie'hi 
pożar. Spłonęło 9 domów, 5 stodół, 9 
stajen i 13 obroków. Szkoda wynosi 
około 15 tys. zł.

POW IĘKSZENIE POWIATU STANISŁA 
w rw g K IE G O . Rozporządzeniem  Rady 
M inistrów, z dn ia  28. m aja  br. zniesiono 
granice powiatów  kaluskiego, tłum ackiego 
i stanisław ow skiego, w ten sposób, że z 
pow iatu kaluskiego wyłączono gm inę wiej 
ską M edynia, a z pow iat#  tłum ackiego — 
gm inę Podpieczary. Obie te gm iny włączo­
no do pow iatu stanisław ow skiego. Rów­
nież rozporządzaniem  Rady Min. z dnia 
9 bm. wyłączono z pow iątu podhąjeckiego 
gm inę w iejską Byszów, w łączając ją  do 
pow. stanisław ow skiego. W  ten Sposób 
pow iat stanisław ow ski powiększył się o 
trzy  gm iny,

WYBUCH SPIRYTUSU. W czaois roz­
grzew ania żelazka do prasow ania przy  po­
mocy. spjfjrtuąu denaturow anego, przez 
Zygm unta Moskala n astąp ił w ybuch spi­
ry tusu , k tóry  dotkliw ie poparzył Moskala. 
Zawezwany lekarz kolejowy dr. Niemczew 
ski, stw ierdził poparzenie II gtoppia, tw a 
rzy, piersi i nóg.

ZA PORZUCENIE DZIECKA skazaną 
została  przez s. s. o. Baszczaka, Roza Pffc. 
ke r na karę 8 m. w .ęzienią z zwieszeniem 
ne 5 lat.

OBŁAWA POLICYJNA Ub. tygodnia 
przeprow adziła policja obławę w podej­
rzanych  lokalach i m alinach, w wyniku 
której przy trzym ano 14 osób ze św iata
przestępczego, wS.óć Których znachodzą 
się poszukiw ane przez władze.

ZA FAŁSZYWE ZEZNANIA I  KRZY­
W OPRZYSIĘSTW O skazana została M. 
S tefańska, na karę 8 la t w ięzienia z za­
wieszeniem.

DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE- 17 bm. to­
czyła się p r-e d  sądem  przysięgłych roz­
praw a przeciw ko P. Klymyszynowi z 
Chocim ia p. Kałusz, oskarżonem u o zam or­
dow anie J. Gruszeckiego z nam ow y owej 
kroć1 ink i Ą ,  Zwąrycz, w yniku rozpra­

wy tfybunął pod przewodnictwem  wicepr 
sądu o. d ra  Cysafzą, skazał Kłyrńyszyna 
na dożywotnie więziśnić.

SAMOBÓJSTWO. 20 bm. popełniła sa­
m obójstw a przez powieszenie się, 42 letn ia 
robotnica A nna M atias. P rzyczyna sam o­
bójstw a n ieznan i.

ZEMD 2  LODU. Onegdaj zem­
d la ł z g łjd u  n a  ulicy bezrobotny W. Ma- 
tw ijkó. Z9mdlónego odwieziona k a re tk ą  
pogotow ia do szpitala powszechnego.

ZA OSZUSTWO NA SZKODĘ FIRMY 
ASEKURACYJNEJ odpow iadali onegdaj 
przed sądem  Przysięgłych Salom on i Lea 
Tager z Otynji. Akt oskarżenia zarzucał 
T ageraw i znródnię podpalenia własnego 
dom u i sklepu, celem uzyskania prem ii 
asekuracyjnej. W  w yniku rozpraw y, uw ol­
niono T agera ad w iny i kary, zaś jego 
żonę -kazano na karę  2. 1. w ięzienia za 
usilow ań.e popełnienia oszustw a ną szko­
dę firm y as ik u  racyjraej. Rozprawie prze­
wodniczył wicepr. s. o. dr. Cysarz, o sk a r­
żał prók M atkowski.

KRADZIEŻE i  WŁAMANIA. Do lo­
kalu  Zw: Podoficerów rezerwy, przy ul. 
Koszarowej, dokonano dn ia 17 bm. w la . 
m anią, oraz skradziono a p a ra t radjow y 
w artości 365 zl. t  m łyna F ried laendera  
skradziono 5 pasów transm isy jnych  w arto­
ści ok. 2.000 zł.

POŻARY. Onegdaj w ybuchł pożar w 
zabudow aniach I. Duchowicza w Jam ni- 
cy obók S tanisław ow a, P ożar w k ró tk im  
czaSie przerzucił się na sąsiednia zabudo­
w ania, pochłaniając 5 aom ów m ieszkal­
nych z zabudow aniam i gospodarskiem i. W  
cza iie akcji gaszenia, poparzoną została  
53 .e tn ia  P. M usiałowicz. Szkoda wynosi 
12.000 zł. Przyczyn* pożaru w adliw a b u . 
dow a kom ina.

Kronik i j  ipiańska 

Śmierć turysty w Tatrach
Z Tatrz ifiskiej Łomnicy donoszą, że 

dwudziestoletni urzędnik pryw atny z 
Budapesztu, Pi wel Weisz, buchalter 
fabryczny^ spadł podczas wycieczk' v j  

Tatry w pobliżu Zielonego Stawu Kież­
marskiego w  tysiącmetrową przepaść.

Zwłoki jego znaleziono po 3-godzln-

OFIART PICRUNA. W  poniedziałek 
przeszła nad powiatem przemyskim sil 
na burza. Od uderzeń piorunów zapali­
ły się zabudowania gospodarskie w 
kilku wsiach. W  jednej z nich piorun 
poraził trzy osoby, z tych jedną śmier­
telnie.

P . MONTAG SPRZEDAJE. W  Prz-amy. 
ślu  n iem a ani jednego polskiego akładu 
mebli. To też żydowscy sprzedawcy korzy­
sta jąc  z przym usowego położenia paiskfaj 
k lienteli pozw alają  sobie często n a  toż . 
m aite nadużycia. Celował w ni oh zw łasz­
cza żyd Mon*,ag, przeciwko którem u z r a .  
cji n iesum iennych transakcy j odbywały 
się częsta rozpraw y sądowe. O statnio M on. 
tag  pod pozorem dostarczenia m ebli, eprze 
niew ierzyl pieniądze p aru  klientów, w o­
bec czego został aresztow any 1 osadzony 
w areszcie.

W a LKA PRZEKUPKI Z POLICJA!* 
TEM. Rynek przem yski był ostatnio w i­
dow nią zajścia, które zgrom adziła n ie . 
przebrane tłum y widzów. P rzekupka Irena 
Paczkow ska pobiła n a  tto k o n k u rsn cy j. 
nem , jedną  ze swoich koleżanek. Kiedy je­
den z posterunkow ych, chciał Paczkowekę 
uspokoić, ta  rzuciła się n a  niego 1 do­
tk liw ie pobiła. Zebrał sii. ogrom nj tłum  
Przybyło paru  posterunkow ch. Przekupka 
rzuciła się n a  ziem ię i doipjaro p rzy  ptvj 
mocy k ilku  mężczyzn u dała  się ją  um ie. 
ścić w araszcie policvjnym.

DYSKWALIFIKACJA. P izsm ysk l za­
rząd podokręgu p iłkarskiego, na którego 
czele stoi m gr. Burnatowicz, zaw iesił nu 
rok, za działanie na szkodę sportu Żyda 
mgr. Taubera. S łuszne to zarządzenie spo t. 
k a lo  się z ogólną ap robatą przem yskich  
koł sportowych.

ZAGADKOWY SCHOWEK. M onter n a . 
prawia,jący przew ody przy ul. S łow ackie­
go 2, n a tk n ą ł się n a  skrytkę, w k tó ie j 
by ła znaczna ilość dólarów  i złotych. Dc 
pieniędzy przyznał się w łaściciel dom u, 
k tó ry  oświadczył, że uk ry ł je  przed zło- 
d ziajami.

Kronma tarnopolska
WYROK W  PROCESIE K. P. Z. X. —

Przed ław ą przysięgłych toczył się pod 
przewodnictw am  s. o- Mieszkowskiego 
proces członków Okręgowego i C entralne­
go K om itetu K. P. Z K. Spraw a ta  była 
już raz  rozpatryw ana przez tu t. T rybunał 
sądu  przysięgłych i zapadł w rro k  w  łącz­
nej sum ie 76 la t w ięzienia. Od w yroku te­
go obrona w niosła kasację 1 w  tej k a ­
dencji znowu była tem atem  ro tp ra w r  W  
w yniku rozpraw y, po burzliw em  złoże­
niu obrony przez adw. R oseńblał ta  z P rz e­
m yśla i przeprow adzeniu postępow ania
dowdowego zapadł w yrok skazujący: 
P ryjm ę n a  la t 6, 'W esołowskiego 8 1., Zam ­
kowego 8 1, B illera 7 1., K langa 6 1., Ole- 
jowskiego P io tra  6 1., Oszkanezęgo 1 r., 
Olejowskiego Antoniego 1 r. i W artenbęrga 
na 1 rok, łącznie na 54 la ta  c. w ięzienia

TRAGICZNE 2 WYPADKI IMlERCl' 
W  Trem bow li zaszły dwa tragiczne w y . 
padki śm ierci przez utopienie. W  Gnieźnie, 
dopływie S eretu  kąpali się żołnierza 9 p. 
uj? W  czasie kąpieli zatonęli śp. kpr. Kró­
likowski Jan  i śp. u łan  W iśniew ski K azi. 
m ierz. Pierwszego w yłow iona zaraz po  
w ypadku a druerago dopiero na drugi 
dzień,

Z BOISK PIŁKARSKICH. O m is trz a .
stwo kl. A. T arnoPel: Lw ow ianka—Jehuda 
1:1. ZlOcuów: T.S.L. (Lwów) — Janina 
(Złoczów) 1:1, g ra  b ru ta ln a  ze strony  Ja . 
niny. Sędz. feurzyoki z Tarnopola. x a m e >  
pois Sp’ort (Trembowla) — ż. R. K. S. 2:0.
Sędz. Rosenstock, Legjon Legjon (Tpl) _
Podilla (Tpl) 2:0 — nie zasłużone zwycię­
stw o Legjonu, sędz. p. Bięda. Zbaraż 
Kresy (Tpl) — Kresowiacy (Zb) 6:0. Kresy 
lepsze ® dwie klasy , sędz- p. Gil^,



Nr. 174 „KURJER1* t  dnia 28 czerwca 1934 iStr. D

Dziecinne pończoszki kolankowe z 
Dziecinno ubranka

Dziecinne skarpetki
poleca firma 1123 B E R T A  S T A R K

Dwie m ow y - dwa ataki
P rze ja w y  o trze źw ie n ia  angielskiej m yśli politycznej
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LONDYN, 26. 6. (PAT). Wczoraj 
wieczorem wygłosił przez radjo^ prze- 
mówienie lord Reading, b. wicekról 
Indy] 1 minister spraw  zagranicznych 
w  pierwszym okresie istnienia rządu na­
rodowego. Mówca bronił traktatu w er­
salskiego podkreślając, że zamieszanie 
w świecie wyw ołał ule traktat wersal­
ski, tylko ci, którzy mieszają przyczynę 
ze skutkiem. Traktat w e rsa lk i od same­
go początku nie mógł odegrać roli, ja­
kie] od niego oczekiwano, gdyż Stany 
Zjednoczone nie ratyfikowały go. 
Olbrzymia większość tych, którzy na­
radzali się w Paryżu w  r. 1919 nad spra­
wą pokoju, wierzyła szczerze w to, że 
Niemcy sq odpowiedzialne za wywoła­
nie wojny. Pierwszą troską było napra­
wienie tego zła, za które polityka nie­
miecka w przeszłości była odpowie-, 
dzialna. Rozważając kwestję rewizji 
traktatów  lord Reading oświadczył, że 
W. Brytanja nie może uznać prawa ja­
kiegokolwiek sygnatariusza do jedno­
stronne] akcji rewizyjnej, bowiem po­
stanowienia traktatu wersalskiego nie 
wymagają natychmiastowej rewizji. W  
dalszym ciągu mówca podkreślił, iż po­
między Francją a Niemcami niema spo­
rów terytorjalnych. Ponadto doniosłą 
rolę posiada zawarcie paktów nieagresji 
ze wszystkimi sąsiadami. Pakt taki za­
w arty z P oIski, pozwala sądzić, żo 
kanclerz Hitler nie zamierza domagać 
się rewizji traktatu pod względem tery ­
torialnym. Następnie mówca przeszedł

Konferencja profesorów 
prawa narodów we Lw ow ie

Lwów, 27 czerwca, 
(er) W  auli Uniwersytetu J. K. odby­

ła się wczoraj inauguracja pierwszej 
międzynarodowej konferencji profeso­
rów prawa narodów. Z gości zagranicz­
nych są obecni: z Danji prof. Axel Moei- 
ler; z Norwegii prof. Castberg; z Grecji 
rektor uniw ersytetj ateńskiego prof. 
Seferlades’ z Bułgaiji prof. Stojan De- 
new, z Rumunji prof. Daskowlczi, z Wę • 
gier prof. Falunhelyi i dr. Nagy, ze 
Szwecji prof. Axel Reuterskjóld. Z pol­
skich profesorów obecny jest tylko or­
ganizator konferencji prof. Ehrllch, a 
ponadto są też delegaci M. S. Z. Dr. 
Babiński i min. Dr. Bertonl.

Inaugurację zjazdu zagaił p. o. rek­
tora U. J. K. prof. Stefko Kamil, a na­
stępnie przemawiali: prof: Ehrllch, prof. 
Longchamps w imieniu Wydziału P ra­
wa U. J. K., prez. Drojanowski, a z go­
ści tylko rektor uniwersytetu w Atenach 
prof. Seferiades. Na inauguracji obecny 
był p. Wojewoda Belina-Prażmowski.

Po inauguracji otwarte zostało 
pierwsze posiedzenie naukowe w  sali 
Unji Lubelskiej U. J. K.

„Schlagobers"
Mieszkańcy byłej „Galicji" znają do­

skonale to techniczne niejako, typowo 
wiedeńskie wyrażenie na określenie 
„kaw y z pianką", stanowiącej niedo­
ścignioną specjalność wiedeńskich ka­
wiarni.

Tytuł ien „Schlagobers‘‘ nadał Ry­
szard Strauss jednej ze swych kompo- 
zycyj baletowych. Wiadomość o napi­
saniu tego baletu doszła i do Paryża, 
gdzie głowiono się długo Rad znacze­
niem tego zagadkowego słowa. W resz­
cie jeden z „fachowych" literatów prze 
tłómaczył w yraz ten na francuskie jako 
„Colonel d‘apoplexle‘‘...

Zbyteczne dodawać, ile z tego było 
śmiechu, kiedy „kawa z  pianką" zarrńe- 
niła się w Paryżu na pułkownika oa a- 
popleksjil

do omówienia kwestji rozbrojeniowej, 
stwierdzając, że wstęp do rozdziału 5 
traktatu wersalskiego wbrew mylnym 
Interpretacjom Niemiec, nie przewiduje 
dla nich praw a domagania się, aby inne 
kraje zmniejszyły swe zbrojenia ani też, 
aby Niemcy zwiększyły stan swych 
zbrojeń bez zgody innych sygnatariu­
szy. Osiągniecie innej sytuacji musi do­
konać się drogą zastosowania właści­
wych metod. Jeżeli traktat w enaiskl 
ma być zrewidowany w sposób poko­
jowy z przystosowaniem go dó zmie­
nione] sytuacji, to Inicjatywa w  tym 
względzie musi wylść od Niemiec. Niem­
cy muszą jednak wpierw dowieść, że 
będą współpracować szczerze i bez za ­
strzeżeń dla dobra pokoju ogólno-euro- 
pejskiego, oraz na terenie genewskim.

Przemówienie lorda Readinga wywołało 
olbrzymie zainteresowanie, bowiem 
wiadome jest, £e Reading jest mężem 
zaufania obecnych kierowników rządu 
narodowego.

LONDYN 26. 6. (PAT). W  czasie 
drugiego czytania projektu ustawy o u- 
tworzeniu urzędów rozrachunkowych, 
wygłosił przemówienie kanclerz skarbu 
Chamherlain, podkreślając konieczność 
uchwalenia tego projektu. Rozważając 
zagadnienie, czy trudności walutowe 
Niemiec wymknęły z polityki 'rządu nie­
mieckiego, czy też zostały spowodowa­
ne przez politykę innych krajów, mów­
ca oświadczył, Iż faktem Jest, że bar­
dzo poważne zmniejszenie wpływów 
Banku Rzeszy, powstało na skutek u- 
dzlelanla eksporterom niemieckim a-

wansów w walutach zagranicznych, ce­
lem umożliwienia im nabywania zdepre­
cjonowanych bonów niemieckich i sprze­
dawania ich w Niemczech po cenach 
wyższych. W ierzyciele Niemiec stw ier­
dzili, że Bank Rzeszy skarżąc się na 
niemożność uzyskania walut zagranicz­
nych dla wykonania swych zobowiązań, 
dopuścił do ucieczki z kraju 335.000.0U9 
marek na zakup zdeprecjonowanych bo­
nów n!omiecklch. Następnie Chamberlain 
wyraził radość z powodu przyjęć1* 
przez Niemcy zaproszenia rządu bry­
tyjskiego w sprawie wysłania delegacji, 
celem przeprowadzenia rokowań w  i3j 
sprawie i wyraził nadzieję, że przed 1 
lipca br. uda się może osiągnąć porozu­
mienie, ale jednocześnie prosi, aby nie 
odraczać uchwalenia ustawy o utwo­
rzeniu urzędów rozrachunkowych

Z  podroży min. Barthou
Głosy prasy francuskiej o wizycie w Jugosławji

BIAŁOGRÓD, 26. 6. (PAT). Minister 
Barthou odbył wczoraj dłuższą rozmt,- 
wę z królem Aleksandrem. Król Alek­
sander wręczył ministrowi francuskie­
mu wielki krzyż oideru Orła Białego 
i przyrzekł, że na jesieni przybędzie do 
P a rc ia  z oficjalną wizytą. Wieczorem 
odbył się bankiet na cześć francuskiego 
ministra, na którym minister Barthou 
wygłosił przemówienie, w którem pod­
kreślił, iż słowa ministra Jewtlcza wy­
powiedziane pod jego adresem, nie będą 
zapomniane przez żadnego Francuza. 
W dalszym ciągu Barthou omówił do­
niosłą rolę pokojową Małej Ententy 
ipaktu bałkańskiego.

PALYŻ, 26. 6. (PAT). Praua paryska 
podkreśla entuzjazm, jaki wywołała wi­
zyta min. spraw zagr. Barthou wśród 
ludności Jugosławii i składa hołd wier­
ności króla Aleksandra i jego kraju dla

sprawy pokoju I przyjaźni z Francją.
„L‘Oeuvre" pisze, iż w rozmowach 

przeprowadzonych z ministrem Barthou 
były trzy punkty kulminacyjne, które u- 
zyskały całkowitą zgodność poglądów, 
ą mianowicie w sprawie Małej Ententy, 
porozumienia bałkańskiego i przyszłej 
podróży ministra spraw zagranicznych 
Turcji do Białogrodu. Pozatem omawia­
ne były kwestje włoska i austriacka.

„Figaro" stwierdza, iż rokowania, o 
których mowa nabiorą treści dopiero po 
podróży ministra Barthou do Londynu. 
W szystko zależy od porozumienia, jakie 
nastąpi pomiędzy Francją a Anglją w 
czasie rozmów francusko-angielskich. — 
Rozmowy stanowić będą produkt fer­
mentacji dyplomatycznej, która da dobre 
lub złe wyniki, zależnie od tego, czy 
Anglja dobrze zrozumie swe obowiązki 
wobec Europy.

Ja ls zy  etap rozw oju
stosunków między A nglją  a Z. S. S. R.

LONDYN, 26. 6. (PAT). Między W. 
Brytanją a Związkiem Sowieckim do­
szło do porozumienia w sprawie wza­
jemnego ustanowienia przy ambasadach 
obu państw attachó wojskowych. Nara-

zie attachś ci będą reprezentować w je­
dnej osobie wszystkie trzy rodzaje woj­
ska, tj. lądowe, powietrzne i floty mor­
skiej.

—o—
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Ja k  to było z  temi listami ?
Kraków, 27 czerwca.

Poseł Rymar w odpowiedzi na swoie 
zażalenie przeciw otwieraniu adresowa­
nej doń prywatnej korespondencji (o 
czem swego czasu pisaliśmy), otrzymał 
następujące pismo z Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów:

D yrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów. — 
L. P P . 23/127/34. — Kraków, dnia 21 czerw , 
ca 1934 r.

Do P aua Posła S tan isław a R ym ara w 
Krakowie, nl. Topolowa 1. 52.

W  odpowiedzi n a  pism o a dn ia 21. IV. 
br. pow iadam ia się, że przeprow adzona 
dochodzenia n ie  zdolely w ykryć ew entual­
nego spraw cy zam iany zaw artości lis tu  po­
leconego Nr. 449, adresowanego do Pana, 
z zaw artością U sta zwykłego, przez iczc- 
nego do R edaktora R lelenina.

Równocześnie w yjaśn ia się, że lis ty  po. 
fecone krajow e prow adzi się w ew idencji 
sum arycznie tj. ty lko co dc Ich Ilości, n a ­

tom iast lis ty  zw ykłe wogóle nie są  prow a­
dzone w  ew idencji. Z tych  w ięc'pow odów  
nie da u sta lić  się, k tó ry  pracow nik m iał 
z tem l U stam i do czynienia.

W  każdym  razie, oba przedm iotowe 
listy , jako różnego rodzaju  (jeden poleco­
ny  a d ra g i zwykły). • Jako pochodzące z 
różnych miejscowości (jeden z K am ienicy 
na Ś ląsku  a d rug i z K rakow aJ znajdow ały 
się  w  różnych odsyłkaoh 1 przechodziły 
przez ręce różnych pracow ników . Do nrzę- 
dn  zaś K raków  2 1 K raków  1 nie w płynęły 
te lis ty  w  tym  sam ym  czasie 1 nie były 
przechow yw ane ta m  w  tych sam yoh ubi­
kacjach. T rudno wlęo przypuszczać, aby 
tak  llozny personel 1 tek  często się zmie- 
n la jący , a p racu jący  pod s ta lą  kontro lą 
ta k  w zajem ną, jakoteż specjalnych urząd , 
nlków , m ógł pozostać w jakiejkolw iek 
zm owie m iędzy sobą.

W  końcu nadm ienia się, że dochodzę, 
n ia  w cm aw lanej spraw ie są  bardzo u t r a .  
dnione z cow cdu b rak u  dowodu rzeczowe­

go, jak im  była koperta  U sta poleconeg. 
Nr. 449, k tó rą  P an  zniszczył, oraz z po­
w odu zbyt późnego zgłoszenia tego ta k tu  
W ładzom Pocztowym . K opertę U sta z w y .
kiego zwraca się.   Dyrektor Okręgu
Poczt 1 Telegrafów: Spott /—).

Dalszy odpływ złota 
z Banku Rzeszy

BERLIN, 26. 6. (PAT). Sprawozdanie 
Banku Rzeszy na 23 b. m. wykazuje 
zmniejszenie się depozytów o 80,1 m:- 
Ijonów marek. Stan papierów warto 
ściowych użytych do pokrycia, wzrósł 
o 17,3 mil jony ao .344,9 miii jonów. 
Zaoas złota i dewiz zmniejszył się o 24,1 
miliony do 76 i pól, W tem zapas złota 
zmniejszył się o 21,8 mlljonów do 72,5, 
zaś zapas dewiz o 2,2 do 4 miliony. 
Stosunek pokrycia marki w dniu 23 bm. 
wynosił 2.3 proc. wobec 2.9 proc. w po­
łowie czerwca br.

Rząd francuski zyskał 
votum zaufania

PARYŻ, 26. 6. (PAT). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Deputowanych 
socjaliści domagali się złożenia w  ciągu 
obecnej sesji planu wielkich robót pu­
blicznych. Prem jer Doumergue poakreś 
lił. że nie zamierza odkładać tej sprawy, 
jednak prosi o nieprzyjęcie tego wnios­
ku. W  czasie glosowania nad wnioskiem 
rząd oostawił kwestję zaufania. Wnio­
sek socjalistów został odrzucony 405 
głosami przeciwko 150.

Z CHWILI

K a n ik u ła
Zaczął się okres typowej kanikuły 

który sprzyja ogromnie rozwojowi o- 
górków, tradycyjnych węży morskich, 
kaczek dziennikarskich i innych gadów. 
W yjątkowo o wężach i potworach mor­
skich mówiono i pisano wiele tego roku 
w okresie zimowym, to też obecnie trz?- 
ba znaleźć inne kwiatki.

Najlepszy tego przykład dała urzę­
dowa P. A. T-iczna, podając wiado­
mość z Londynu o niezwykle sensacyj­
nym rekordzie, który zdobył pewien 
Anglik, mistrz w  golfie. Otóż ów Anglik 
tak silnie machnął sobie kijkiem golfo­
wym, że uderzona przezeń kula zato­
czyła w powietrzu stumetrową parabo­
lę i trafjwszy niewinnie się pasącą kro­
wę, zabiła ją na miejscu. Wiadomość 
owa podana została w dziale sporto­
wym.

Rzeczywiście rekord jest niezw y­
kły: na sto metrów rzucić kulę golfowa 
i abić nia. krowę! To się zdarzyć może 
tylko w  okresie kanikuły...

Możnaby w tym wypadku straw ę- 
stować znane przysłow ie: Ang'ik rzu­
ca, a P. A. T-iczna nosi kulę na 100 m 
i zabija nią krowę,

rykskl
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Obrona morza
P olska w eszła Ju t n a  lądzie  do rsądu  

w lelkloh m ooarstw , zajm ująo  pod w zglą­
dem  obszaru, Uozby ludności, znaczenia 
politycznego 1 slly a rm jl szósta m iejsce 
w E uropie, zaraz po W łoszech 1 przed 
H lszpanją. Ale na m orzu państw o nasze 
pozostaje daleko w tyle n le ty lko  za W io­
cham i i H iszpanją, ale też za H olandją, 
Szwecją, N orw egią, F in lan d ją ; a może 
naw et za Jugosław ią  i E ston ją . W szyst­
kie to pańs tw a m aja  Już u trw alo n ą  po­
zycją na m orzu: posiadają  już u lo rty fi. 
kow ana w ybrzeża, urządzone porty , do­
brze zaopatrzoną ilo tą  w ojeną 1 m a ry n a r. 
ką handlow ą, m ogącą u trzym ać kom uni­
kacją z najdalszem l częściam i św iata.

P o lska opóźniła sią w tym  wzglądzie: 
zrazu z w łasnej w iny, później nieszcząśli- 
l  rym zbiegiem  okoliozności zos ta ła  u s u . 
Ł .ęta od m orza i  sk ierow ana w swe] eks­
p an s ji k u  w nątrzu  lądu. S tatyści polscy, z 
m ałem l w yjątkam i, n ie  doceniali znacze­
n ia m orza, w ytsze w arstw y n aro d u , kie- 
ru jąoe po lityką, zaniedbały  tę  spraw ą, a 
lednostk l w yjątkoe , poszukujące przygód 
m orskich, żadne odkrycia i poznania no . 
wyoh ziem , oddały swe siły i zdolności 
n a  u sług i oboym, P o lska rac ja  stanu , pol­
ska Ideologia, w yrażająca slą w poezji, w 
powleśol, w  sztuoe, p am ięta ła  o Litwie,
0 U kra in ie , o Podolu, a le  c M arzu P ol­
akiem zapom niała . 1 jak po zniem czeniu 
k siążą t panu jących  na Ś ląsku  1 idącej za 
n im i sz lachty , tylko prosty  lud  zachow ał 
n ieprzebrane skarby  podziem ne węgla 
dla Polski, tak  sam o tylko w ierności K a­
szubów dla stąrodaw nej m ow y polskiej 
zawdzięcza wybrzeże E a lty k u  pow rót swój 
do Macierzy.

Tc cudow ne ocalenie naszego m orza 
m usi o lśnić i  naw rócić Polaków  ze zlej 
drogi, m usi skierow ać nasze stly  twórcze, 
naszą  energją narodow ą, n asz  patrjo tyzm
  k u  m orzu, dającem u w yłoi w św iat
szeroki, o tw ierającem u perspektyw y ocea. 
nlczne 1 ko lon ia lne , niezbędne dla duszą­
cego się w zam kniętych g ran icach  p a ń . 
stw ow ych szybko rozrastającego się n a ­
rodu.

N iestety, w ąskie 73 ktlom erow e w ybrze. 
że, k tó re  się nam  dostało, z tru d em  tylko 
podołać może sw em u zadan iu  w 33 m iljo- 
n<v rem państw ie. Tern wiece) m usim y je 
ocenić 1 tcm bardziej rozwijać. Szczupłość 
cecigreficzna trzeba zrokom pensow ać in ­
tensyw na eksploatacja,

J r s t  to praw da n tety lkn w yznaw ana 
teor <’tvczntc, lecz w cielana już w życie.

W ybrzeże P a łt^k u , przyznene Polsce 
T rak ta tem  W ersalsirim , zm ieniło  się od 
tego ozasu ntn do poznania. S tanow iło 
cno pod zaberem  p rusb im  sm utne i puste  
w ydm y piaszczysta, k tórych  Jedyną ozdo­
bą byt Gdańsk, p iękny s ta rą  a rch itek tu rą ,
1 obum arły  w  dum nych w spom nieniach z 
czasów p elsk irh : kw itł on w tedy. Jako 
najw iększv port Pzaczyc«spol’tei, k,» k tó ­
rem u W isłą s ływ ały  jej rea lne  i leśne 
bogactw a: rozsadzała po pycha do tego 
stopnia, że bun tow ał sie przeciwko swaj 
żywicielce. W zwadzie jerfuak, czy w w ie r. 
nej p rzy jaźni z P o lską, żyl on dostatnio, 
bujnie , szczęśliwie.

Pod panow aniem  prusk lem  spadł 
G dańsk dc rzędu  portów  trzeciorzędnych, 
zi m ujących vr 1SJ.3 rek u  co do tonnażu 
okrętów , k tóTe go odw iedziły — l 1* m iel- 
sce nu P a l ty ku . Dopiero P olskę Niepod­
leg ła  podźw lgnąła go z tego uF«dku. W  
r. 1929 za ja ł Już trzecie m iejsce fr.n K o re o , 
hedze 1 S tockholm ie), podnosząc swój 
roczny obrót tow arow y z 2,112 m li. tonu 
do 8,36® m il. tenn, czyli cz terokro tn ie , a 
dzisiaj dalej posuną! sie naprzód, chociaż 
w szystk ie  po rty  w sku tek  k ryzysu  w yka. 
ru ja  m niejszy obrót.

Ten n iesłychanie szybki rezw ćj GS sń- 
ska nie był naw et h am o w m y  pow staniem  
tuż obok niego drugiego po rtu  — G dyni; 
w m iejscu , gdzie przed 19 la ty  is tn ia ło  
zaledwie k ilkanaśc ie  chatek  rybackich, 
te raz  w znosi się zgćra 49-tysięczne m iasto  
I Jak na jb ard z ie j now oczesny port, k tó . 
rago obrót tow arow y w  1932 r. w yniósł 
ponad  6 m ilionów  tonn, k tóry  pod wzgle 
dem tonnażu  sta tków  prześcignął Już 
Gdańsk i Stcclrhclm .

Nie dość tego: rozszerzono i zm edern i. 
zow ano rzeczny po rt pomocniczy w  Tcze­
wie, p głębio no s ta ry  po rt w Pucku, dosto­
sow ując go do potrzeb kutrów , w ybudo. 
w eno p rzystan ie  rybackie w zatoce na 
pełnem  m orzu ; zapoczątkow ano daleko­
m orsk ie rybołóstw o polskie na M orzu P ół. 
nenem.

Przez w prow adzenie te j now el gałęzi 
przem ysłu  m orskiego, przez um ożliw ienie 
rybakom  kaszubskim  ekspedycji na dale­
k ie m erze, dających  nieporów nanie więk-

rezu lta ty  od połowów przybrzeżnych
 podniesiono dobrobyt ludnośc i nadm or.
~Vci, ledw ie w egete& cel J?- *******  ■*•*•»*-

ozyoh, P rzyczynili s ię  też do tego letnloy. 
D aw niej, pozę Sopotam i, zaledwie Puok 
i H el ściągały n a  la to  po k llkanaśole ro . 
dzln. Dziś cały brzeg Małego 1 W ielkiego 
M orze polskiego stenow i n lcprzerw alną 
lin ję  plaż, u sian ą  gustow nem i w illam i, 
w ielkiem i bete lam i, w spanlalem i sa n a to r­
iam i i sch ludnem i przebuiU w anem i 1 upo- 
rządkow anem i dom am i rybaków , oddane- 
m l na cały sezon letn ikom . P rzepyszna 
au to strad a  łączy m iejscowości, do których 
daw niej tylko łódką m ożna się było dostać. 
R zucona w m erze k linga H elu s ta je  się 
jedynym  w  świecle park iem  nadm orskim  
—  olbrzym im  bulw arem . W szędzie panu je  
ruch , w re praca, k ip i życie. P uste  przed 
w ojną wybrzeże kaszubskie, piaszczysto, 
sm utne 1 biedne, z roku  n a  rok nabiera 
barw y i okazałości. S ianow i to najw ym ow . 
niejszy, n ieodparty  argum ent, jak  Polsce 
m orze jest potrzebne 1 jak. je ona um ie

zużytkować. To dopiero poozątek — p ie rw , 
sza 19-leole nasze] gospodarki nad B a łty , 
kiem . Czeka nas jeszcze dalsza p raca: po 
uporządkow aniu l doprow adzeniu do s tan u  
u iyw elnośo l gespodarozej wybrzeże, m u ­
sim y zaludnić okrętam i sam o m erze. N a. 
sza flo ta  handlow a i w ojenna znajdu je 
się dopiero w zalążku. Cztery przedsię­
biorstw a żeglugowa, trzy parow ce tra n s , 
a tlan tyck ie , trzydzieści m niejszych s ta t­
ków towarowo - pasażerskich  o łącznym  
tonażu  C3 tysięcy —  oto cala nasza flota 
handlow a. O jej niedostateczności świadczy 
fakt, że zaledwia 7 1 pół procent obrotów 
tow arow ych pcrtćw  polskich  odbywa się 
pod naszą banderą.

To sam o dotyczy m ary n a rk i w ojennej; 
sk łada  się  ona zaledwie z 2 k o n tr to rp e . 
dowcćw 1 3 łodzi podwodnyoh nowego ty ­
pu, oraz k ilku  sta rych  poniem ieckich to r .  
pedowców, k ilk u n a stu  m onitorów  i in-

| nyoh Jednostek pom ocniczych, nlem ogą' 
cyoh zapew nić becpleozeńatwa naw et b a r . 
dzo nlow lalkim  wybrzeżom . Dla skuteoz- 
nej loh obrony potrzeba przynajm nie j p a ­
r a  llnjowyoh 1 k ilku  lekkloh krążow nl 
ków, oztarokretnla większej od posiadanej 
ilości łodzi podw odnych 1 kontrterpedow - 
ców, oraz 2 staw iaczy m in, ogółem 90—99 
tysięcy tonn, nie licząc okrętów pom ocni, 
czych. Je st to  p rogram  m in im alny , k tó . 
rego w ykonanie pow inno nastąp ić n r olą. 
r u  najbliższych la t, a zacząć się bez­
zwłocznie. Od tego zależy bezpieczeństwa 
naszych wybrzeży 1 naszego dostępu do 
m orza, bez którego nie m c ie  istn ieć P ań ­
stwo Polskie.

Z rozum ienie konieczności dla nas po. 
s iadan ia  m orza pociąga za sobą św iado­
mość potrzeby jego obrony.

Z tego powodu tegeroozne ,,Świąt. 
M orza", będące w yrazem  naszego uozau 
ciowego s to sunku  do polskiego B a łtyku  
połączono ze zb iórką na ,,F undusz Obrony 
M orza4', Nledość jest bowiem  żywić senty. 
m en t; trzeba um ieć jeszcze przetopić go m 
czyn pozytywny. Tego w ym aga od nas 
tro ska  o przyszłość Folski,

P r z e b i e g  w i z j i  l o k a l n e j
w  procesie Bobrzeckiego i to v*

Kraków. 27 czerwca.
Po jednodniowej przerwie rozprawa 

dzisiejsza lozpoczęia się wizją lo k a tą  
przy ul. A. Potockiego 12. Przed d >  
mem dra Niissenfelda zgromadził się 
tłum gapiów. Policja piesza i konna u- 
trzymuje porządek. O godz. 9 karetka 
więzienna przywozi oskarżonych.

Wizja rozpoczyna się od momentu, 
gdy bandyci weszli do m ieszkana. 
Pierw szy idzie Doniec, kilkanaście k r>  
kow za nim postępują Bobrzecki i 
Schenkirzyk. W  przedpokoju zrekon­
struowana zostaje dokładnie scena zbro­
dni. Czeka tu wywiadowczym vwdzalu 
śledczego, która gra roię zamordowanej. 
Doniec stara się z całym realizmem od­
tworzyć scenę zbrodni. Podbiega on do 
kobiety i zakryw a jej tw arz ręką. Po 
krótkiem szamotaniu się leżą oboje na 
podłodzie, Tutaj Doniec demonstruje w 
jakiej sytuacji nadeszli Schenkirzyk i 
Bobrzecni. Po chwi'i rozpoczyna się 
drugi akt wizji. Na podłodze leżą Doniec 
i wywiadowczym. Dr. Nussenfeld 
stwierdza jeszcze raz czy postawa od­
powiada tej w jakie' znalazł zwłoki za­
mordowanej służącej, poczem rozpoczy­
na się demonstracja poszczególnych eta­
pów duszenia.- Przy tej okazji dochodzi 
do częstych konfliktów. Okazuje się bo­
wiem, że Domec zupełnie zmienia obec­
nie zeznania. Przedstaw ia on inaczej 
przebieg zajścia i postawę zamordowa­
nej, niż to czynił na rozprawie i w śledz­
twie. Zapytany o przyczynę, Doniec od­
powiada: „Ja to sobie inaczej przedsta­
wiałem".

Następują dalsze fazy wizji. Głowa 
wywiadowc/yni zostaje owinięta płasz­
czem lekarskim. Prof. Olbrycht i nacze1- 
nik wydziału śledczego Poilak, demon- 
strują pizysięgłym fartuch 'ekarski po­
plamiony krv,!ą. Krew ta buchnęła z 
ust denatki, po nakryciu jej głowy far­
tuchem. Z koiei na wywiadowczyn ę 
rzucona zostaje makatka i na tern koń­
czy się demonstracja 'Dońca.

Z kolei sąd przesłuchuje Schenkirzy- 
ka, który w dalszym ciągu wypiera się 
wszelkiego udziału w zbrodni. Schenki-

rzyk przeczy, jakoby uderzył służącą 
w głowę. T rzec i. oskarżony Bobrzecki 
wypiera się również wszelkiego udzia­
łu w zbrodni, twierdząc, że widział 
Dońca skulonego nad ofiarą j rzucił mu 
płaszcz lekarski.

Następuje dramatyczny moment. 
Adw. Hofmokl-Ostrowski zwraca się do 
Bobrzeckiego i Schenkirzyka z apelem, 
aby przestali wyklam ywać się. Obroń­
ca zapytuje, czy nie byłoby mądrzej z 
ich strony, gdyby przyznali się, że przy­
szli w c«lu rozboju i zabili n ieum yślni. 
Bobrzecki odpowiada: „Ja nic więcej 
nie wiem. ja nie mogę nic więcej powie­
dzieć". Schenkirzyk mówi: „Ja również 
powiedziałem wszystko co wiem, ja n e 
mam nic wiecej do powiedzenia44.

Zkolei trzej oskarżeni odtwarzaja w 
jaki sposób dokonali rabunku w  miesz­
kaniu, przyrzem  Bobrzecki 1 Schenki­
rzyk twierdzą, że to właśnie Doniec roz­
bił kufer. Doniec natomiast zrzuca winę 
na Bobrzeckiego.

O godzinie 11.45 rozpoczął się ciąg 
dalszy rozprawy. N t wstępie przewod­
niczący dr. Kreguński oznajmia decyzję 
Trybunału o dopuszczeniu nowych 
świadków, poczem na salę wchodzi de­
karz więzienny dr. Ciećkiewicz. Św ia­
dek ten został wezwany przez prokura­
tora na okoliczność, ozy Schenkirzyk w 
czasie pobytu w więzieniu cierpiał na 
krwotoki. Słuchany jako świadek lekarz 
stwierdził, że w czasie pięciotygodnio- 
wego pobytu w więzieniu Schenkirzy- 
kowi ani razu nie ciekła krew z nosa, 
ani z ust.

Zkolei zeznaje komendant PP. na 
miasto Kraków, nadkom. Reszczyński. 
Świadek podaje, iż Bobrzecki w czas e 
przesłuchania przyznał mu się, iż świa­
dectwo maturalne otrzym ał w nielegal­
ny sposób,

Następnie zeznaje portjer PKO., An­
drzej Kucharczyk, dozorca domu, w któ­
rym Bobrzeck; mieszkał przez dwa la a .

Staje przed sądem Stefanja Sojówna. 
Przez trzy lata utrzymywała stosunki  
z Bobrzeckim. Z zeznań tego świaaka 
wynika, iż chce ona oszczędzić Bo-

ZMIERZCH IZ R A E LA
H .  P O L I C K I E G O  
w y d a  n  l  •  I I I .

%

p o  z n i ż o n o j  c e n i o  z ł .  4 ‘5 0
do nabycia

w Kantorze Kar je ra , Lwów, Zimorowicza 10.
Wysyłkę na prowincję uskuteczn' _ } po nadesłaniu należności zg-óry 
z doliczeniem kosztów przesyłki w kwocie zł. 1.30 (Razem zł. 5.80].
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brzecklego i dlatego też wiele momeT‘ 
tów pomija. Gdy prokurator przypomi­
na świadkowi, że pożyczała pieniądze 
Bobrzeekiemu, odpowiada: „Tak, ale 
zato kupował mi prezenty". Po jednern 
z pytań wybucha głośnym płaczem. Na- 
stepuje dramatyczny moment, przyczem 
z krzykiem „Władzio" rzuca się w stro­
nę ławy oskarżonych, chcąc pogłaskać 
Bobrzeckiego. Posterunkowy zatrzy- 
muje Sojównę i wyprowadza z sali.

Odczytano akta w sprawie Dońca, 
Okazuje się, że Doniec miał kilka spraw 
karnych o drobne przestępstwa, lecz za­
sadzony został tylko jeden raz za ode­
zwanie sie do posterunkowego: „Niech 
pan lepiej pilnuje złodziei, bo kradną — 
a nie £dfr. jWhrzjh*.

Następuje zeznanie biegłego ruszni­
karza Henryka Blichala. Podaje on, iż 
rewolwer Bobrzeckiego nic wypalił, po. 
nieważ spłonki były zbyt twarde, a igli­
ca osłabiona. W przeciwnym razie w y­
paliłby.

Odczytano też poezje Schenkirzykal 
i listy jego do matki. Pod koniec rozpra­
wy przewodniczący demonstrował roz­
maite dowody rzeczowe. Pokazał więc 
przysięgłym płaszcz lekarski, czarnę 
makatę, garść włosów, kapelusz ze zm - 
kami S. S., haczyk od pieca, rękawicz. 
ki zamszowe i wiele innych przedmio­
tów.

W  dniu jutrzejszym zabierze głos 
prokurator i obrońcy. W yrok zapadn!e 
prawdopodobnie w czwartek.

Dolo

ciekawych informacyj 
zawiera dział ogłoszeń

„Kurjera“ |

HXKUS3B9Q2S2HHI

W ynalazki 
na Targach Wschodnich

(g.) Zarząd Targów Wschodnich po­
wziął myśl, aby wynalazcom umożliwić 
kontakt z zainteresowanemi kołami 
przez urządzenie na tegorocznych T ar­
gach Wschodnich specjalnego działu 
wynalazków, zgłoszonych w Urzędzie 
Patentowym  Rzplitej Polskiej w ciągu 
ostatniego roku.

Dzięki udziałowi w Targach W schod­
nich. wynalazca zyskuje mianowicie mo­
żność przedstawienia swego wynalazku 
i nawiązania tym sposobem kontaktu 
z zainteresowanemi kołami. Jeżeli się 
bowiem uwzględni, że T, W  są rok­
rocznie zwiedzane przez dziesiątki ty ­
sięcy osób z kraju i z zagranicy, wśród 
których dominujący odsetek przypada 
na kupców, przem ysłowców i t. p., to 
trzeba stwierdzić, że ternsamem dla 
wynalazcy udział w Targach Wschod­
nich stwarza dużą możliwość sfinanso­
wania wynalazku.
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W i d o w i s k o  r e g i o n a l n e
Kraków. 27 czerwca.

Widowisko regionalne ■ „Franusiowa 
dcla“, J. Cierniaka, odbyło się onegdai 
na scenie sympatycznej sali zakładu Ks. 
Kuznowicza. Widowisko poprzedził sło­
wem wstępnem P. M. Mikuta, w którern 
wyjaśnił cele i zadania „Małopolskiego 
Związku teatrów  i chórów ludowych", 
którego staraniem widowisko — wyko­
nane przez amatorów wiejskich, rekru­
tujących się z młodzieży szkolnej a 
przeznaczone dla mas ludowych — 
przedstawione zostało inteligencji miej­
skiej, przyzwyczajonej do artystycznych 
wyczynów tego rodzaju.

„Mai. Związek teatr. lud.“ pragnie 
w  ten sposób nawiązać węzeł między 
inteligencją miejską a ludem, węzeł kul­
turalny i oświatowy, oraz zaznajomić 
mieszkańców miasta ze zwyczajami i o- 
byczajami — częściowo zamierającemi 
— ludu wiejskiego, z którym mieszczu­
chy mają przeważnie bliższy kontakt na 
targu lub w krótkich momentach letni­
skowego życia. Do tego celu posłużyło 
widowisko, pozbawione elementu dra­
matyczno - komediowego, pokazujące 
życie wiejskiego grajka od kolebki aż 
do grobu, zestawione w 11 obrazach, 
przedstawiających różne fazy rozwoju, 
bytowania wiejskiego człeka, oraz zwią­
zane z niemi zwyczaje i obrzędy ludu 
podkrakowskiego. Składały się na owe 
obrazy obrzędowe momenty takie jak: 
kolędowanie, rózgi wreselne, błogosławi-

ny, oczepiny, dożynki, wianowanle itp. 
Obrazy te, przedstawione zostały

barwnie [ żywo, przy akompanjamenc e 
przyśpiewek i pieśni oraz tańców, w y­
konanych składnie z rozmachem i bra­
wurą przez młodzież szkoły powszech­
nej z Prokocimia, w autentycznych stro­
pach ludowych. Zarówno całości, jak nie­
mniej pojedynczym fragmentom tej w y­
soce sympatycznej repryzy dodawała 
swoistego wdzięku oryginalnie pomy­
ślana dekoracja syntetyczna, ujęta w

formę tryptyku, a wykonana przez art. 
malarza p. Cz. Lenczewskiego — ro z­
wiązująca w sposób pomysłowy, pro­
blem wyglądu chaty wiejskiej z ze­
wnątrz i wewnątrz oraz jej otoczeń.a 
tj. całego terenu, na którym odbywają 
się wszelkie uroczystości naszego ludu.

W ciekawym tym i bardzo miłym po­
kazie wzięło udział około stu osób, róż­
nego wieku. W artoby go jednak pokazać 
na jakiejś większej scenie

W. A.

W ypuszczenie aresztowanych 
Narodowców w  Miechowie

Kraków, 27 czerwca. 
Z Miechowa donoszą, że wszyscy 

Aresztowani narodowcy zostali w ub. 
tygodniu wypuszczeni na wolność.

Kraków, 27 czerwca.
Prace związane z przedłużeniem 

tramwaju na cmentarz rakowicki, zosta­
ły już rozpoczęte. Długość nowego toru 
będzie wynosiła 1.200 m. P rzy  pracy 
zatrudnionych jest około 100 ludzi, z 
czego część płatna jest z Funduszu 
Pracy.

Koszty przedłużenia linji tramwajowej 
wyniosą około 450.000 zł. Kwota po­
wyższa pokryta bodzie częściowo z do­

tacji Funduszu Pracy, częściowo z po­
życzki zaciągniętej przez KraKowską 
Miejską Kolej Elektryczną, w Komunal­
nej Kasie Oszczędności m. Krakowa. — 
Robotami kieruje inż. Gorlich, zastępca 
dyr. Krak. Miej. Kolei Elektr.

Plany rozbudowy wykonane zostały 
w biurach Krak. Miej. Kolei Ebktr. w 
dług projektu i pod kier. dyr. inż. Pola- 
czek-Korneckiego.

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 26 czerwca. 
Dolar 5 27 do 5.21), B.P. 5.26.
F u n t szterling  26.60 d j  26,80.
F rank  szw ajcarski 172.25 do 172.70. 
M arka n iem iecka gotów ka 191.00 do 

191.00, w ypłata 202.50 do 206.50.
Korona czeska 21,75 do 22.00 
Akcje bankowa B. P. 85.00.

Gietda zbożowa
Kraków, 5 czerwca. 

K ursa usta lone na podstawie cen or

Kraków, 27 czerwca.
Prace nad budową Muzeum Narodo­

wego są w pełnym toku. Budynek Mu­
zeum Narodowego będzie znajdował się 
na rogu Alei Mickiewicza i Alei 3-go 
Maja.

Główne wejście będzie się znajdo­
w a ć  od strony Alei 3-go Maja. Front 
budyniu od Alei 3-go Maja wynosić bę­
dzie 63 ni., od Alei Mickiewicza 100 m. 
Wysokość budynku będzie wynosiła

! 23 m. Budynek będzie wzniesiony zna­
cznie ponad teren celem zabezpieczenia 
przed wylewem, które, jak wiadomo, 
w tej okolicy dochodzą do znacznej w y­
sokości. Fasada gmachu będzie wyłożo­
na kamiennemi płytami. Przed głównem 
wejściem będą się znajdowany szerokie 
stopnie granitowe. Budowa Muzeum Na­
rodowego bedzie prawdopodobnie wy­
kończona w przyszłym roku.

■sntacyjnych.
od do

Giełda warszawska.
Warszawa. 27 VI 1434

3 proe. po i budowlana 44.15
4 proc. poż. inwestycyjna —’—
4 proc. poi. łnwest. servina —

proe. po-
4 pme. noż. k/>,»-,owa —’—
6 nrr,r. pnż. d«lar->wa *!?■ -
1II nr°c- nor. dolarowa 53 24
1 nr or. pr,ż. «łahilizaevjna 67*13
10 proe. poż. kolejowa —'—

W alntT i dewiz*
1 elgia ■joa-ea Praga 22 01
Gditńsk 172-70 Etockholm
Hol»ndri1 7et).ę0 ^rwaicarja r/2'4*
Londyn ?6-65- Włochy 41-26
N. lo.k Berlin 203-50
Paryż 34-95-

G ie łd y  z a ^ ra n ic z t ie
L c n <1 y a. 27. VI

N. Jork 4-63- 7 urveh 1446 25
T arvż 7626 Praga 12' 55
Berlin 113 16- Budapeszt *
Amsterd am 7-47 * Bukareszt *
Bruksela 21-55 W iedeń 27 25
Rzym 5 9 - W arszawa >6 6 '

Z u r y c h , 27. V
Paryż 26 2Ó 75 Wiedeń 73 0-
Lon.-yn 15-46 '5 Praga 12 77
N '- rk 3-07-5 Wi rszawa 5805*
Bruksela 71-30" Budapeszt
Rzym Bukareszt 305
Amsterd im 70S-55 Buenoa Aires
Berlin 117-50

Pa r y t 27. VI.
Lon łyn 7 6 ’ 6- Pragi. 66.—
N. Jork . 15 16* • R ukareizt 15-15
Bruksela 364" W iedeń
Rzym 129 45 b irlin 5 79 5
7 urvek 493-74 Warazaws

Pszenica dw orska czerw, 
stand. ™

Psznica b ia ła  stand. 20.— 20.25
Pszenica targow a stand. 19.50 19.75
Żyto dworskie stand. 19.25 19.50
Żyto targow e 12— 19.25
Owies dworski stand. 10.— 16*0
Owies targow y stand. 15.50 16.—
Jęcizmierl b row arn iany  stand.

dw orski 15.— 16.50
—ęczmień targ . Tb— 14.n0
M ąka grysik pszenny 8 — 40.—
M ąka grvsikowa 0-25% 66.— -67.—
M ęka grysikowa 0.45% .65.50 36.—
M aka grysikow a 0-60%

poznańska 32.— ,63.—
Maka żytnia T gat. 0 55 %  <•■.— 25 50
Maka żvtnia I. gat. 0 .6 .%  24.— 24.50
M aka ż 'tn in  O cet. sitkowa

p i  w v m i a 1 e 55% 16.— 16, aO
;Maka żytnia II cmt. sitkowa

po vvvmiale 65% 12 50 13. _
Mpka razowa 1? — 1  ̂50
Maka. I. gat. 0 65% 2 '5 0  26.—
Maka graham  pszenny 26 — 27.—
Otręby żytni,9 1 0 ._  10 25
Otręby pszenne 10 25 10.50

Tony nyir>n(acv.me wypośm dknw ane 
pczez Komisie natpw ań na podstawia n .a- I 
oficjalnych transakcji \>raz podaży i po- | 
pytii. ',

Tcn.1one.ia słaba, dowozy średnio. I

Amsterdam . 1028'55

Z SADU LWOWSKIEGO

Student kolporterem  K .P .Z .U .
(s.) Daw'd Lepter, student i nauczy­

ciel prywatny, nie należy do osób spo­
kojnych. Już w czasie pogrzebu znane­
go komunisty Michalczuka wraz ze sw* 
partyjną towarzyszką Rozalją Mcrgm 
'lies, nader żywo interesował się demon­
stracyjnym pogrzebem, a ponadto swetn 
czerwono - komunistycznemi zapatry­
waniami zasilał i żydowską „Achwę" ł 
Klub dramatyczny im. Peretza i żydow­
ski wydzmł K. P. Z U. Szczególną ży­
wość wykazywał Lepter w czasie zajść 
eksmisyjnych, aż wreszcie dn.a U tnar- 
ca b. r. wpadł w ręce służby śledczej, 
która przychwyciła go z 590 ulotkami 
w ręku. Przyaresztow any tłumaczył się 
że jakiś „nieznany" osobnik kazał nu 
ten pakiet z bibułą „przytrzymać".

Trybunałowi przewodniczy? r Ben- 
daszewski. oskarżał prnk. Prach.tl.-Mo- 
rayinński bronił ad w. Landau.

Po werdykcie sędziów  przysięgłych 
sąd skazał Leptera na 3 i pół roku wię­
zienia.

TYGODNIOWY PRZEGLĄD AUDYCYJ RADJOWYCD

Rywalizacja na falach eteru
W  nstatnich paru  tygodniach, d właś 

ciwie naw et m iesiącach, jedynie trzy roz- 
plośnta ryw alizu ją  za jo b ą  w dziale pro­
dukcji T ea tru  W yobrafn l.

P ierw sza to  — w arszaw ska — z rac ji 
swego stanow iska predestyngow ana dn gó 
row aida nad pozostałym i rnz_l lśn.am i, 
d ru g a  lw ow ska i trzecia w ileńska. Inne 
rozgłośnie (.ink np. łódzka. poznańska, 
katowicka) albo wcale nie w noszą sw-go 
udziału  d i  dorobku teatru  słuchow isko. 
w egi, albo czynią to  w  znikom ej Ilości, 
jak  np. krakow ska, kfńra w cin.ęru ubie­
głych czterech miesięcy „p rzed staw iła '1 
uszom radiosłuchaczy tvlkn „S iefka11 D e. 
vala I ,.Poetę,. Nlcodemlego, poprzestając 
na treli dwóch transm isjach , z. których 
szczególnie druga ' była wręcz doskonała ■; 
nad w yraz udafna. Jednak j.tst to hardz.o 
m ało, tem bardziej guy przypom nim y so- 
hiy, ż<- osth tn ie krakow skie słu -n  iwisko 
tj. „P<mta“ nadaw ane było dnia 12_go 
kw ietn ia.

Od tego czasu W a r s z a w a  n a d a ł a  je . 
denaic ta  (11). a I.wćw i W ilna p 0 trzy . 
(31; zaznacz ,?ć muszę, iż do tei ,iczhv nie 
w liczam  w cale słupoow isk w iejskich, p ro ­
pagandow ych czy dla dtrlerl i młodzieży, 
a z kafdpcm rodzaju  było ich snoro. K ra . 
p*w  w tac milczy. — * tn n ie ty lko  tyj
dziy izn iie   pozwala » £  hy tego d.ityeh-
eznsown s u k c ^ y  p 'iQzłv w n.epam ięe, hy 
pł„ehaezp _  m ający wielki wybór. Kz_  
rnattoSei f z.mianę — łatw o zapom nieli o 
czw artym , napewno rów nie silnym  i go­
dnym  w sp ó łzaw o d n ik u .

Lwów tym czasem  «-*■- a i 'Wilno —

sia le  m a ją  w po£©|)wi u jakąś audycję,
która z powodzeniom ryw alizuje z central' 
n a  rozgłośnia. Wesołej fali" nie P o tra ­
fiłyby zastąp ić żadna „Nabytki i zabytki 
W arszaw y11, a wieczory ze ..Smorgon.l1" 
nareszcie zupełnie w yelim inow ały k iep­
skie transm isje  z równie kiepskich tea­
trzyków czy kabarecików  warsz.awsklch. 
Niernże wiec i K raków  — to m iasto  m a .
jeste tn  I powagi __ stworzy na wzór T.wo.
wa. W ilna. P oznania.— w łasny typ audycji 
niekoniecznie wesnłei, a naw et raczej po­
w ażnej, dostosowanej do eharak teru  i obli 
cza m iasta, „W ycinanki k rak  owski a11 po 
paru  transm isjach  — prawdopodobnie 
skończyły swój żywot, ho jakoś ich 'już 
nie słychać Maż? to  '■ lepiej, ponieważ si­
ląc sie m  wiele, w gruncie rzeczy daw a­
ły m ało T > doświadczenie wyszło napewno 
na dobre k ieraw nikom  rozgłośni kraKow- 
skiej; teraz jednak  powinni i oni w yw al­
czyć na fatach eteru m iejsce dla Grodu 
Podwawelsk**po, równe tem u jak ie  ipa 
Lwów, W ilno czy Poznań.

„Obowiązek lek arza"  — oto ty tu ł cr 
stat,niego słuchow iska w edług P irandel­
la w dobrej radjofcm izacji J. Tepy — ja­
kie słyszeliśm y nadaw ana ze LWJwa. 
Treść słuchow iska o  silnej d ram atycznnś 
ci. (o. konflik t między obowiązkiem  r su ­
m ieniem  lekarza odratow ującega. zabójcę
  samobójcę poi.i, by zdrów m ógł stanąć
przed sądem . Zwycięża sum ienie 1 lekarz 
pozwała pacjentow i-sam obójcy um**eńi 
zapom inając o obowiązku i etyca złącza­
nej 7.2 swem stanow iskiem . — Gra arty ­
stów sta ła  na w ysokim  poziomie. S łucho.

wisko to poprzedziła bardzo clekuw a i bar 
w na prelekcja d r Zygulskiegn „O P ira n , 
dolin i p irandeliżm ie1*, naśw ietlająca po­
równawczo genezę twórczości P irandella.

Na przyszłość jednak h y łiby  w skaza- 
nem wszelkie ..objaśnienia11, „w steny" czy 
„słow a w stepn5" nie włagząlć do znm- 
Kitictoj całości stu -hnw iska. leci, nodaw ać 
o s ob n o ,  jako audvcję poprzedzielaną ale 
Odrębną, S łuchow iska zyska, stnchaczp. 
również, nonioważ w ten snnsób nte fc*4;ie 
sie ich zm uszało dn w vsłuebiw ania p ra lek , 
ryj, nie zawsze tak dobrych, jak ta ostat­
nia.

W dniu 2.6-cim czerwca, nadaw ał Lwów 
słuchowisko pt. ,.Ncc Ś w iętojańska1' w/g. 
R aorta. Legenda o kwiecia panrori ub ra­
na w dobra formę i nnpraw nie w ykonana, 
była miła audycją fj]q dzieci.

„W esela fu la11 nr. 57. to ..fala pom yłek" 
Cnnferoncierke prow adził 7&t-?r. a Rz.czep 
ko i Toń ko w ystąpili w rolach Anrikosen- 
k ranza i U ntenhnum a JPe ynuktv  p io t r a ,  
mu — jak  również skecz dram atyczny z 
Dabem — należałby do najleDszyeh. Do 
brze 'Jdśniew ała piosenkę Stołow ska: tu 
przekonaliśm y się. że glos właściwy tej 
artystce, nadaj-9 się raczej dó piosenek 
oha-akterystyoznych. Efekty akustyczne 

„wesołej fa li '1 wzorowana na efektach Ey- 
g istyńskiega, zanadto przypom inały je­
go „B alladę o królewnie i  dwóch ryce­
rzach"1

r. R.

Audycie radlostac)! 
krakowskiej

Środa 27 czerwca
6 30 T ransm . z  W arszaw y: audycja po­

ranna . 11.50 P rogram . 11.57 Sygnał czasu 
h e jn a ł 12 03 T ransm , z W arszaw y. 12.10

Płyty . 13.00 T ransm . z  W arszaw y. 13.05 
Transm . ze Lwowa: koncert zesp. salon. 
Tad. S?r»Vlyi«jkiego. 14.00 Transm . z V ąr- 
szawy. 1b,00 P łyty . 17.00 T rausm . z W ar­
szawy. 17.15. T ransm . z P oznania: pwśni 
w wyk. M arii Jarrow aj (mzsopr.l 17,35 
Tranom , z W arszaw y. 19.05 B  izmait^ści. 
j9  10 Program  19 15 Płvtv. 19.50 Transm . z 
W arszaw y. 19.55 W iad. pnortowe. 20.00 

Tran«m . z W arszaw y. 20.12 Transm . za 
Lwowa i W arszaw y, m uzyka lekka. 'Wy­
konaw cy; lwowski chór rew ellersów  oraz 
W nwrzyniee Żywolewski fgitara.) akom p 
nrof. T.tidwik TTrstein. 20 .50  T ransm . ł  
W arszaw y. 21.00 T ransm . z Gdynif crp- 
strzyk m arynark i w ojennej. 21 .02 Poga. 
danka: „Czem bedą k rak  iwskie igrzyska 
snn-tnw e11? wy%ł S tan isław  Olkusznik. 
21.1? Transm , z W ar°znwy, 2 2 1 5  Transm . 
z W arszaw y; and W izyta m ikrofonu u 
nnństwa. B igdnlsi-ieli'1. 22 .40 Transm . zr 
Lwowa: m uzyka lekka w wyk. fria instrU 
m entalnego, 26 .00 Transm . z  W arszaw y.

KONCERT LW . CHÓRU REVELLER-
P*W , usłyszą radiosłuchacze- całej Polski 
dziś w ś-odę o  godz. 20.12. Chór ten wy­
stępow ał k ilkakro tn ie w .W eso łjj I.wjw- 
sklej Fali"  zdobywając sobie ogólne uznf 
nie.

TRIO SALONOWE. Dziś w  środę 6 
godz. 2?,40 nada je  rozgłośnia lw ow ska 
utw ory lekkie i charak terystyczne w wyk. 
tr ia  salonowego. Mgr. H alpon (ski-zypce) 
Z. Szydłowski (wiolonczela) Z. Chruszczew 
akr. (fortepian).

„O ZAKŁADZIE ZDROJOWYM W  
SZKLE", jednem  z najsta rszych  zdrojo­
wisk w M ałoplsce wschodniej, wygłosi po­
gadankę przed m ikrofonem  rozgłośni Iwo 
w sk.ej dr. H enryk Ruebenbauer. Audycja 
w czw artek o  sadz. ?1.0<Ł
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Wach. sł. 3 g. 16 m, 
Zack. sł. 19 g. 37 m.

Środa
Władysława m 

(Czwartek Ireneusza) 9

OdJazJ pociągów z Krakowa
Do W arszaw y przez Częstochowę: 0.45 

(kursu ją  od 15 m aja  do 6 października). 
7.15 tp), U 58, 15,15, (kursu je  od 14 sierp­
n ia do '20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszaw y przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda k u rsu je  w torki środy, czw artk i 
p ią tk i i soboty), 10,45," 11,22 >j), 12,23 
(Lux-Torpeda k u rsu je  w torki, środy, 
czw artki. p iątk i), 13,20 (kursu 'Se od 17 
czerwca do 2 w rześnia codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursu je codziennie z wy­
jątk iem  25, 26 g ru d n ia  i 21 i 22 kw ietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torp©da k u r ­
su ją  tylko w niedzielę).

W iedeń—P ra g a : 11.22 (p), 21.00 (p)
5.10, 7 40, 14.25.

G dynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Zebrzydowice: l i , 22 (p) 14.25, 21,30 (p)
P o zn ań : 6.01, 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p).
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p), &,10 10.45 

17,12, 21.36.
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 '(kursuje od 31 m aja  

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21 ,P0, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m a ja  d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15, 

8.05 (p).
Zakopane 0.55 (kursuje od ? paźdzler. 

n ika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
m aja  do 7 października), 3 40 (kursu je 
od 15 m a ja  do 6 października), 7,25 (k u r­
suje od 15 m aja do 6 października), 8.*t 
(kursu je w niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursu je od 15 m aja  do 6 paź­
dziernika), 1435 (kursu je  od 13 sierpn ia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursu je w soboty 
Lux-Torj eda). 15.21 ('kursuje yd 15 m aja 
do 6 października) 1S.15 23.C5 (kursuje od 
15 m aia  do 6 października).

NCCNF DYŻURY LEKARZY: Dr. Ora-
dziński Adam, S tarow iślna 20, <el. 139-75. 
Dr. .Turkcwicz A m alia. W rzesińska 9, tel. 
134.80. Dr. Ngwak Tadeusz, Józefitów 21. 
Dr. Rnlrki Lesław. Zyblikiewtcza 5.

NOCNE DYŻURY AFTFK W  K rakow ie: 
Apteka nod Z totą Głową, Rynek 13. Apte­
ka ppd Trzem a Koronami. Retoryka 1 A p­
teka C zternasta, Lubicz 7. Apteka, S tra- 
d"m 6. A pteka im. Królowej Jadwigi, K ar. 
m elicka W  Pedpórzu: Apteka pod Or- 
łem. p i  Zgody 18.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM J. SI OW * CKIEGO

S io ła , 27, 6. „Żydów ka" (G^śc wystą- 
Dią St. Drabik i I. Cywińska).

Czwartek. 28 fi T ea tr nieczynny. 
P iątek . 29. 6. „R igoletto".

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
A 4.NTIC: „Noc miłości".
AB7IIA: „Kain i Artem "
A P O L L O : „Kobieta i orchidea".

ekscelencja m iło ść"  
DOM ŻOŁNIERZA: „Dziki Zachód"' i 

„Miłość czyni cuda".
MUZEUM: nieczynne 
PRÓjrflEN: „Jej królew ska Mość" i 

„Blaski i cienie miłości"
~~3NKO: „Potrójne ma łżeńs two"  
SZTUKA: „Namiętni  kochankowie." 
ŚW IT: „Madame Guikoiine".
UCIECHA: „Shańbiona".
WANDA „P ilnu j swego m ęża."

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY
W A W E L

I. K atedra, zwiedzanie 10 -  13 i 1430
— 17. « niedz. i św ięta 12 — 13 30 i 14 y) 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr 
Wieża Zygm. 10 gr. W ycieczki dorosłych
Groby król. Skarbiec i W ieża 7vgm  _
razem  1 zł. od osoby.

Zam ek k ró lew sk i (kom naty krćlew- 
i le). Zwiedzanie Zam kn Królewskiego 
wstrzym ai e aż do odw ołanie.

III. Smocza Jam a codziennie 0 _  16 w
— 17 w stęp: Groby królew skie I zł. Sknr.

• 5  ^ le*a Żygm. 25 gr. wycieczki 
n-edz. i święta 9 — *4, wstęp 50 gr.

IV R otunda św. Feliksa 1 Ade ik ta , Ka 
ted ra  R om ańska św. Gerona wstęp 20 gr. 

W ieża M erfacka codziennie 10   11
iWstftD 50 gr. dla wycieczek 25 g r.

Program „Wianków”  i „lwięta Morza”
Szczegółowy program  uroczystości 1 daram i i transnaren tam l. nad Wisłę przy 

„Święta Morza" w Krakowie obejmuje: i Grobli, gdzie zostaną wygłoszona okollcz-
28 czerwca o godz, 19 W ianki", orga­

nizowane przez Sekcje M arynarki W ojen­
nej Okr. Zcrz. Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w raz z Oddziałem w ioślarskim  „Sokoła" 
krakowskiego. Uroczystość „W ianków" 
rozpocznie salwa 20 strzałów arm atnich 
baterji V DAK. poczem odbędzie się na 
W iśle defilada udekorowanych łodzi i k a ­
jaków krakow skich klubów wioślarskich, 
oraz pontonów wojskowych. W przerwie 
okolicznościowe przemówienie o znaczeniu 
morza dla Polski wygłosi ppłk. dypl. To­
maszewski, szef sztabu DOK. V Po za­
padnięciu zm roku nastąpi palenie ogni 
sztucznych i obrazów świetlnych, popisy 
gim nastyczne Sokołów na wodzie, tańce 
eóralskie oi’az reflektory. Podczas W ian  
ków" przygrywać będą trzy orkiestry.

29 czerwca godz. 9 podniesienie ban­
dery na Rynku gł. uroczysta Msza św. pod 
Sukiennicam i, i uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich kościołach krakowskich 1 świą 
tyniach innych wyznań. Po Mszy św. po­
chód organizacyj f stowarzyszeń ze sztan .

nościowa przemówienia, następnie' odbę. 
dzie się obrzęd puszczania „W ianków1 
oraz wypuszczenie 15.000 gołębi poczto­
wych. O godz. 14 regaty międzyklubowe 
na Wiśla. Godz. 18 do 20 koncert orkiestr 
w różnych punktach m iasta. Przez oba 
dni 28 1 29 bm. wieczór będą wyświetlane 
w Rynku Gł. filmy m orskie.

30 czerwca popoł. zabawy ludowe na 
pl. św. Ducha, WW. Świętych itd. przy 
współudziale orkiestr. W ieczorem dancin­
gi,, z  których dochód przeznaczony zosta­
nie na Fundusz Obrony Morza.

1 liFco ew entualnie powtórzenie igrzysk 
-ia stadjonis wojskowym. W  czasie obcho­
du  uroczystości „Święta Morza" w ysta­
wiony będzie w Sukiennicach model łodzi 
podwodnej, na którym będą przylepiane 
znaczki Funauszu Obrony Morza. Równo­
cześnie będzie można wpisywać się do 
księgi pam iątkowej. Na ulicach m iasta 
będzie przeprowadzona zbiórka na F un­
dusz Obrony Morza

Jasny dzień w zachodniej części
Podhala

To nie będzie kom unikat m eteooroFcz- 
ny, lecz spraw ozdanie z bardzo podniosłej 
uroczystości ku  czci Ja n a  Zam orskiego, 
so len izan ta 1 jub ilata . Solenizant, — bo 
Jan  i ju b ila t — bo la t 60. A w tych 60 la ­
tach  mieści się -kilkadziesiąt la t pracy  dla 
polskości 1 Polski.

Od niespełna roku, syt prześladow ań 1 
cierpień, osiadł w rozkosznej miejscowości 
Sporyszu, położonej o dwa kilom etry 
od Żywca. Ma tam  w szystko, co ukochał: 
polskie powietrze, polskie góry, lasy, po i. 
skich chłopów; czasam i ty lko  b rakn ie  
chleba dla rodziny, bo n ie zawsze pozwala 
na to pensja em eryta g im nazjalnego. Zato 
w ypłacają m u się z naw iązką tysiące ro ­
botników i w łościan, k tórym  życie swoje 
poświęcił, n r ło śc ią  (bo chleba też nie m a­
ją), i dowód złożyli w lanie tej pam iętnej 
niedzieli 24 czerwca.

Godzina 10 rano. S ala „Sokoła" pełna. 
Uczestników obchodu przeszło 509 Sc 
między nim i delegaci kół S tronnictw a N a. 
rodowego z całego okręgu żywieckiego 1 z 
dalszych stron, kierow nicy R uchu M lo.

dych, delegaci policji, s ta rostw a, związku 
Hallerczyków, kó! akadem ickich, robotn i­
czych, chłopskich. W szystko ludzie młodzi, 
a g a rn ą  się do Zam orskiego jak  do ró­
w ieśnika, jak  do ojca, jak  do m istrza. Wy­
m ieńm y z nazw iska choć k ilku: więc na 
pierwszym m iejscu senator G łąblńskl, ja .  
ko delegat Zarządu Gł. Stron. N ar. z W ar­
szawy; dalej ks. Szeplenlec, w iceprezes i 
delegat zw iązku S tojalczyków ; prof. 
Ostrowski, dałegat rady  okręgowej S tron. 
Nar. z K rakow a; Józef Bako z Dębicy; 
Szymon Zontek, prezes organizacji robot­
niczej z B ielska; Ant. H ańderak z H uciska; 
S o b o le w sk i, kierow nik  sekcji Młodych S. 
N. z Sosnowca; W al. Kwaśny ze zw iązku 
Hallerczyków; Jan  Kubica, im ieniem  kola 
akadem ickiego; redak to r Toboczyńskl z 
Katowic; ponadto jako bylT posłowie i k o ­
ledzy z parlam en tu  austrjack iego  i z Sej­
m u: Taboczyński sanjor, M arek, F ljak ,
W ielu nadesła ło  telegram y z najdalszych  
stron Polski.

Uroczystość rozpoczął zagajeniem  p re ­
zes zarządu  powiatowego S tronnictw a Nar.

p. Józef MrOwlec, odając g lor eenatorcw ł 
G łąM ńsklem u, który — pow itany  b u rzą
oklasków    n a  szerokiem  tle h isto rycz-
nem czasów Zam orskiego roztoczył przed 
Słuchaczami dzieje żyw ota, czyli raczej — 
co na jedno wyjdzie — dzieje niezm ordo­
w anej pracy  jub ilata ' n a  polu  narodow em . 
Były w nich chwile górne, gdy patrzył, 
jak  pod siewem  jego, m im o czujnego oka 
zaborcy w iedeńskiego, rozkw itła polskość 
we wscli. M ałopolsce, a lbo  jak  w zachod­
nich okręgach budził się w sercach robot­
niczych narodowego, polskiego ducha, 
przygniecionego dotychcazs socjalistyczną 
m iędzynarodow kścią. Jak  potem  przyszła 
wojna, a z n ią  wzmożona praca na n a j‘ 
rozm aitszych i na najszerszych polach, 
p izep la tana  w lęzlanlem  1 w idokam i n a  
szubienicą, w ysy łką w  batalion ie k a rn y m  
na fro n t włoski...

I znowu jaśniejsze chw ile pracy  w 
odrodzonej już ojczyźnie. Słowem dał Pol- 

* sce z siebie w szystko, t  P o lska jem u co- 
dow clente, że danem  m u było w  tak  w iel­
kiej m ierze przyczynić l r  do Je j odrodzę, 
nie. Słusznie może byó dum ny z siebie, 
i my z niego.

U zupełnieniem  obrazu by ły  przem ów ie­
n ia w ym ienionych wyżej delegatów.

Bardziej domowy, n ie jako  rodzinny  1 
bardziej w zrusza jący , był popołudniowy 
przebieg uroczystości w  m ieszkaniu  Jubi­
lata, gdzie w ręczono m u na pam iątkę up a­
m iętnienie dnia, złety  pierścień 1 portre t.

Zakończono to praw dziw e św ięto pol­
skości w spólnym  podw ieczorkiem , w  n a­
stro ju , k tó ry  choć na tę chwilę u suną ł z 
orzed oczu ciężką rzeczywistość, odsłan ia­
jąc jaśn ie jszą  przyszłość.

Dla uczestników  m iłą  p am ią tk ą  będzie 
ponadto w spólne fo t°g ra fja  i n ieza tarta  
pam ięć. Jaką pozostaw ili po sobie w  ro ­
lach gospodarzy pani Z<amorskR \ dyr. 
P reisner.

Ktoś, k to  zna tam te  strony , m ógłby 
słusznie się zdziwić, że w tern spraw ozda­
n iu  nie w ym ieniono nazw iska redak to ra  
Z ajączka; przecież w tam tych  stronacn  on 
jest zawsze i  wszędzie źródłem  i m otorem  
każdej rrb ty  narodow ej. Zawsze czynny,
zawsze niestrudzony, zaw sze w ru ch u  __
chyba, że siedzi. Otóż w łaśnie dlatego n a­
wet w ym ieniać jego nazw iska nie trzeba, 
bo tam  nic bez niego, a w szystko przez 
niego. W  tym  dniu naw et chwili nie s ie ­
dział.

Siedzą na tom iast inni, i to już od ty. 
gudm a, m ianow icie: k ierow nik  ruchu  m io . 
dych W ilhelm  B artycel; k ierow nik obwo­
dowy W ładysław  L ach: obw. Kier. W ład. 
Kieka; prezes zarządu ob. Mich. Ryłk, 
Opieczętowano przytem  sek re ta rja t Stron.* 
nictw a Narodowego. W  O.

MUZEUM NARODOWE 
I. W ystaw a kobierców m ahom alańskioh 

ceram iki azjatyckiej 1 europejskiej R y­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. W stęp 1 zł.

II. Oddział im. E m eryki h r. H n ttsn  
Czapskiego W olska 10. — Środy, N ieizielę 
i św ięta 10 — 14. W stęp lzł. — Num iz­
m atyka, g rafika, broń i przem ysł a r ty ­
styczny.

I I I .  Dem 1 M uzeum łm J .M atejki 
ulica F lo riańska 41. Codziennie 10 — 14. 
W stęp 1 zł. Zbiory Jana M atejki i a r ty ­
styczna po nim  spuścizna.

IV Oddział lm , Fellk a Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. W ystaw y sztuki pol­
skiej, japońskiej, dyw any, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otw arciu poszczególnych 
w ystaw  uw iadam ia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział tm . E razm a Rorącza K ar­
m elicka 51. Środy. Niedzie’e i Święta 10 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilim y polskie 
wschodnie dyw any, broń, sprzęty m a la r­
s t w o  x iX  wieku.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH
VI. W ieża R atuszow a Rynek Gl. — Za 

bytki rzeźby polskiej w oryginałach ka 
m iennych i odlewach gipsowych. O d­
dział o tw arty  w niedzielę i w św ięta od 
ul. P ija rsk a  6/J5. Zwiedzanie grupam i pod 
k ierunkiem  funkcjonarjuszy  M uzeum we 
wtorki i p iątk i p u nk tua ln ie  o gytiz. 10. 11 
12 W ycieczki i Szkoły tylko za uprzed 
niem — conajm niej na 24 godzin — zgle- 
sezniem  w Zarządzie za w yjątk iem  w tor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na W awel ul
codziennie 0—13. wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 g r od osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk
o tw arte w niedzielę i św ięta od godz. 10. 
do 13-ej. d la wycieczek i osCb zam ie jsc j- 
wych także i w dnie powszednie od gJdz. 
10 do 14. W stęp 50 gr. V II R e tb ik a n  za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, poł >': ny na 
p st: acjach w p.>b'żti oram y F%.>rj-ii.=kii'j 
Ct -E ity  od 10 do 14. W slęp 50 ar.

K RO N IK A  KUI T U R A l.N A
STANISŁAW  DRABIK i I. CYWIŃSKA 

W „ŻYDÓWCE". Dziś w środę dana bę­
dzie opera IIa lcv '’‘ego „Żydówka". W ope­

rze tej. opracowanaj m uzycznie przez dyr.
B .'W allek-W alew skijgo , scenicznie reż. J. 
Stępniewskiego W ystąpi gościnnie znako­
m ity tenor król. opery w Belgradzie, S ta . 
n lslaw  D rabik, w partji E leazara, k tóra 
zalicza do sw ych najcelniejszych. W  partji 
ty tu łow ej w ystąpi św ietna p rim adonna 
Irena  Cywińska.

PRZYJAZD LWOWSKIEGO TEATRU 
DO KRAKOWA, Zapowiedziany na m iesiąc 
lipiec br. przyjazd lwowskich teatrów  
M iejskich pod dyrekcją W ilam a Horzycy 
w zbudził wśród krakow sk ie j publiczności 
tea tra ln e j bardzo żyw9 zainteresow anie. 
Znajom ość zeszłoroczna i nić sym patji, ja_ 
k a  sie naw iązała w ubiegłym  roku  między 
w idow nią krakow ską a lwowskim i gośćmi, 
okazała się trw ała , to też zapowiedzianej 
gościny oczekuje się jak przy jazdu  s ta ­
rych i dobrych znajom ych. W krótce bę­
dziemy mogli podać do wiadom ości n a ­
szych czytelników skład osobowy zespołu 
lwowskiego i zapow iedziany repertua r.

KOMUNIK ATY
ZJAZD B SYBIRAKÓW W  KRAKOWIE 

odbędzie się dnia 29, 30 czerwca i 1 lipca. 
Uczestnicy Z jazdu wezm ą dnia 28 bm. 
udział w tradycy jnym  obchodzie „W ian­
ków " na W iśle.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ZW IĄZ­
KU MARYNARZY odbędzie się dnia 27 
bm. o godz. 6 wiecz: w Szkole P rzem ysło­
wej, Aleja Mickiewicza 5.

W ALNE ZGRCMRADZFNIE CZŁON- 
»KĆ W  TOWARZYSTWA „RATUJMY MAT. 
KI I  NIEMOW LĘTA" w Krakowie odbę, 
dzie się w środę dnia 27 bm. o godz. 6 
popoł. w lokalu  K atolickiego Zw iązau 
Polek, ul Krupnicza 0.

DALSZE PODPISYW ANIE AKTU 
EREKCYJNEGO BUDOWY MUZEUM NA- 
NOKODOWEGO. Celem usta len ia  nazw isk 
hojnych ofiarodawców zaprasza K om itet 
wykonawczy w szystkich, k tórzy złożyli 
najm niej zł. 100 na fundusz budowy M u­
zeum Narodowego o raz  przedstaw icieli' 
insty tucyj, związłdćw itp do podpisania 
aktu  erekcyjnego, który jest wyłożony w 
tym  celu w Prezydjum  m iasta  codziennie 
od godz 11 do Ji do dni i ó lipca 1934 v.

ZWIEDZANIE DROGOCENNYCH KLEJ 
NOTÓW I  FAMIATEK SKARBCA KATE­
DRALNEGO NA WAW ELU oraz dokończę, 
nie zw iedzania kated ry  z grobam i M ickie­
wicza i Słowackiego, kaplicam i L ipskich, 
M aciejowskich, królow ej Zofji i in. odbę. 
dzie się dziś w  środę, 27 bm. jako  15-a 
wycieczka T ow arzystw a M iłośników Kra. 
kowa pod kier. d ra J. Dobrzyckiego. W stęp  
zł. 1, młodzież gr. 50. Zbiórka o godz. 3.45 
popoł. na placu przed katedrą.

WIECZÓR P IE ŚN I I  TAŃCA W ĘGIER­
SKIEGO odbył się w niedzielę w  S tarym  
Teatrze. W ieczór rozpoczął się przem ów ie­
niem  prof. Ja n a  D ąbrow skiego, prezesa 
Tow. P olsko - W ęgierskiego, poczem o rk ie . 
s tra  odegrała hym n narodow y polski i wę­
gierski. Ne program  wieczoru sk ładały  się 
pieśni i tańce w ęgierskie przy ak o m p an ia­
m encie cygańskiej orkiestry . 'W szystkie 
punk ty  program u zostały przyjęte huczne, 
mi oklaskm i ą zwłaszcza ulubiony taniec 
węgierski czardasz.

Nowy zarząd 
Syndykatu Dziennikarzy 

krakowskich
W  niedzielę odbyło sie w  Krakowie 

walne zgromadzenie członków Syndy­
katu Dziennikarzy Krakowskich, na któ- 
rem wybrano nowy zarząd w  następują­
cym składzie:

Prezes — dr. Józef Flach, wicepreze­
si —■ Roman W oyczyński i dr. Wilhelm 
Berkelhammer, członkowie zarządu — 
Szydłowski, W ładysław  Wasilewsł i 
(„Czas“), M ieczysław Babiński, Jó z e ! 
W archałowski („Głos Narodu11), Mie­
czysław Dąbrowski, Anatol Krakowiec- 
ki, dr. Jan Lankau, Juljusz Leo, Leor 
Tomaszkiewicz, Antoni Wasilewslt 
(.JKC"), dr. M. Kamfert („Nowy Dzien­
nik") oraz dyr. Ludwik Strojek (PAT).
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ZAGADNIENIA DOBY BIEŻĄCEJ

Różne sjosoby walki z  bezrobociem
Walka z bezrobociem proiwadzona 

jest różnemi sposobami. Stosowano już 
różne metody, z których więksa:ość oka 
zała się zawodna. Dotychczasowe do­
świadczenia nie dały jakiegoś bezspor­
nego systemu; wciąż szuka się nowych 
sposobów ratunku. Zagadnienia' bezro­
bocia nie można oddzielić od całej sy­
tuacji gospodarczej, sytuacji gospodar­
czej od warunków prawnych, politycz­
nych, nawet od psychiki społeczeństwa. 
Każde dotkliwe zagadnienie gosuodarcze 
które się traktuje w oderwaniu od ca­
łości, przedstawia się ułomnie; niemniej 
jednak trzeba szukać konkretnych roz­
wiązań, kierując się oczywiście ogól­
nym poglądem na źródła i charakter dzi 
siejszych niedomagań społecznych.

Przed kilku czy kilkunastu laty teo­
retykom nowoczesnej polityki społecz­
nej zagadnienie bezrobocia przedstawia­
ło się całkiem prosto. Wychodzili oni z 
założenia, że jednostka ma praw o do 
utrzymania. Państwo ma obowiązek za­
bezpieczyć to utrzymanie. W alkę ze 
skutkami bezrobocia włączono w cały 
system ubezpieczeń społecznych. Bez­
robocie to podobna klęska, jak choroba 
lub utrata zdoności do pracy; to wypa­
dek losowy, od którego można się u- 
bezpieczyć. A więc wprowadzono sy­
stem ubezpieczeń społecznych na „wy­
padek" bezrobocia; dochody czerpie się 
z przymusowych składek pracodaw­
ców, ubezmeczonych, z czego płaci się 
zasiłki bezrobotnym.

Ale ten system zawiódł, gdyż nie 
było należytej proporcji między tymi 
którzy płacą składki, a tymi, którzy 
otrzymują zasiłki. Przez masowy i prze­
wlekły charakter bezrobocia zwęziła się 
podstawa finansowa tej akcii. P"-’ V  
nie mogli utrzymać pozbawionych pra­
cy, bo „wypadków" bezrobodia było 
zbyt wiele.

Równocześnie 2, 'tw ił się ujemny typ 
społeczny zawodowego bezroboczego, 
przyzwyczajonego do otrzymywania 
zasiłków. Taki człowiek nieraz wolał 
nie przyjmować pracy, bo mu się to 
nie kalkulowało z uwagi na utratę zasił­
ku. Demoralizacja młodego pokolenia, 
które doszło do wieku zarobkowego i 
odrazu zaczęło żyć z zasiłków dla bez- 
roboczych, była zanadto wyraźna, by 
można było uważać tę formę pomocy 
dla bezroboczych za zadowaiafącą.

A wtedy rzucono hasło: pTaca za­
miast zasiłku; nie upokarzająca filan­
tropia, lecz zatrudnienie bezroboczego. 
Ideę tę urzeczywistniano w różny spo­
sób. Przedsięb!orstwom. które groziły 
zmniejszeniem stanu zatrudnienia, udzie­
lało się kredytów z funduszów publicz­
nych. Państwo zadłużało się, lub nakła­
dało nowe podatki, by przeprowadzać 
roboty publiczne. Pow staw ały w  niektó­
rych państwach osobne instytucje pu­
bliczne, które miały się zajmować za­
trudnieniem bezroboczych.

Nie zawsze te wysiłki dawały re­
zultaty.. Kredyty publiczne, udzielone 
pod kątem walki z bezrobociem, w wie­
lu wypadkach uległy „zamrożeniu4* tak 
gruntownemu, że państwo powinno się 
wyzbyć nadziei ich spłaty. Roboty pu­
bliczne, podejmowane dla zatrudnienia 
bezroboczych, nieraz były i mj-lo. celo­
we i kosztowne, stały się źródłerm wzro 
stu nieproduktywnych w ydatków pań­
stwa. Bardzo wybitni ekonomiści an­
gielscy uważają system zatrudnienia bez 
roboczych za gorszy, bo kosztowniejszy 
od systemu zasiłków. Niektóre państwa 
osiągnęły doraźne sukcesy przez tak zw. 
nakręcanie konjunktury ale obecnie za­
czyna im tchu brakować.

Uważa się nieraz wzrost produkcji za 
objaw por-rawy na rynku pracy, za za­
powiedz zmniejszenia sie bezrobocia. 

Ale wzrost produkcji i wzrost zatrud­
nienia, to nie są zjawiska, między któ- 
remi istniałaby zupełna równoległość. 
Jeżeli nD. upadnie zracjonalizowane 
przedsiębiorstwo, posługujące się głów­
nie siłami mechanicznemi, a rta jego 
miejscu powstanie szereg Przedsię­
biorstw, opartych na pracy 'ręc:znej, to 
wtedy równocześnie zatrudnienie się 
pcwiiekszy, a produkcja może sie zmniej­

szyć. Nie potrzebujemy zresztą uciekać 
się do hipotez: statystyki międzynaro­
dowe za r. 1933 dowodzą, że wzrost 
produkcji, który w tym roku nastąpił w 
niejednym kraju, nie poszedł w parze ze 
wzrostem zatrudnienia. Gdyby produk­
cja przemysłowa wzrastała, a równo­
cześnie nie nastąpił jakiś radykalny 
zwrot w stanie zatrudnienia, poprawa 
konjunktury nawet z czysto gospodar­
czego punktu widzenia okazałaby się ilu 
zoryczną, nie mówiąc już o społecznych 
skutkach klęski bezrobocia.

Nie ulega wątpliwości, że najko­
rzystniejszym jest wzrost produkcji, 

który łączy się ze wzrostem zatrudnie­
nia. W zrost produKcji bez wzrostu za­
trudnienia jest niebezpieczny, bo w pa­
rze z nim nio idzie wzrost siły nabyw­
czej ludności. Sztuczny wzrost zatrud­
nienia, któremu nie towarzyszy wzrost 
racjonalnej, opłacającej się produkcji, 
również nie ma trwałego znaczenia. Do­

datnia kombinacja obydwu tych pier­
wiastków, produkcji i zatrudnienia, by­
łaby najszczęśliwszem rozwiązaniem.

Otóż państwo może pchnąć ewolucję 
w  tym kierunku, przez odpowiednie 
premjowanie wzrostu produkcji, połączo­
nego ze wzrostem zatrudnienia, A moż­
na to zrobić bez bezpośrednich ofiar ze 
skarbu państwa, gdyż takie ofiary po­
ciągnęłyby za sobą wzrost obciążeń 
publicznych.

Jednym z tych możliwych sposo­
bów jest, poza odpowiednią polityka 
celną i t. d„ zmiana opo*datkowania w 
tym kierunku, że przez pewien czas 
nie zwiększa się podatku od przedsię­
biorstw, mimo, że mają większe obro­
ty i dochody, o ile ten wzrost połączo­
ny jest ze wzrostem zatrudnienia. 
Tak np. przyjęcie dodatkowych pracow­
ników nie nakładałoby obowiązku wy- 
kupna świadectwa przemysłowego wyż

I szej kategorji, albo wzrost obrotu uzy- 
I skany dzięki dodatkowej pracy, nie 
I Pociągałby za sobą wzrostu podatku 

obrotowego.
Nie chodzi w tej chwili o szczegóły, 

lecz o idee zasadniczą. Idea ta idzie w  
tym kierunku: trzeba na jakiś czas 
powstrzymać automatyzm wzrostu ob­
ciążeń publicznych, o ile w zrasta za­
trudnienie. P rzy  dzisiejszym zastoju 
państwo nie może wydobyć większych 
dochodów fiskalnych. By powiększyć 
zatrudnienie, warto na jakiś czas po­
skromić apetyty fiskalne. W tedy po­
większenie produkcji bedzie połączone 
ze zmniejszeniem jej kosztów, co odbije 
się także na cenach.

Nie jest to jakieś cudowne lekar* 
stwo, które raptownie usunie klęskę bez 
robocia. Ale bodaj, że lepsze od dotych­
czas stosowanych specyfików.

ROMAN RYBARSKI.

Atmosfera ostatnich godzin zjazdu
„ Z w ią z k u  Nauczycielstw a Polskiego”

(er). O zjeździe sanacyjnego „Związ­
ku Naucz. Pol." i o  podniesionej tam bu­
rzy przeciw menerom Związku już na­
szych Czytelników informowaliśmy. D 
zakończeniu Zjazdu pisze w ten sposób 
warszawski „Robotnik" (Nr. 230 z 25-go 
b. m.):

„Żmudne obrady Zjazdu Delega­
tów Z. N. P. dobiegły końca dopiero 
w niedzielę o godz. 5-tej rano

u s ta tn .e  godziny zyw au obtitow a-
ly w niezwykle burzliwe momenty i 

zmienne nastroje sali, oraz różnorodne 
„triki taktyczne44 prezydjum.

Tern niemniej sala panowała nad 
sytuacją, skreślając wiele pozycyj,. 
proponowanego budżetu. Raz po raz

ujawniało się oburzenie przytłaczają­
cej większości sali i gęsto padały 
okrzyki, by Zarząd przeznaczył „na 
budowę kilkunastu domów związko­

wych" pożyczkę budowlaną (110.000 
zł.) zaprzepaszczona u bankiera Kwin­
ty.

Brak zaufania do pchających się 
na prezydjalne stolce „patriarchów 
związkowych" w yraził się realnie v 
obniżeniu składki członkowskiej do 
2 zł. i 1 grosz miesięcznie. Dopiero 

nielicująca z powagą licytacja, po opusz­
czeniu obrad przez około 200 delega­
tów i reasumeją uchwały, dała podnie­
sienie składki o cztery grosze, mimo 
sześciokrotnego głosowania nad tą

sprawą.
Na uko* rnowanie Zjazdu odbyły si$ 

wybory, poprzedzone „kazaniem44 p. Ja- 
wurskiej na temat politycznego w yro­
bienia nauczycieli w duchu BB. Za owo 
kazanie p. Jaworska otrzym ała w na­
grodę 3 (trzy) głosy na 417 ważnie od. 
danych.

Natomiast kandydaci opozycji (mniej­
szość komisji matki) otrzymali od 44 do 
261.

Okazuje sfę, że „machlojki" niewiele 
wskórały14.

Jak widać, znękana rzesza nauczy­
cieli jeszcze raz uległa znanym meto­
dom. Popularności sanacji wśród nau­
czycielstwa to jednak nie pomożel

CO ZYDZI U/YPISUJA ZAGRANICA 0 POLSCE!
„Londyńska „Di Cajt" z dnia 21 

czerwca donosi, iż w Londynie przeby­
wa obecnie pewna wiarygodna osob!s- 
tość, która dopiero co p rzy ty ła  z P o -  
ski, a która zakomunikowała Żydows­
kiej Agencji Telegraficznej, że w ostat­
ni piątek posłowie żydowscy na Sejm

polski otrzymali informacje, iż endecy 
i „narodowcy14 przygotowują rzeź Ży­
dów na Nowem Bródnie.

Posłowie żydowscy zwrócili się na­
tychmiast do p. Łepkowskiego, naczel­
nika wydziału bezpieczeństwa w Komi­
sariacie Rządu o podjęcie kroków w o-

Kronika kulturalna

Zjazd literatów ludowych
Kraków, 26 czerwca. | 

W  dniach 23—24 b m. odbył się w | 
Krakowie I-szy Zjazd Związku Literatów | 
Ludowych w Polsce. Na zjazd przybyto 
około 35 członków Związku. Zjazd za­
gaił mistrz poetów >udowvch Jantek 
z Bugaia. Komitet organizacyjny w y­
znaczył na przewodniczącego p. Skuzę, 
na sekretarza Wł. Mirka. Referaty na te­
mat kierunku ideowego literatury ludo­
wej wygłosili pp. Mirek i Czuchnowski, 
poczem wywiązała się dyskusja, która 
trw ała kilka godzin ze'względu na to, że 
wśród literatów ścierają się dwa prądy 
— jeden chłopsko-klasowy — drugi na­
rodowy. Nie doszło jednak do uzgodnie­
nia poglądów. O godz. 8 wieczorem od­
był się wieczorek autorski. R ccy tova*i 
swoje utwory pp. Skuza, Czuchnowski, 
Mokrzycki i Olcha (Wł. Mirek). W  nie­
dzielę, 24. b. m. o godz. 9 rano przepro­
wadzono dalszą dyskusję, w której 
uzgodniono poglądy co do kierunku prac 
literatury ludowej. Następnie postano­
wiono wybrać Komitet organizacyjny i 
statutowy dla zrealizowania myśli, w y­

łonionych w czasie dyskusji i om ów iono  
sprawę wydawnictwa organu Związku 
Literatów Ludowych w Polsce, a na za* 
kończenie uchwalono rezolucję w tonie 
opozycyjnym.

Nowe polskie oratorjum religijne.
Znany kompozytor krakowski, prof. 
Kazimierz Garbusiński, ceniony twórca 
Mszy, Oratorjów i utworów chóralnych, 
s.w orzyl nowe dz.eło religijne. Jest to 
Oratorjum pt. „Sw. Franciszek z Assy- 
żu“ na sola, chóry i orkiestrę, w dwu 
częściach.

Libretto zaęzsrpnął autor z kantaty 
W ładysława Syrokomli (Ludwika Kon­
dratowicza). Syrokomla napisał swą 
kantatę z tą myślą, że jakiś kompozytor 
stw orzy do niej ramy muzyczne. Zwra­
cał się nawet w tej sprawie z propozy­
cją do Stanisława Moniuszki. Moniuszko 
jednak nie podjął się tej pracy. Biografo­
wie jego nie wspominają nic o planach 
czy próbach w tym kierunku.

bronie Żydów. P. Łtpkowski przyrzekł 
to uczynić i istotnie w ysłał więcej poli­
cji na Nowe Bródno. Pomimo to Żydzi 
z tego przedmieścia wysłali żony i dzie 
ci do krewnych w W arszawie, a sa ­
mi poczynili przygotowania do obrony 
swych domostw i sklepów. Przygotowa 
nia do pogromu żydowskiego zostały 
na czas w ykryte, bowiem pewien 
chrześcijanin opowiedział swym sąsia­
dom żydowskim o przebiegu poufnej 
konferencji endeków i „narodowców".

Na tej potajemnej konferencji posia 
nowiono urządzić Żydom krw awą ła­
źnię, ponieważ nie chcą oni dobrowol­
nie opuścić swych domostw, jak się tJ- 
go od nich żąda. Chrześcijanin ów ra­
dził Życiom opuścić swe mieszkania na 
sobotę. O podobnych przygotowaniach 
donoszą również — jak informuje dzicij 
nik — z Pelcowizny i Powązek.

ydzi stanowczo tracą rozum. P rze­
cież wypisywanie oskarżeń na Polskę 
zagranicą dzisiaj Żydom już nic nie po- 
może, a zaszkodzić może poważnie.

(er)

Semici nie robię ceremonii
„Hajnt" w depeszy ż. a. t. z Jerozo­

limy donosi, że z Kabulu, stolicy Afga. 
nistanu. nadeszła informacja o wydanit
ustawy,

która odbiera afgańskim Żydom 
obywatelstwo. Wszyscy żydzi zostali we­
zwani  do przedstawienia policji swoich 
paszportów, Afgańskie konsula ty w Lon.  
dyni >, Paryżu i Berl inie zostały powiado. 
Żydom c° t nflć paszporty afgańskim

Depesza dodaje, że w Afganistanie 
mieszka około 5 tysięcy Żydów



Str, u JCURJER" i  dala 28 czerwea 1934 Nr. 174

K i e d y  z i e m i a  s i e  t r z ę s i e ^
Domy na stalowych płytach.—  Rybka przepowladafaca trzęsienia ziemi.— Niebezpieczeństwo

pożarów
Kraina „Wschodzącego Słońca*', Ja ­

ponia, jest terenem niemal nieustannych 
wstrząsów podziemnych. Nie każdy ta­
ki w strząs przynosi ludności szkody i 
straty, ■— niejeden przechodzi nawet 
niezauważony zupełnie. W  innych w y­
padkach jednak skutku trzęsienia ziemi 
są wręcz katastrofalne: całe miasta w 
gruzach, dziesiątki tysięcy zabitych, 
rannych, bezdomnych...

Nic dziwnego zatem, że Japończycy 
ipecjalnie oddawna robią wszelkie moż­
liwe wysiłki, by zabezpieczyć sie przed 
strasznemi konsekwencjami tego dopu­
stu Bożego.

Przedewszystkiem tedy budują dom- 
kl maleńkie, drewniane, których wysta­
wienie kosztuje bardzo niewiele, a 
które dzięki swei lekkości nie przedsta­
wiają niebezpieczeństwa życia dla 
mieszkańców Ale zato domki te, — 
to prawdziwe domki z kart, walące się 
przy każdym wstrząsie.

Obecnie Wprowadza się zupełnie 
nowy system budowy, który jak się 
okazało iaje największe gwarancje bez

2  U ST Ó W  DO REDAKCJI

Nieuczciwi agenci
Jędsn  z  naszych czytelników ze Śnia- 

ty n a  nadesła ł n am  obszerne pism o, w 
k tórem  porusza następu jącą  spraw ę 

(p jdajem y ją  w  streszczeniu):
„W  ub. m iesiącu zjaw ili się w Śnia- 

ly i a dw aj agenci — Żydzi p rzedstaw ia ją­
cy się za rep rezen tan tów  Itrmy bielskiej 
,,P lu tza r i Br(Vhl“, a oferuiący m iejsco­
w ym -urzędnikom  m eterja ty  na ubran ia  z 
propozycją zap ła ty  w dogodnych ra tach  
Znalazło się isto tn ie k ilku  takich , którzy 
m a te rja ł kupili i  podpisali weksle z te r­
m inem  płatności poszczególnych rat.

W krót ;e jednak okazało się, że m ałer. 
jały są Ilon 1 gatunek lob nie odpowiada 
ner o któri. za nie zapłacono. Oszukani 
urzędnicy odnieśli się do w ym ienionej 
firm y z żądaniem  w yjaśnień. Odpowie­
dziano, że zachodzi tu nadużycie imienia 
firmy, albow iem  firm a agentów  nie wy­
syła, a jest ty iko  wykuńczalnl małerjalów  
łódzkich i jako ta k a  zaopatru je je we w ła­
sną  pieczątkę. Z tej to okoliczności sko­
rzysta li agenci 1 sprzedawali Laaterje wy­
robu Mdzkiei o zi ilelskle, pobierając n ie­
p raw nie  za 1 m . a zł. 27 zam iast 18 zł.

Oczywiście firm a zrzuca z siebie wszel­
k ą  odpowiedzialność, zaś adw okat orzekł, 
*■3 spraw a nie jest do w ygrania. Tym cza­
sem  weksle naiw nych są  już w obiegu 

C plsane fak ty  należy napiętnow ać, ja .  
niesolidnoó graniczącą z oszustwem.

pieczeństwa. Zamiast fundamentów głę- I smografy. Uczeni są zdania, _re rybki te 
boko wkopanych w  ziemię,— buduje się są specjalnie w rałHwe na każde elektro­
dom na podwójnych stalowych płytach,
między któremi umieszczone są łoży­
ska kalkowe. W  czasie trzęsienia ziemi 
dom taki poprostu przechyla się i prze 
suwa na kulkach, poddając się waha­
niom skorupy ziemskiej.

Niemniej ważną rzeczą jest moż­
liwość przewidywania zawczasu trze- 
sienią ziemi. Używane powszechnie do 
tego celu instrumenty i sejsmografy nie 
wystarczają, — one bowiem pierwsze 
ulegaja uszkodzeniu.

Otóż Japończycy odkryli pewfen 
gatunek ryby, która zapowiada trzęsie­
nie ziemi na szereg godzin naprzód. 
Rybka ta, zwana Parasilurus asolus, 
przechowywana w  akwarjum, normal­
nie kryje się na dnie, ukryta wśród, wc 
dorośli, w stanie pozornego letargu.

Regularnie jednak na szereg godzin 
przed na dejść mającem trzęsieniem zie­
mi okazuje ona niezwykłe zaniepokoje­
nie i ruchliwość: wypływa w górę i ro­
bi kilka szybkich okrążeń, poczem w y 
czerpana opada znów na dno.

Jak wykazały obserwacje, w prze­
szło stu wypadkach rybki te przepo­
wiedziały trzęsienie ziemi, które dopie­
ro znacznie później zarejestrowały sej-

m gnetyczne zaburzenie występujące w 
skorupie ziemskiej przed trzęsieniem 
ziemi.

W łaściwość tę wyzyskują Japoń­
czycy w odpowiedni sposób, — a Lawet 
i stacje meteorologiczne zamierzają za­
opatrzyć się w egzemplarze tej dziwnej 
rybki. Nie *rzeba wyjaśniać, jak ważną 
byłoby rzeczą przewidywanie trzęsie­
nia ziemi 'na szereg godzin naprzód. 
Ludność, zawczasu iprzedzona, może 
schronić się w  bezpieczne miejsca; — 
poza,em zapobiec można iiebnzpieczeń- 
stwu pożarów, które z reguły sieją 
większe spustoszenie, niż samo trzęsie­
nie ziemi. Jak wiadomo bowiem, przy 
trzęsieniach ziemi pękają zazwyczaj 
rury .jazowe, a w ydobyw ający. się w 
bcznych punktach gaz tatwc się zapala 
i eksploduje.

Ważną zatem rzeczą jest należyta 
oebrona rur gazowych, wodociągowych 
itp., — co może w znacznym stopniu 
złagodzić następstwa tej najstraszniej­
szej katastrofy elementarnej, wobec 
której człowiek dzisiejszy, mimo całe­
go olbrzymiego postępu wiedzy i tech­
niki, jest niemal zupełnie bezsilny.

(r.).

KURJER SPORTOWY

P rzyg o d y polskich żeglarzy
na Oceanie Atlantyckim

Rzadko kto z przybywających do A- 
meryki Polaków miał tak „doskonałą 
prasą**, jak nasi śmiali żeglarze por. B >  
homolec i Swiechowski, którzy — jak 
wiadomo — udali się w podróż naokoło 
świata na zwykłej żaglówce. Cala pra­
sa nowojorska zamieściła ich fotogra­
fie, fotografie łodzi i obszerne z nimi 
wywiady.

Por. Bohomolec przyznał, że na tę 
fantastyczną wyprawę przez Ocean wy 
brał się bez żadnego doświadczenia. 
Podczas 42 dni trwającej podróży z 
Plymouth do wysp Bermudzkich byli 
oni odcięci zupełnie od śwista. Kiero­
wali się oni wyłącznie prymitywnemi 
instrumentami, jak sekstans, kompas i 
ręczny zegarek. Podczas długiego po­
bytu na Bermudach por. Bohomolec 
leczył się na chorobę serca, której się 
nabawił podczas długich wędrówek po 
Oceanie.

Z Bermudów polscy żeglarze udali 
się do Nowego Jorku. Podróż ich trwała 
10 dni. W krótce po opuszczeniu wysp 
wp .dli w  trzydniową ciszę morską. D'a 
zabicia czasu usiłowali łowić ryby na 
prowizoryczną wędkę, zrobioną z wie­
szaka na ubrania. Ku ich przerażeniu 
złowili ręb na, który na szczęście urwał 
się i uciekł.

j u ż  memal u kresu podróży, tj nie­
daleko portu nowojorskiego, łódź i:!i 
o mało nie zatonęła, wpadła bowiem 
w wir wielkiego p: owca, jadącego z 
Eur >py do Ameryki i przez blisko go­
dzinę płynęła „przylepiona** do kadłu­
ba okrętu. Dopiero, gdy parowiec się 
zatrzymał, jacht mógł od niego odpły­
nąć

■ Por. Bohomolec, który jest oficerem 
w czynnej służbie, oczekuje w Nowym 
Jorku na przedłużenie swego urlopu. 
Jeżeli władze wojskowe udzielą mu dal

szego urlopu, wybierze się on w raz z i 
swym towarzyszem  podróży w  odwie­
dziny do polonji amerykańskiej.

SENSACYJNA PROPOZYCJA JAPONJI
Następna Olimpiada po berlińskiej 

odbędzie się, jak wiadomo, w 1940 roku
0  zorganizowanie igrzysk ubiega się 
szereg państw. M. in. Japonją. zw ró­
ciła się do Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego z propozycją zorganizo­
wania Igrzysk Olimpijskich w Japon' 
Japoński /w iązek  Olimnijski chce na 
swój koszt sprowadzić oCmrijskich za­
wodników wszystkich pańutw świata.

START POLSKICH LEKKOATLETÓW 
W  BERLINIE

• W  międzynarodowych zawodach lek 
koatletycznych, które się odbędą dn u
1 lipca w  Berlinie, startow ać będą rów­
nież lekkoatleci polscy. Na 5.000 mtr. 
walczyć będzie Kusodński, w  kuli — 
Holjasz. w  skoku wzwyż — Pławczyk, 
a w zawodach pań na 100 mtr. i w  sko­
ku w dal — Walas.ewiczAwna.

POLSKA WALCZY Z BELu J ą  
O PUHAR DAVISA

Do eliminacyjnych zawodów o pulu,* 
Davisa zgłosiło się ogółem 17 państw. 
Losowanie tym razem wypadło dla nas 
bardzo pomyślnie. Przeciwrikiem  na­
szym w 1-ej rundzie oędzie Belgja. 
Mecz ten ma się odbyć w Polsce w  ter 
minie do 22 lipca. Zwycięzca tego spoi 
kania walczy z Estonją w Tąjilnle. Dru­
żyna zw ycięska spotka się zkolei ze 
zwycięzcą spotkania Grecja — Austria, 
Polska jak z tego wynika, ma szanse 
doiścia do finału.

POLAK ZDOBYŁ MISTRZOSTWO
BELGJI W  REGATACH ^EGLAR.
Mistrzostwo Belgii w  regatach jach­

tów żeglarskich, organizowane przez 
Bruxelle« — Royal — Yacht — Club 
zdobył Polak. inż. Kowalski na jachcie 
„Niuta.“,, Osiągnął on 800 punKtów, a 
więc blisk ? 4 ruzy więcej od następne­
go zkoktl zawodnika Simoneta, który 
miał ich 3196.

Inż. Kowalski, który je s t. obywateiem 
polskim, bierze żyw y udziai w życiu ko­
lonii polskiej w Belgji. Był on członkiem 
słynnych regatach w Henley. Pozatem 
l"W9 roku zdobyła pierwsze mic)sc« na 
słynnych regatach w Henley. Pozatem 
Kowalski zdobył trzykrotnie m istrza  
stwo Beigji w regatach w io ś la r s k i  
przed wojną.

VIENNA W LODZI
Austriacka drużyna piłkarska, Vien- 

na z W  jednia walczyć będzie w  Łodzi 
w dniu 5 lipca br.
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ZBRODNIARZ I HASKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  KI  O S Z Y K
— Owszem — odparł Tatar — zauważyłem to, 

ie  przyczyna obrzęku jest podana jako nieznana.
Rozmawiałem z naszym policyjnym lekarzem — 

ciągnął dalej komisarz — i on mówił mi, że istnieje cho­
roba, gdzie może wystąpić taki nagły obrzęk na skórze, 
w  nosie czy w  krtani, a panna Drzewiecka, jag wynika 
z protokółu sekcji, była osobą bardzo wątłą i miała 
wrodzoną wadę serca

— Cży Jenkowiak był też bardzo wątły i miał 
Wadę serca? — zapytał Tatar.

' — Nie był całgowicie zdrowy, ale tę chorobę 
również mógł mieć, gdyż jag wiem, występuje ona 
także u ludzi pozatem najzupełniej zdrowych.

— A jak pan wytłomaczy te kloszyki? — rzekł 
1'ątar.

— Ich ctlu nie znam, nie jestem specjalistą od in­
stalacji elektrycznej — odparł tonem nieco podrażruo- 
nym komisarz — ale sam fakt, że taki sam kloszyk był 
obok zwłok Tankowiaka i w willi Stokrótka wydaje mi 
się całkiem naturalny: Jankowiak założył w willi
parę tych kloszyków, a jeden widocznie zbędny, pozo­
stawał u niego.

Tatar potrząsnął głową.
— W;ęc cóż pan właściwie przypuszcza? — za - 

pytar Komisarz.
— Proszę pana —odrzekł Tatar — byłem dziś 

w paru największych firmach elektrycznych i u jednej 
z nich, u Zielińskiego, znalazłem . te szare kloszyki — 
wytął z kieszeni mały kloszyk — są one w użyciu jako 
punkt oparcia dla długich przewodów elektrycznych, 
ale nigdy nie wprowadza się w ich ścianki drutów

i nikt nie umiał mi wyjaśnić, do czegoby to mogło słu­
żyć. W tedy zwróciłem się do pana Karola Pilińskiego 
sądząc, że jako fizyk będzie mi mógł powiedzieć, o c  
tu chodzi. On zaś odesłał mhie po informacje do pcw 
nego chemika, mimo tego sprawa pozostała dotąd 
niewyjaśniona. Jednak jestem pewny, że te kloszyki 
w ten czy inny sposób, są morderczym narzędziem 
w rękach zbrodniarzy, — mówił z zapałem. — Czy 
zauważył pan — dodał — że papierosy w  papierośnicy 
Jankowiaka i te, które trzymał on w ręku były różnej 
marki?

— Oczywiście, że wiem o tern — odpowiedział 
komisarz, unosząc w górę brwi.

— I czyż to nie jest d'a pana dowodem — spyta! 
Tatar.

Komisarz w milczeniu potrząsnął głową, patrząc 
uważnie na Tatara.

— Dlą.mnie, zamordowanie Jankowiaka miało 
przypuszczalnie następujący przebieg — zaczął Tatar 
— Morderca znęcił go pod iakhnś pretekstem do siei ie, 
gdzie miał już przygotowane na stole ogniwo elek­
tryczne z kloszykiem. Jankowiak miał widocznie zo­
stać przez chwilę w  tym pokoju, a morderca, bezpo­
średnio przed opuszczeniem go, w udanym pośpiechu, 
rozsypał papierosy obok ogniwa i prosił Jankowiaka 
o pozbieranie ich, poczem przesunął dźwignię włącza­
jącą prąd do kloszyka i szybko odszedł. Jankowiak 
zaś został przy kloszyku... i niewiel papierosów zdą­
żył zebrać — zakończył.

Komisarz, w zamyśleniu przesunął ręką po krótko 
przystrzyżonych, szpakowatych włosach.

— Zapewne — mruknął — mogło tak być, ale 
mogło też być całkiem inaczęj.

— Niestety, dowodów dla poparcia mojej hvpotezy 
nie mam — rzekł Tatar — muszę je dopiero zdobyć!

9.
14-go lipca. w dzień pogrzebu .Panny Drzewieckiej, 

zanosiło s:ę od rana na nnalny dzień. Tatar wybierał

dę tego dnia do Pieskowa, aby stosownie do obietnicy 
Janej pani Stefanii, omówić z nią wynik sekcji.

Postanowił wyjechać z R. wczesnym rankiem, tak, 
'by  ju: koto 7-mej być. w willi Stokrótka. Nfl myślał 
iczywiście, żeby o tej porze mógł już zobaczyć się 
■ panią Stefanją, ale wydawało mu się poźądanem spę- 
Izenie paru godzin w domu, gdzie zdaniem jego, po- 
lełniono świeżo morderstwo.

Poprzedniego dnia, po telefonicznerr porozumieniu 
dę z panią Stefanją, przejrzał testament zmarłego jej 
nęża, Grzegorza Drzewieckiego, lub raczej kopję tego 
lokumentu, znajdującego się w  R. u znanego adwokata, 
Kęsickiego.

Grzegorz Drzewiecki zapisywat cały swój mają­
tek, wynoszący koło miljona złotych, có^ce swej Sta­
nisławie, poza domem w  Pieskówie i rentę doży­
wotnią dla pani Stefanji. Do osiągnięcia pełnoletmości 
Przez Stanicławę majątkiem miał zarządzać Kęsicki. 
W razie jej śmierci i o ileby nie zostawiła ona dzieci, 
spadek przechodził na Paw ła D rzew ickiego i jego 
synów. 'G dyby zaś i ći spadkobiercy, z jakichba^ź 
względów rie  objęli zapisanego im majątku „wówczas, 
wszystko, co posiadam — pisał testator — ma przejść 
na własność żony muj Stefanji, ze względu nato, że nie 
mam, poza wyżej wymienionym Pawłem  Drzewieckim 
i jego synami, żadnych blizkich krewnych, którym 
pragnąłbym pozostawić po sobie spadek. Mianowicie 
młodszy mój brat, Ludwik, któregóbym chętnie uczy­
nił mym spadkobiercą*. zmarł bezpotomnie w  Indjach 
Wschodnich, a córka nnej siostry, p. Jul ja Siejkowska, 
jest osobą zamożną**.

Adwokat wyjaśnił przytem Tatarowi, że Grzegorz 
Drzewiecki,’ układając swój testament, liczył sie z moż­
liwością, że jego córką, młodo umrze, lekarz? bowiem 
neraz zaznaczali mu, że jej wrodzona wada serca 
i ogólna wątłość czyniią to dość prawdopodobnem, 
zwłaszcza, że wada serca wcale się z wiekiem nie po­
praw iałau

C . d. a-
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B L.
sypialnie, jadalnie, gabinety i  wtaanej 

W y t w ó r n i  poleca 703 
E D W A R D

KLEBAN
Lvi)v, Sobieskiego 3. —  Tel. 70-45.

ess n :  |g g g jM .r ,»

m u n d b r y  s U s n c k i E  u d  z i .  2 4
w  w ielktn. wyborze p o leca  

I I  Pasał Mikol>«eh.
teL 3-43 .194„ Z I - K A

I  n n ^ l U l M I C  D ie m l i  kuchenne oraz 
L U U U  W  H I C ,  NARZĘDZIA, rękodzieł, 
n ic te  i techniczne we wielkim wyborze poleca 
H enryk  W e r n e r ,  K opernika 12, tel. 70.50 

1225

JaR  ogłaszać, to w  K u r jer ze!

-ezlciedane 30, fabryka 
Jop 6 — tel. 19-99.

Ł ó ż k a
dziecinne biało lakie­
rowane 25, kuchen­
ne 8, polowe 15, siat- 
kowe 20, aiatki dru­
ciana 18, materace 
3 poduszki 14, 3 pe 
d n izk l włosi ens i 40, 
•tem any  30, kanapki 

Z A K 8  Lwów, Lip- 
527

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mogę 
być ogłoszenia „d ro b n e"; czy­
tajmy je więc stale przed odło­

żeniem

„KURJERA"! 18933

W O D Y  I t O L O N S K l E  mydła do rąk orai
wszelkie przybory toaletowe poleca

Lu d w ik H O SZO W SK I.
562

L W Ó W ,  
ni. Akademicka 3, telefon 6 - 69.

Każdy wyraz 10 g ren y . — Ogłoszeain 
a<e handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
peiznlc. pracy de  15 wyrazów 50 jt. » O g £ o s d P m a  d c o & n e «

Jedno ogłoszenie nie meże przekraczaj 
50 słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drebnych koaztnją za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Jiupwa,
Pianino

•lbe  fo rtepiaa krótki 
Podać ceną i marka. 
Lwów, pod „Giewont".

kopia. 
Kn- er. 

20417

Fortepian
krzyżewy leb pianłae kn ia 
gotówką. Nowaeki, Lwów, Pił- 
audaklefe 17.____________ 15209

Sportowy
wózek dziecinny w 
nia kupią Lwów, 
lk iege  ? |2 .________

debry: sta
Chmielów 

20443

S f n s z e d w z e

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wpi st 
w źrćdl-s, F irm a SANDKER, 
wytwórnia mebli i tapicernLr 
L^ona Sapiehy 34, poleca ts Are 
v yroby suszone n a  własnej 
ą i*zarni 1 pierwszorzędne!netro

lnie,gatunku. Sypialnie. Jadał 
Palony, Pokoje męskie, urzą 
rtrenia kuchenne. Otomany, 
Bu falki. Krpseła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dzi niskich dogodnych spla 
lach.. UwagaI Każdy kupu 
Jacy korzysta po roku z bez- 
płatn-wp odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKER 
T tvA\v. T, PapiebY  34. <?4?

W pobliża
•arlr-i. trsypokejew e mieszkanie 
iłeneezne, kem fertew e, 1 p. do 
wynajęcia. Zg lżenia da Admi 
nistraaji ped .T ylke kntelik"

20361

irzedpokój.
pokoje
kn th n ii, kas ifort.

wów, Kaehauewsklege 48. 20371

Słoneczny
•kój pod parkiem, utnym anie 
az Lwów, Pnłaiktego 5. 20393

Mieszkania
de wynajęela w domu przy ni. 
Osidlińśkfeh 11. Wiudomemość 
Lwów, nl. Ossolińskich 2 prr id 
połs iii 20404

Pokój
i knehnla Lwów Znmojskleyo 
dln rżądowców. 204U

Pokój
z keehaią do wynajęcia, eło- 
ueczaa, elektrykn. Lwów, Snop 
kewakn 37. 20412

2 pokoje

„Centrozbyt"
Lwów Boimów 4 sprzedaje zie­
mniaki 5'85, miód pszczelny 
(r'w»rentow-nr 1 k r. 1.75. 888

Rolleiflex
6x6 nowy model sprzede oka­
zyjnie F-n .G enera to r"  Lwów. 
Roman->wieza 11 ed 1—3. 20125

Pierścienie
beal, bolce, w entyle de każdeyo 
me toru, w szyitkie wymiary stała 
na akładzie. Wysyłka i a  pro 
wtneją odwrotni a. Ceny najniż­
sze. Skład fabryczny: Lwów.
P o i l i  Mikolaseha, Składnica 
Opon „Miehelin“ teł, 6-39. 976

knehnla, kem fert da 
„glądaó Ga dulltsn 
Ponidaltieyo).

wynajęcia 
6 (baczna 

20415

i lok tje
knehaia lab przedpokój ale' 
neczpe, Lwów, Friedrichów 12 

204-1.9

4 pokoje
kuchnia, komfort, tłoneezae, 
parter, Lwów, Friedrichów 8.

20420

Kraszewskiego 11
Lwów, 3 pokoje kuchnia kem ­
fert sn ra i de wynajęcia oglądać 
4—5, dete rea  wskaże.* 20421

Poszukuję
słonecznych pokoi, k a th a ia  

kem fert od września. Liaty Ku- 
rjer, Lwów, Zimorowieza 10, 
„Asystent". 20441

Motocykle
iew e ,F . N." „N ortea" „Sara 
lea“ „Ralaiyh“ eraz nżywana, 
wszelkie części motocyklowe 
rowery, artykuły teanisew e po 
lace A utespert, Lwów,
. ieyo 2.

Stewee
773

Pianino
zagraniczne okazyjnie sprzedam 
Lwów, Łyczakowska 29 m. 1.

20234

Sprzedam
Sypialnię binrka, kwiaty Lwów, 
Kełłataja trzy, mieizkenie pięć, 
•glariać pooołndniu. 20330

Steyer XII
Otwarty, 4 atobowy, na n o w y c h  
pneumatykach za 1500 zł. w ia­
domość W itold Tranda, Lwów, 
Kołłątaja 1. 20381

j K i t ś a k c i m a

W tej rubryce
tn i i i i i ia m y  • f lo n in i t  o wolnych 
m i e s z k a n i a c h  a r a z  p o s t u k u j ą c y c h  
t n ł e a z k a ń  —  d a  10 a l ó w  3 r a s y  haz -

189661

Pokój
kachaia słeaeezae kem fert

Lwów,wynajęcia.
b eezie  7.

de
Piaskowa

2044'

Pokój
kkchnlę i ewtl. nyżą, możliwie 

komfort posznkiwany ed 1 sier­
pnia dla bezdzietnego małżeń­
stwa. Łnaknwa zgłaszania upra­
sza da Kurj irn Lwów, ni. Zi- 
morawlcza 10 pad „Urzędnik 
prywatny". 20429

' u m e B Ł - .

Kulturalny
sposób egłeszaaia wełnyeh j e 
kei . umeblowaayeb — te  ogło 
-zenie w ulennik (w „Kurje 
rze" de 10 sław 2 rnzjr bez 
płatnie); •■zpeeanie miasta za 
pemaeę lepienia kartek  z agłe 
szeniami aa rym ach  i murae) 
domów jaat nii kultnraina i 
karalna według odnośnych roz 
porsądzeń Prezydium Zarżę* 
miasto. 1896'

2 pokoju
i kachnia tylke besdzietnym 
rząt wcem do wynajęcia, Lwów, 
ul. Gródecka 81. 20446

4 pokoje
kochała komfort Lwów, Koral- 

lawy parter, egl daćniaka 4 
2—4. 20447

2 pokojowe
m ieszkaila abai rne na b inri, 
lob rządewcem. Lwów. Uj !ik’ . 
go 6. 20450

Pokój
freataw y — piętra — wchód 
zc ichodóv — wynajmie gospo­
darz, Lwów, Doaagalipzów 4, 

20291

jfiastuik. p td c y
Młoda panna

rutyaawaan po .zakuje posady 
de dęieci tn  skromu sm wyna-

fradzeniem. Listy Kurjer. Lwów, 
imorowlcza 10, pod „Sierota”.

20437

2 pokoje
dln Panów, kemfert. Listopada 
23/1 m. 7. 20396

Wynajmę
pakój 1—2 Panom Lwów, Bajki 
28 m. 1. 20400

Piękny
pokój lyżn  przedpokój z klatki 
niakrępnjęca elegancko um ible* 
wnn nameżnemu dej idżają- 
cemu Inb atale. Lwów, F ried ri­
chów 8 drzwi 1. 20409

Umeblowany
ekój dla Pa — Zan fart. Lwów 
ofji 19 m. 7.________  20411

bklep
kuchnia 2 pokaja 

de wynajęcia. Lwów,
51.

i kuchnia 
G ródecka

20426

Gospodyni
de tarzędu domem i ospodar- 
st em wiejskiem poszukuje się. 
Zgłoszenia Zarzęd lasów w Cew-
kowis p. Dzików Stary.  G

Dyplomowany
chemik z kapitałom 10.000 zła 
tych paszakiwany. Listy Knrjar, 
Lwów, Zimerowicza 10, ped 

oazy-chemiezae". 20451

Osoba
pewazaiejsza, inteligentna, bcz- 
względnia nczciwa, gedaa zupeł­
nego zaufania, p a ra d a  piarwiza 
rządna świadectwa, szuka peia- 
£ i jaka gospodyni kacharkn. 
Łask. listy Kurjer, Lwów, Zi­
ai rewieza 10 ped „Anteaiaa 49", 

70434

Technik rucha
(elektromechanik) stuka jakiego­
kolwiek zajęcia. Zna się również 
na pracy bfblj-tekerskiej Łaska­
we zgłoszenia: J. Luada, Lwów, 
Sznmlańskith 11 parter. 2042*

Pokój
mekręoujęcy (najchętniej z klatk 
sehod.), czysty bezwzględnie 
suchy, miły nie niżej I p. w pe- 

iżu śródmieścia p«iinkiw anv 
dla 2 stcłych, debrych płatników 

usługą i światłem ta  ciynszam 
a 50 z) Listy Kurjer, Lwów. 

Zi.norowioze 10, ped „Wsaiemne 
łne zadowolenie" 27413

Pokój
słoneczny komfortowy, 
solidnym znraz. Lwów, 
skiego 271U 17.

łnziepkai
Głowić 

r 144

Pokój
umeblowany do wynajęciu 1 lipea 
Lwów, Mnrsrska 48 m. 7, 20442

Pokój
fro itew y nmeb'ewna; 
bawy do wyaajęeia. 
tockiaga 15 parter

y dwoese
Lwów, Po- 
na prawa

2043 i

Posznknję
pokajn niakrępujęcaga, nmeblo 
wanaga, baz, awaatnalnie z utrzy­
maniem przy samotnej pani 
blisko Politechniki. Liaty Karjer 
Lwów, Zimerewiaaa 10, pod 
„Inżynier". 20435

Poszukuję
pokoji z kuchnię bliake śród 
mieścin. J*p Maciek, arehiwnn 
państwowo Lwów,ul. Podwali 13 

2045-.

Pokój
telefonomf rt.iw telefon 28-57 do 

yynajęcia. Lwów, nl, Sadawn 6.
20432

Inżynier
letzuknje pokoju czy stogu [esn.
'■ eałam ntraymnaiem, garny Ł 
-żaków. Listy Knrjar, Lwów. Zi- 
nerowiezn 10 pad „Zaraz".20433

Komfortowy
okój dla dwóch etób  — z wik- 

lub baz zaraz de wynajęcia 
M eehnaekiege 2  pi tB1

20427

K.uwczyni
„ymoatyczaa. azyjęCa wszystku 
v yjedzii na la*o. Koloj wszędzie 
pjacł tama. Metwiejcsykows, 
.Lwów. Kordeckiego 44. 70453

Stenotypistka
młoda, przyatejaa, posiadająca 
znajomość buchi Itarji, nkończo- 
aą maturę seminerjelnę paazu- 
Vuje zajęcia za akromaem wy 
nagradzaniam. moża prowadzić 
gozj daratwe damawa. Zgłoszę- 
eia de Adm. Kuriera, Lwów, 
Z im erewieia 10, pad „Stefa".

20449

Sierota
cnajęc. się na wszystkich pra­
sach domowych, nczciwa, ape 
teina, maralna, szuka jakiejkol­
wiek pracy. Lwów, N *y Świat 
8 m. 2. 20397

Krawczyni
młoda, zdolna z pierwszorzęd- 
atm i refei encjami pesznkuje szy 
eia we dworzo. Łask. zgłoszenie 
aprssza ped „Tanie « pierwszo-
rzędnie*1 do Kurjorar Lwów, Zi- 
more wieża 10. 20311

I b o h i c  p o s a d i j

0ff!ost«nla w toj rviłryM araleazoK* 
my do 15 atów bezptetale

Potrzebna
służ  ̂ a do wazyatkiaga ad lipea 
Lwów, T n n ew ik iag e  l l a  II p. 
drswl 5. 20440

Dziewczyna
da Wszystkiego petrzeb ia . Lwów 
Chmielaweiti,,, g m. 2043*

Potrzebuję
lepaiej złużątej z dabrem geta- 
waniam da wszystlciege. Lwów, 
K opernika 42b parte r na lawo — 
godz. “ - 4 .  204" ‘

em 
•wów, 
n, X

Inżynier ■ mechanik
lergiezny akwizytor za prowizję 

poszukiwany. Zgłoaz rpia pod 
Abaolwant", Knrjar, Lwó", Zi- 
■erewicza lf t 20424

Potrzebni
Płatniczy, Bufatawa, pażyezki, 
pięćset patady  stałe. Zeapół 
damek kancartawa dancingowy. 
Świątniki ró rne 198. 20376

Asystentka
lub magistra farmacji, kataliczka 
zaitaaie przyjęta. Listy wrnz 

padaniem waruaków Kurjer, 
Lwów, Zimerawicza 10, ped 
„Skromne warunki*. 20399

Optyka
specjalisty da tam edzleluege 
prowadzenia przedsiębiorstw 
poszukujemy O ferty Admial- 
stracja „Kurjera Lwowskiego", 
„Faehewiec optyk*. 1 1223

Starsza
■ uświadczona, zdrowa k . j i e ie  

de iedaorocznogo dzircka . po-
trzobaa. Zgł, Lwów, ul Św ięte 
krzyzke 7 m. 4 . _________ 20J01

Chłopca
na ir.aktykę hancl. * ukepeioną 
szkołę pewszechnę lat 16— 
przyjmie Raltki Lwów, Rutew 
i  ki ego 7 20402

Rozłucz
Na, piękniajaty ponajonat „Jani. 
na* ¥Śr d la tew  „zp lkowyrt- 
pokoja iłeneezne z balkonami 
4 razowa smaczna i obfita pan' 
sja 3 .4 0 -4  zł. 16175

Horyniec - Zdrój
Stacja kalejOwa w miejscu, Kę> 
piała — u c z a a a  — Borowino­
we. We ilae.nictw o wyleczą 
akntaeznia i szybka w tralk ie 
choroby ronmatyezue, kobiaea, 
orzamiany matarji. Okolica lesi* 
sta, _— park — tania — piękni 
wyeiaetki — kąpiele rzeczna — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrejewa. Pii ertzorzędne nen- 
sjeaaty zakładowe „K istówke* 

„Aleksaudrówka" wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie s taniego Sezonu 
Wiosennego. Informacji udziela 
apteka W Paaa Dobrzsńskisoc 
wa Lwawia oraz Dyr. Zakładu' 
Zdrojawaga Horyniec - Zdrój.

17120

Worochta
Nawaezesay pensjonat „O AZA" 
pod sarządem B. Niewicrewskie- 
ge a lawaazeanym kom: rtam, 
w każdym pakaju bieżąca eie- 
nła i zimna woda, balkany, le­
żaki, łazienki, pianina, radjo, 
pii. rnia pałożony nad Prutem  
i  obszernym placem — kschuia
wyberewa.
13

Ceny ■łakie Teief.
17'57

iv./kiica
Pensjonat Dra Łazaraklege 
orzyjmie młodage, zdalnego par-
tjera 20422

Unieważniam
dowód osobisty L. 91|31|32 w yj 
przez U. J. K. we Lwowie _ j 
narwiske J e n t Siekanowieza, 
 _____________ 20405

Pew ietrae S łońce Woda

Letnisko m y c z k O w
w* 1'°** Lwów—Nowy Zagórz) 
willa na pnłudniawyn. . oku za- 
csiuuej góry. Pokaja dwuosobo­

we do użytku letników. Kort te ­
nisow y! Boisko soortowa I Du. 
ży stsw  1! W ikt doskonały i ob­
fity. Wszelkich iafermaeyj n- 
dziela kpt. Cz. Wawresz.Myez- 
kow e it. pa ta  Ustrzyki 
Dolne ^— Do ina. W tejże miej­
scowości odbędzie się Koloija 
Akademicka organizowana przez 
T-wa Bratniej Pomocy Stad. 
Politechniki Lwewakiej. W »pra' 
wia nczcsłnictwa iafarmuja Br. 
Pem. S. P, L. między 13—14, 
Tel. 30-80. 20436

Przed wyjazdem
na wywazasy zapewnijcie sobie 
mieszl nie w pensjonatach zna* 
aycb aa z agłoszań w „Knrje­
rze". Nia sapomnijcie rówaież 
o zapewaianiu sabia ragularaaj 
dostawy .Kuriera".  18965

ZDROJOWISKO
INOWROCŁAW. Kąpiele salan 
kowi jada-bram owa, horawi 
nowa kwasowąglowe. Doskonałe 
warnaki lecznicze. Kuracje ry. 
‘sałtewe. Źródło mineralne do 

Picia, Informuje Zarzęd. 931

II
Kta pragaie prawdziwego edpe- 
ezyaku, przyjemnie i tanio sp.ęr 
dzić wakacje przy równaczet* 
nam obfitom odżywianiu, w pięk­
nej, podgórskiej, lesistej ekeliey 
we dworze, połażonym w parku, 
kąpiel w Swiey. Pięeiekrotay 
posiłek i a  świeżem maśle. Mie­
sięcznie 100 zł. ed pojedynczej 

loby, dle rodzin złożonych co- 
eajmniej a 3 esab podam eanę 
ryczał wa. Zgłoszenia przy ds- 
łęezeniu znaczka na '  lpowiedź 
Karcsówka Dwa.' poczta Zara. 
wno. 17M9

OGŁOSZENIA 

W  ..KURJERZE*

S Ą  S K U T E C Z N E  I  T A N IE !

Zegiestów-Zdrój
pensjonat „Polonia" eentrnm 
niękne słoneczne połażenie, bal. 
kony, tarasy. Kuchnia wykwin. 
tna, na żyezaala dietetyczna, 
Ceny od 6 zł. Na życzecia pro­
spekty. 17784

Jaremcze
Peuaionat ,,MAJEST1CM nafwr- 
kwintnfejsKr komfort, pokoje 
jasne słoneczne, bisżąea gorące 
i zimne wede, łazienki, elektry* 
ko, rsdje, geraże, tarasy de le­
żakowanie, dwuaiorgewy park, 
deborown kuchnia. W łasnr ta* 
rząd. Cenw »miarkowan*. 18^6^

Skole
Chrześcijański pensjonat wśród 
lasu szpilkowego, nad Oparem. 
Pokoje słoneczne. Kuejiuia de* 
borowa. A dres „Willa na Plaży"

  18985

Worochta
Pensjoeat„L ujena",jtsae pokoje, 
werandy, wodociągi, łazienki, 
nylew n sala, seloi.ik, smaczna 
kuchnia. Ceny aiik ia. 29078
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład ireny Łozińskie!

Mala wziął ogromny kawał skóry wieloryba i rza­
zi? go Ivie. Nie było czasu na rozmowę. Zdiął w ierzeń- 
nie futro i na górną część ciała w łożył okrycie białych 
ludzi, które mu przyniesiono. A na nogach miał przy­
wiązany przyrząd, nabity gwoździami, żeby się nie 
ślizgał. Była to niezwykła przyjemność chodzić po te n  
uginającem się ciele, które tak bardzo niedawno żyto 
jeszcze i ogromnym nożem tłuszcz wyęinać. Oprócz 
niego tylko biali ludzie tłuszcz wycinali, a Mala by? 
dumny z tego zaszczytu i pracował z całych sił. obra­
cano powoli w ieloryba i dalej wycinano ogromne ka­
w ały tłuszczu.

Ody dobrano się do mięsa, również wycinano w iel­
kie kaw ały i rzucano na lód. To smakowało jak tęsknota. 
To było jak widok wschodzącego na horyzoncie słońca. 
Uprzykrzyło się to wszystko, co się je łyżkami. Każdy 
mógł wziąć, wiele chciał, a z tyłu na każdych saniach, 
naładowanych tłuszczem, kobiety kładły ogromne k* 
wały mięsa. Było to wielkie święto, chociaż zmęczenie 
dokuczało członkom, a sen piekł w oczach. Połów w ie­
lorybów jest trudem, a :e wspaniałym trudem.

W  połowie pracy przyszedł kucharz z flaszką silnei. 
strasznej wody, która piekła w  gardle. Ludzie z łodzi 
dostali tyle, co biail ludzie, a kapitan napił się również 
tego lekarstw a i mowa stała się dobitna. Ale wycinać 
tłuszcz! ik wygląda, jakgdyoy miała być burza. 
Trzeba się śpieszyć! Ten potężny wieloryb nie był na­
w et tak wielki, jak z początku myślano. Za każdem cię­
ciem stawał się coraz mniejszy, coraz mniejszy. Obró­
cono go w  wodzie i wycięto ca ły  bok. Jeden potężny 
cios w brzuch wypuścił wnętrzności. P ływ ały  po wo­
dzie, ale nikt nie troszczył się o  nie; woda dostała sie

do brzucha i groziło zatonięcie resztek wieloryba. Jed­
nak biali ludzie pragnęli przeszukać wnętrzności, m y­
śleli, że znajdą tam coś, co, iak Joe powiedział, słodk:- 
yachnie białym kobietom, Ale nic nie znaleźli, Tylko 
szukali i szukali, a zamieszanie na lodzie było coraz 
większe. W szyscy czuli najwyższe zadowolenie z uro­
czystości. Jakże dziwni jednak są ci biali ludzie. Mogą 
napędzać zmęczonych ludzi, żeby lepiej pracowali, jak- 
gdyby ci ludzie nowe siły mogli dostać. Może od tego 
zależą wielkie bogactwa białych ludzi, że nigdy nic 
przestają, zanim nie skończą tego, co zaczęli. Mala z ro -  
zumiał teraz wiele tajemnic białych ludzi. I chciał się 
ich nauczyć.

*  , .  *

b y ło  już późno, kiedy Iva wróciła do domu w to­
w arzystwie dwóch białych ludzi. Czego oni tu chcie” , 
gdy Mala spał? Chłopcy przestraszyli się, a Iva chwia­
ła się, jakgdyby ziemia uginała się pod nią; oczy miała 
senne, oddech jej cuchną? nieprzyjemnie, śmieli się 
w szyscy troje, a Iva rr.ćwiła językiem białych lud ii, 
lecz nikt jej nie rozumiał. Mieli ze sooą flaszkę i cz j- 
stowali z niej Malę, ale to było mocne i piekło. Z pew­
nością był tytoń w tej wodzie. Nie mógł pić tego, ale 
jeden z białych ludzi wypił wszystko.

„Iva“, powiedział Mala, „jesteś chora?*'
Iva nic nie odpowiedziała, tylko wzięła kaw-łe:< 

mięsa z garnka i zaczęła jeść. W tedy Mala zerwał s‘.ę 
i chwycił ją za ramię.

,.Iva, garnek!" zawołał: „Jesieś tabu a jesz zn 
wspólnego jedzenia?"

Trzymał ją silnie za rękę i w patryw ał się w nią, 
ale jej wzrok zamglony błądził dckola i śmiała się. ch‘>- 
ciaż tak wyglądało, jak^dyby biali ludzie chcieli n a ­
paść na niego; on nie n.ógł oczekiwać żadnej pomocy 
od swojej żony. Mala stał się całkiem mały, gdyż tutaj 
siła me miała znaczenia: oni się śmieli i zrozumiał, że 
duch ich opanował. Dotąd nie wiedział,, że biali ludzie 
zaklinają duchy. Siedział wystraszony, nic nie mówiąc. 
Może to wieloryb, którego duszę obrażono, wprawia

ludzi w szaleństwo i każe brzemiennym kobietom jeść 
z garnków innych ludzi A to może szkodzić ich p ło ­
dowi.

W eszło więcej ludzi do domu. Jedni byli przerażeni 
a drudzy również przez złego ducha opanowani. Ma’a 
ubrał się i usiłował mówić z żoną, ale ona go nie słn 
chała. Objęła ramieniem jednego r. białych ludzi i zb !- 
żyła się do niego z natarczyw ą czułością, a inni bi.-n 
ludzie obejmowali ją również i przyciskali jej twarz do 
swoich twarzy. Może to było zaklinanie duchów, dz, 
wne słowa rozbrzmiewamy, a Mala czul strach w swo- 
jem wnętrzu. Chłopcy płakali, ’ecz matka tylko śmiafa 
się z tego. Może należało ją obić, ale tylu mężczyzn 
stało dokoła, więc zaniechano tego. Mala czuł, że coś 
silniejszego od niej samej ma władzę nad nią i że ona 
nie winna temu, co się dzieje.

Ody obcy ludzie wyszli, chciała pójść z nimi, a’e 
Mala zerw ał się, chwycił ją i rzucił na ławę, 
gdzie leżała tak słaba, ze zaledwo podnieść się mogła. 
Mówiła ciężkim językiem i wołała, że mąż chce ją prze 
mocą zatrzymać \v domu, a biali ludzie śmiali się tylko 
Jeden z nich chciał pospieszyć jej z pomocą, ale inni 
pociągnęli go za sobą i wszyscy razem hałasowali aż 
do samych statków.

Iva leżała, mówiła dziwne rzeczy, słowa, których 
me powinno się było wymawiać i wreszcie powiedziała 
że chce jechać do kraju białych ludzi i przywieźć to 
wszystko, co jej obiecane potem śpiewała chwilę 
wreszcie ucichła. Teraz była jak małe dziecko i Mala 
zaopiekował się nią. Spostrzegł, że duchy chcą opuścić 
jej ciało. Mozę byłoby jednaK najlepiej odjechać. I** 
wreszcie zasnęła. Ma’a w y-w ał jej kilka włosów z nvJ 
czoła by się przekonać czy jest przy zdrowych zmy­
słach i myśli jej znowu na właściwą drogę skierować. 
Ale nagle zerwała sie i poczęła wymiotować na lampę 
i boczną ławę. Pluła na te wszystkie swoje rzeczj*, 
ftóre dostała na statku. Na futra. Tak, to co z niej w y ­
szło, to musiał być zły duch i teraz ciało jej będzi? 
wolne od przekleństwa. C. d. n.

Piwniczna
Pensjonat *Zofijó’ 'W**, p iłiŹ M jr 
nad Popradem , blisko kolei 
zacisznem, pięknem miejscu 
poleca nok efe wraz z utrzyma 
oiem. Kuchnia na maśle. Canv 
przystępna._______________ 20117

Rozłącz
willa .STAN ISŁAW A " piskali 
wśród lasów blisko kąpieli v» 
łożona poleca pokoje z kalkę 
nami słoneczne, z utrzymaniem, 
C en r niskie. 20150

Reumatyzm
nrtretyzm, aaiiknłoczniei, najta 
■iaj leczy SZKŁO-ZDRÓJ. Zą
dać prospektów. Z0288

Niemirów-Zdrój
PENSJON AT P O C Z T O W Y  
i,GWIAZDA" wśród przapięk 
■yeh lasów szpi kewycn zapew 
nia wygodny 1 tani p o b y t K och> 
ais doborowa, zdrowa, ebfltr 
Zgłoszenia do Zarządu w Hej- 
seu 2030-?

suknio bluzki, spodniee, szła 
fraki, i ta n k i , pończochy, re ­
form - poleci: Szekalaka. Lwów, 
Halioka 12. I. p ię tra . 975

Wyjadę
aa leśniczówką na lipiec, wj 
maysnia skromna w ikt jarski. 
Zgłoszeni z pedant n warun­
ków da Admin. Kurjara, I rów, 
Zimorowlcza 10, pad „Urzą. 
dniczka |. B,“ 20325

Letnisko
„FELSZTYN-DWOR*. przyjmu- 
je letników i emerytów na itały  
pobyt. Pokaja iłanaezne, talefen, 
elektryka, park, tenis, r i tk ó w k e  
radio, fortepian. Rzeka, las. 
Kościół, poczta, lekarz. Stacja 
G redaw ice. Zgłoszenia K intiło­
wa Falsztyn-Dwór. 20351

Płdtienne,
skórzane loaizty najwygodniejsza 
tylko w Wytwórni .łb ie"  Lwów, 
obecnia Mickiewicza 26. 1008

Torebeg
damskich pracow n.. „Bar asa 
mieści aie obecnie przy Zimoro 
wieża 7 (Lwówl. 1943

„Newegoc:
Lwów, Sanatorski 7 tel. 36-51, 
szyici ściany, sufity, wióruje 
posadzki — eena pokoju zł. 5.

1?39

R o z ró d
i nnioważnienl małżeństwa, 
według obaenych ustaw polski eh 
w opracowaniu dr. Elkena Mar- 
guliesa — adwokata we Lw< 
wie — -Miągari * i D r. Bedoka, 
Lwów, Batorego 12. 20274

Tanio

, Zakłady ceramiczne
W itełda k i. Czartoryskiego w 
Szówiki p. Jarosław p eaają 
znana z dobroci i trwałeści pie­
ta  krflo ie, dachówką paloną, 
dren-. Cena niaka, warunki p ła t. 
nośri do-odne. 1201

Mklad mech 
nieśny 

Kazim ierza 
Kolankowskiege
we Lwowie prze­
niesiony został

kału: PASAŻ HAUSM^NA* 5 
[wejścia ad ul. SykatasMej 6] 
Naprawa aparatów fotografia*, 
nyeh wszelkich systemów. 1146

Pracownia szklarska
B. Stelma is, Lwów, Kopernika 
22, tal. 45-79 wykonuje wizel- 
kie reboty arz larik ie . Paloca 
wielki wybór ram 1 karniizów 
najnowszych wżerów po eenaeh 
najniższych. 1126

Lukratywne
obuwie męskie, damskie, wyke- 

nnjo, poleca
4 L  R  -  K r  A
Lwów, Chorazazyzny H a  tele-| 
fen 21-10 od 1 llpca ul. Zimo. 
rowieża 17. Specjalność — Obn- 
wia turystyczna. 425

Potrzebny
lokal dwie ubikacja w Kraka 
wie, pzzy ul. Długiej na zakład 
logrz.nowy. Łazkawo zgłoszenia 

Kurier Powizochny Kraków, ped
. GotÓwKa"._____________ K  249

Potrzebna
panna aamodzielnd do mlaan n i  
z kaucją zł. 300. Zgłezzonia Ki - 
rjer, Kraków, Rynek 6 ped „Fa­
chowa*1. K1247

Sklep

. fA '■ • *- ■ '
J U m u a ł

Cołlataia 5
•*» r !-Tr c-z' ‘T

Meble
da wszelkich pa 
kojl najkerzyatnie 
nabyć mężna W WY 
TWóRN .1 Fr
Zielińskiego, Lwów 
w podwórza. S tal'

s r

Naprawę
zegarków i biżoterji wykonuje 
oroeyzyjnia, tanie Albin Mntka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zabu- 
dawania O O . Bernardynów. 2680

Restaurac^
.ZAKOPANE* Lwńt Akade 
mieka 4. Codziennie ipocjal 
-ości 60 gr. Wykwintne obiady 
1*50. Cenv z obsługą. 20222

Przepisuję

Z poznańskiego Zoo 
Ulubieniec dzieciarni

Podatki
na maszynie 35 -o a z y  atreniea odwołania, przyjmie zarząd ka- 
Lwówt Boimów 18/11 Goldstein, nienicy radca skarbu Baczyński,

20452| Lwów, Sedewa 6. 20430

Duży

Aoteka
S kała  pod Ojcowem, poszu­
ku je zaraz m ag istra , p rak ty ­
ka 3-latnia. 30043

frantewy pokój, komfort, Lwów, 
Chmielewskiego 3 m. 3 wyaajmą.

70155

Sw etne dochody
cod: iennl-a gotówk- dla n a ­
szych w spółpracowników. — 
Każdy jest zachwycony — 
„ eszcie podać swój adres. 
N iepowodzenie zupełnie wy­
kluć,*.>ne. firm a „M orze F ał- 
tyckie". G dyni.. 8„J41

Forteolan
krótki, zagraniczny, djskom a. 
ly. za gotówkę, bardzo okazyj 
nie sprzedam . K raków, F lo r­
iańska  45, m. 4. 30015

z tawaram, mieszkaniem, do .
brze prosperujący, 2.600 zł. 
K raku ./, Zw.arzynleoka. O. 
Polan ja. 30011

Parcele budowlane
w M ikuszowicach — p^d Biel 
skiem  n a  ra ty  sprzedaje: — 
B ank L rd  Jwy w  Białej, ul. U 
List r>pŁda 22, tel, 18-60. G runt 
ogrodowy — pow eirze gó r.
skie. p ię t 'jk o llc a . 80017

Okazyjnie
sprzedam  3, 4. 5-ub"iac,1owe 
domy w Bo-rku Fałęckim . — 
Grzywacz Andrzej, B orek F a . 
łęcki (Zabłrze) 272, Kraków. 

  80008

Róbcie
w ina w domu. Drożdże i b ro ­
szury poleca Wasung, K ra. 
ków, Ja n a  3. 3001S

Fortepian
czarny, k ró tk i — p~lma, oika. 
zyjnie de sprzed lla. K nków  
Czysta 21, m. 13, godz 3—4.

30018

Humor zagraniczny

u w aż"y ^d eszczu )^ SZCZU n *e p rz e m a ^ a ' n y m  p a n  n ie  z*

p ad ać?D°brZe ~  a S’ę dowiem *e deszcz iuż przeuż*

C E N N I K  O S Ł O S Z E
Reklamy w tekście i
1 a 1-izej stronie . . . . . . .  zł, 1*50
Cała 1-sza s t r o n a ................................. ..... 1.200*—
Na 2-giej i 3-ej stronie . .  . . „ 0*80
Cala 2.ga lub 3-eja strona . . . „  800*—
na dalszych stronach tekstu  • . „  0*70
Cała strona  ...........................   60u’—

Różno ro k lam y i

Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . .  .
^  dodatku literacko-naukow ym . ,
Nekrologi de °00 mm................... .....

,, „  300 „  . . . . .
„ powyżej 300 mm. . .  .

.Z Ł  1 -  
, * 0*80 
.  u 1 - -
.  „ 0*50 
. , 0*8i
4 5 - *  l ■-!

Ogłoszeń.* drobna i
Ogłoszenie za tekstem ze mm. , , zł. 0*30
Ne oet stronie 1 wśród dreb. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobae ze słowo . . .  „ 0*10
M atry ~ o n ja ln e ..................................... _ o*20
Dla poszukujących pracy za now o ' „ 0*(jj
D robne ogłoaz. przyjmują Się tylko za gotówką.

Podstaw ą obliczenia jeat 1 n|m 1 łamie. Podwyżka eon ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre  -ostały 
Zamówione poprzednio, t  nie pyły zyóry zapłacone. —■ Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 p ro c .-— Za układ tabelaryczny doliczi aią 50 proc. 
O g loszen ta jij^ ium eracl^św iatecznyc^^ juedzie lnvciW z^atą jgon iedzisłkow ąl kosztuią o 20° ^ d r o i o L ^ ^ _____

U W II G 11
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tre le  
ogłoszenia, nie upoważniają do żadan. i zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Admia itracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu Komuni- 
katów bezpłatnych nie umieszcza aią. Itizok 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zam iejacw . do dni 8-miu 
od daty ukazania sie ogłoś; enia. Za egzem, 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenis 
do numeru bież. p r z v j m u j -  jo  godr. lh-«j

W ydaw ca: D, Maciejko, Czcionka ni DRUKARŃ? KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marian Ostrowski"
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